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Coraz io nowi pionierzy 
zgłaszają się na Apel Zarządu 
Głównego ZM P. Młodzi chlop-

SSSA
ey i dziewczęta nie bojąc się 
trudności wyrażają swoją goto 
wość do pracy na najtrudniej
szych posterunkach naszego 

przemysłu.
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Młodzież czynem produkcyjnym realizuje Program Frontu Narodowego

Warty młodzieży robotniczej z Siłowni Jaworzno
dla uczczenia XXXV rocznicy Rewolucji Październikowej

W '  Zarządzie Stołecznym ZM P w Warszawie  z e b r a ł a  s i c  gru-  
i pa pionierów z Warszawy. Po otrzymaniu przydzia łów do 
; pracy wszyscy załadowali  się na samochód i jadą na miejsca 

swojej przyszłej wa lk i.  %

L iczba m e ldunków  o zaciągnięciu w a rt p rodukcy jnych  dla uczczenia X X X V  rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j — rośnie bez p rze rw y. Masy p ra 
cujące postanaw ia ją  podczas w a rt u trw a lić  i pow iększyć osiągnięcia, zdobyte w  um acn ian iu  s ity  P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j, przezw yciężyć trudności w  rea lizac ji zadań 
p lanu  kw arta lnego  i rocznego. Zebran ia  podczas k tó rych  załogi postanaw ia ją  zaciągnąć w a rty  noszą charakte r gorących m an ifes tac ji na cześć p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j, na 
cześć Chorążego Obozu P oko ju  — Józefa S ta lina.

Zbliża się dzień uruchom ienia j ka Gołębiowskiego zatrudniona 
pierwszych turbozespołów Si- I przy montażu ko tłow n i też pod- 
ło w n i Jaworzno nr I I .  Dzień ten j niosła swoją wydajność. Broni- 
został przyśpieszony tak czynem sław Hałba i Henryk Beczko, 
wyborczym  zakładu ja k  i w a r- i przodujący członkow ie brygady, 
tam i zaciągniętym i dla uczczę- I przykładem  swoim pociągają 
nia X X X V  rocznicy R ew olucji i pozostałych. Przed wyborami 
Październikowej w  których j brygada wykonywała 140 proc., 
brygady młodzieżowe w yróżnia- i w czasie kampanii 190 proc., a 
ją  się swą pracą. | teraz przeszło 200 proc. normy.

W aryńskiego, Zdzisław W adlew-
ski — zaciągamy w a rty  p ro 
dukcyjne, żeby pokazać czynem, 
że idea ły  W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aździern ikow ej są naszymi 
idea łam i“ .

G rem ia ln ie  stanęli na w a r
tach robo tn icy  i  personel tech
niczny ZPB im. Dubois w  Ło-
dzi. W arty  zaciągnęły tys iące ; radzieck ie j.

łach p rodukc ji, a w czynie na  ̂ zobowiązała się do 30 paździer- współzawodnictwa załogę w ar- 
cześć X X X V  rocznicy Rewo- n ika w ym ien ić  uszkodzone ru ry  sztatów mechanicznych i bryga- 
lu c ji pragną u trw a lić  i p o g łę -. pionkowe. Zobowiązanie zosta- ^  remontu urządzeń transpor- 
bić swe osiągnięcia Z radośc ią ! ł 0 w ykonane już 28 pażdzierni- tow  ch Wezwanie zostało en- 
stanęły na w artach na czcsc ka. W zw iązku z tym  ta sama
X X X V  rocznicy R ew olucji Paź- brygada podjęła się w p ie rw .  tuz.,astyczme przyjęte. Brygada 
dz ie rn ikow e j prządki K om bina- szych dwóch dniach dokonać: rem ontu )u . n w sk la iiz l® 
tu P io trkow skiego — wspania- k o n tro li in s ta lac ii parowych Skrzypczyński. Iilejdysz i M i
łego dowodu bra te rsk ie j pomocy . oraz wodnvch w kotłach i szła- śniewski skróci o ieden dzień

Brygada Stefana Zaeharkic- j Bygada Heleny Latoś, pracu- ¡robo tn ików . ZPB im. Dzierżyń- i Obok załóg przodujących za- 
wicza, pracująca w bazie m onta- jąca przy konserw acji tu rb in , skiego ponad 400 tkaczy i p rzą- k ładów  tysiące w a rt zaciągają 
żowej kon s tru kc ji, przekracza j stara się na w arc ie  zwiększyć j dek ZPB im. I i .  Liebknechta,j także robotn icy, m a js trow ie  i 
wydajność z okresu w a rt w y- i wydajność, a członkowie bryga- j 300 rob o tn ików  ZPB im. Szy- j in żyn ie row ie  zakładów, k tó re  j 
borczych. W arto dodać, że bry- dy Stanisławy Kulczyk, w yko - j mańskiego i ponad 600 robot- j nie prze łam ały jeszcze trudno- j 
gada ta pierwsza w  S iłow n i rzu- | nu ją  obecnie przeszło 320 proc. n ików  ZPB im. Okrzei, k tó re  w  j ści —■ Pabianickie ZPB, ZPB i 
c iła  hasło podejm owania w art. ; normy — co jest w  porów naniu I październiku, dz ięk i czynow i j im . 1 M aja, ZPB im. Harnama
osiągając w tedy 232 proc. nor- ; z okresem wyborczym  znacznym
m y; dziś w ykonu je  prze- j osiągnięciem.
szło 250 proc. Brygada Ludwi- i M IC H A Ł  SZNAPK A

M!@dzi robotnicy z Nowel Huty 
zdobywaj zawód formierza

W ielka hala od lew ni s ta liw a \ kiem  doświadczonych fachow- 
re jonu warsztatów  mechanicz- ] ców -hu tn ików : m istrza Bytom-
nych Nowej H u ty  od w ie lu  dni 
tę tn i już norm alną pracą. E lek
tryczny piec sta lowniczy pro-

skiego z hu ty  „B a to ry “ , w ytap ia - 
czy Foltysa, Micka i Berka z
hu ty „B a ildo n “ , m łodzi robotn i-

kow ni. Brygada wezwała do okresowy rem ont tu rb in . (a)

Uczniowie szkół zawodowych podpisu'«? i mowy 
o współzawodnictwie międzyszkolnym 
w wykonaniu planów warsztatowych

Pracu jąc nad rea lizac ją  d łu - I swoich warsztatach, do przy- 
go okresowych zobowiązań u- j śpieszenia rem ontów  obrabiarek, 
czniow ie Zasadniczej Szkoły Za- ! do w ykonyw an ia  we własnym  
wodowej w Strzelcach Opól- j zakresie narzędzi oraz do syste- 
skich wezwali do stałego współ- matycznego oszczędzania mate- 
zaw odnictwa Zasadniczą Szkoię ria łów .
Metalową im. Kilińskiego w So- Ponadto szkoły zawodowe 
snowcu. Współzawodniczące ze podpisując um owy o współza- 

Po zwycięskim  w ykonan iu  zo- ; uczczenia 35 rocznicy R ew olucji sobą szkoły podpisały specja ł- w odn ictw ie  zobowiązują się do

produkcyjnem u, prze łam a ły t ru -  i ZPB im. W i. Bytomskiej, ZPB  
dnośei i  w yko na ły  z nadw yżką j Łódzka Tkalnia, ZPB im. M ar- 
sw e- p lany we wszystkich dz ia -j chiewskiegp i k ilk u  innych.

Załoga elektrowni szczecińskiej podefmufe 
dodatkowe zobowiązania

(Inform acja własna)

bowiązań wyborczych załoga Październikowej. ną umowę, w k tó re j zobowią- w ykonyw ania  prac usługowych

d u k c ji radzieckiej potw ierdza j cy ZM P-ow cy' poznają ta jn ik i
swą wysoką sprawność. Jego 
precyzyjne urządzenia i mecha
n izm y zdały w  pełn i egzamin. 
Autom atyczna regulacja e lek
trod  w  piecu jest idealna.

Rozw ija się produkcja  nowej 
od lew ni s ta liw a. Obok odlewów 
niezbędnych w  pracy p rodukcy j
nej ob iektu, ja k  np. skrzyń i 
p ły t fo rm ie rsk ich , załoga rozpo
częła ju ż  w ytw arzan ie  p ie rw 
szych elementów, które posłużą 
do budowy najważniejszych, 
podstawowych w ydz ia łów  kom 
binatu. T ak np. odlano już  tzw. 
poduszki kolejowe, p ły ty  mosto- 
we. osłony łożysk itp.

W od lew ni trw a  w  pełn i do
szkalanie m łodej załogi. Pod o-

pracy hutniczej. W ie lu  z nich 
odbywało pierwsze p ra k tyk i w 
hutach śląskich. Ci obejm ują te
ra •. bardziej odpowiedzialne sta- 

i nowiska.
j M łodzi robotnicy zdobywają 
| też zawód form ierzy, a m. in. 
i 17-letni Kazimierz Rebiński z 
| Rzeszowskiego i Marian Maka- 
j ra, do niedawna pastuch w  Gu- 
! leniu, n iew ie lk ie j wsi w  pow. 
| brzozowskim. Uczą się on i za- 
! wodu pod okiem  n a jw y n itn ”  
szych fachowców. P ieczołowitą 
opieką otacza m łodzież Piotr 
Biernat, fo rm ie rz  -  brygadzista, 
od k ilkuna s tu  la t pracujący w  
swym  zawodzie.

E le k tro w n i Szczecińskiej za- 14-osobowa brygada rem ontu zały się m. in. do stałego w y - j z zakresu swej specjalności dla 
ciągnęła w a rty  p rodukcy jne  dla ko tłów  Romana Borowskiego konyw ania planów  p ro du kc ji w  miejscowego społeczeństwa.

Plenarne posiedzenia Wojewódzkich Komitetów Frontu Narodowego 
Obwodowe Komitety Frontu Narodowego przed nowymi zadaniami

Utrw alajm y i rozwijajm y jedność narodu, wcielajmy w życie krok za krokiem Trogram Frontu Narodowego, a wzmoc
ni się i rozkwitnie nasza Ludowa Ojczyzna — pod tym hasłem odbywają się plenarne posiedzenia Wojewódzkich Kom i
tetów Frontu Narodowego.

Załogi młodzieżowe w przemyśle dziewiarskim 
i wełnianym otrzymały proporce ZG ZMP

We w spółzawodnictw ie między l 
m łodzieżowym i załogami zakła- i 
dów przem ysłu dziew iarskiego | 
w I I I  kw arta le  br. pierwsze 
miejsce i proporzec przechodni j 
Zarządu Głównego ZM P zdobyli j 
po raz drug i m łodzi robotnicy 
Zakładów Przemysłu Dziewiar
skiego im. Em ilii Plater w Ło
dzi.

Dzięki w yda jne j pracy m ło 
dych robotn ików  i robotnic za
łoga ZPDz im. E. P la ter osiąga 
doskonałe w y n ik i produkcyjne 
i  za jm uje jedno z czołowych 
m iejsc wśród zakładów przemy
słu dziew iarskiego w  kra ju . W 
okresie I I I  kw a rta łu  br. na jlep
szymi w yn ikam i w ZPDz im. 
E m ilii P la ter poszczycić się mo
że taśma młodzieżowa Barbary 
Jankowskiej ze szwalni.

Do osiągnięcia sukcesu przez 
m łodych dziew iarzy z ZPDz im. 
E. P la ter przyczyniła się w du
żym stopniu przedterm inowa 
realizacja zobowiązań produk
cyjnych, podjętych dla poparc:a 
czynem Programu Frontu Na
rodowego oraz na cześć X IX  
Zjazdu KPZR. Zobowiązania po
dję ło  780 m łodych robotn ików  i 
robotnic.

Spośród m łodzieżowych załóg

zakładów przemysłu wełnianego 
pierwsze miejsce we współza
w odn ic tw ie  i proporzec, prze
chodni Zarządu Głównego ZM P 
uzyskali w  I I I  kw a rta le  br. 
m łodzi robotnicy z ZPW  im. 
Niedzielskiego w  Lodzi.

Najlepsze indyw idua lne  w y 
n ik i osiągnęła młoda tkaczka 
Teresa Bliszkiewicz, w ykonu ją 
ca przeciętnie 156 proc. normy. 

★
W ciągu niespełna 24 godzin 

od c h w ili zaciągnięcia p ie rw 
szych w a rt produkcyjnych dla 
uczczenia X X X V  rocznicy Re
w o luc ji Październikowej przez 
robotn ików  ZPB im. S ta lina na 
wartach stanęło w  420 zakła
dach pracy Łodzi i wojewódz
twa ponad 50 tysięcy w łókn ia 
rzy, odzieżowców, m etalowców, 
budowlanych, pracowmików in 
s ty tu c ji użyteczności publicznej 
i kole jarzy. Szczególnie liczny 
udzia ł w  wartach biorą kobie
ty  i młodzież.

„Zaciągam y w a rty  p roduk
cyjne na ‘ cześć X X X V  rocznicy 
R ew oluc ji Październikowej, bo 
pragniem y w yraz ić  wdzięczność 
dla ludów  radzieckich za to 
wszystko, co dzięki ich pomocy 
i p rzyk ład ow i osiągnęliśmy — 
m ów i m łody tkacz z ZPW  im.

W K ra ko w ie  a k ty w  zgrom a- 
| dzony na p lenarnym  posiedze- 
| n iu  W ojewódzkiego K om ite tu  
j Frontu Narodowego gorąco po- 
i w ita ł uchwałę Ogólnopolskiego 
i K om ite tu  F ron tu  Narodowego. 
W  dyskus ji stw ierdzono, że 
dzięki o fia rne j p racy ponad 93 
tys. ag ita torów , w  tym  48 tys. 
bezparty jnych, poważnie w zro 
sła świadomość po lityczna sze
rok ich  rzesz społeczeństwa.

W  B ia łym stoku  stw ierdzono 
podczas obrad, że w  dużym 
stopniu dzięki p racy a k tyw u  
F ron tu  Narodowego w  300 za
kładach wojew ództw a zacią
gn ięto w a rty  produkcyjne , do 
k tó rych  pe łn ien ia  stanęło 8 
tys. robotn ików . Na w si 1786 
gromad podjęło 2734 zobow ią
zań dotyczących rea liza c ji obo- 

! w iązkow ych dostaw, przepro- 
! wadzenia w  te rm in ie  a k c ji 
! siewnej i podniesienia w y d a j- 
I ności z ha.
| Również W ojew ódzki oraz 
i Łódzk i K om ite t F ron tu  Naro
dowego na p lenarnych posie
dzeniach dokonały oceny prze

biegu swej pracy poprzedzają
cej w ybory . Jak stw ierdzono w 
wygłoszonych sprawozdaniach 
oraz licznych wypow iedziach 
kam pan ia  wyborcza była okre 
sem potężnej m ob ilizac ji łódz
kiego św iata pracy, k tó ry  za
rów no wzmożoną aktyw nością 
po lityczną ja k  i  czynem p ro 
du kcy jn ym  zadokum entował 
swe pełne poparcie Program u 
F ron tu  Narodowego.

★
Obwodowe K o m ite ty  F rontu 

Narodowego prowadzą nadal 
swą działalność. A k tyw iśc i, po- 

j g łęb ia ją i rozszerzają zakres 
! swych prac. W yk ryw a ją  bołącz- 
] k i i b rak i, ja k ie  odczuwają nie- 
j raz ludzie pracy i w spółdzia ła ją 
| p rzy ich usuwaniu.

Oto, co m ów ią przewodniczą- 
| cy Obwodowych Kom ite tów  
! F ron tu  Narodowego.
| Przewodniczący Obwodowego 
K om ite tu  F ron tu  Narodowego 
n r 149, mieszczącego się w  ro
botniczej dz ie ln icy W arszawy— 
W oli, bezpa rty jny  Franciszek 
Jaworski stw ierdza:

„Z  o lbrzym im  zadowoleniem 
pow ita liśm y Uchwałę Ogólno
polskiego K om ite tu  F ron tu  N a
rodowego, um ożliw ia jącą nam 

'kontynuow an ie  pracy p row a
dzonej w  czasie a k c ji p rzedw y
borczej przez nasz kom ite t.

Cieszymy się z tego, że kon 
tynuu jąc  naszą działalność, bę
dziemy m og li śledzić przebieg 
za ła tw ien ia  spraw, k tó re  prze
kaza liśm y DRN chcąc przyjść 
z pomocą mieszkańcom naszej 
dzieln icy.

Dociera jąc do wszystkich 
m ieszkańców naszego terenu, 
będziemy nadal zapoznawać 
się z bolączkam i i b rakam i lu 
dzi pracy i  współdzia łać przy 
ich usuwaniu.

Przewodniczący Obwodowego 
K om ite tu  F rontu  Narodowego 
N r 37 w  Szydłow ie, pow. P io tr
ków , m ów i: „U chw ała  Ogólno
polskiego K om ite tu  F rontu Na
rodowego wyraża pragnienia 
wszystkich ak tyw is tó w  naszego 
K om ite tu  Obwodowego.

W akc ji przedwyborczej 48 
naszych ak tyw is tó w  chłopów 
mało i średniorolnych, członków 
PZPR, ZSL, ZM P i bezparty j
nych 7. w ie lk im  oddaniem pro
wadziło swą działalność.

Agitatorzy nasi prowadząc pra- 
i cę uświadamiającą wśród mlesz- 
I kańców każdego domu wiejskie
go w naszym obwodzie przy
czynili się m. in. do tego, że 

! chłopi gminy Szydłów, którzy 
dotychczas zwlekali z wypełnia- 

| niem swych obowiązków, wy- 
j konali do dnia wyborów roczny 
i plan sprzedaży zboża w 97 
proc., a inne dostawy towarowe 
wypełnili w okoio 80 proc.

Obecni., jeszcze bardziej za
cieśnim y rvięż z chłopami na- 

! szego okręgu. Będziemy pozna
w a li ich troski, niedomagania i 

i braki. W pracy naszej nie będzie 
my ustawać, bo rozumiemy, że 
przyczyni się ona do podniesie- 

! nia dobrobytu w mieście i na 
| wsi, do wzmocnienia naszej oj- 
| czyzny — ważnego ogniwa w o- 

bozie pokoju i do szybszego zbu- 
: dowania w niej socjalizmu.

Akademie z okazji 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
w warszawskich uczelniach i zakładach pracy

wielką manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej
W dniach poprzedzających X X X V  rocznicę W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, która zapoczątkowała no

wą epokę w dziejach ludzkości, naród polski kieruje swe gorące uczucia ku zwycięskiemu K rajow i Rad — ostoi wolności, po
koju i postępu. Na licznych akademiach zebrani manifestują swą miłość i wdzięczność dla bohaterskich narodów radzieckich 
i wielkiego Wodza — Józefa Stalina.

W PGR Bolkowlce zebrano rekordowy plon 
854,9 q buraków cukrowych z ha

W PGR Boikowice, należącym do zespołu Roztoka w okręgu 
legnickim, osiągnięte plon buraka cukrowego, przewyższający 
o 30,9 q rekordowy plon, uzyskany przez ogniwo M arii Dudek 
w PGR Szymanów w zespole Bolków.

W

T T

Współzawodniczące o coraz 
wyższy urodzaj buraków  z o- 
;n iw em  M arii Dudek ogniwo 
jrzodu jące j robotnicy gospodar- 
>twa Boikow ice — Walentyny 
Finkę zebrało w tym  roku z 1 
ra p lan tac ji 854,9 q buraków 
;ukrow ych.

O gniwo W alentyny F inkę za
stosowało nieco inne niż M aria  
Dudek metody upraw y bura
ków. Np oborn ik wyw ieziono 
tam bardzo wcześnie, bo już  w 
lipcu. Poza tym  zastosowano o 
w iele głębszą orkę niż w Szy
manowie.

S e k r e ta r ia t  S F $ !I)
luzjjuja organizacje m łodzieżowe 
do udziału w biegu sztafetowym 

m ło d y c h  h o lo w n ik ó w  o p o k ó j
W związku ze zbliżającym się 

w Obronie Pokoju, Światowa 
tycznej postanowiła zorganizow 
jowników o pokój do Wiednia.

Bieg sztafetowy rozpocznie się 
w stolicach większości k ra jów  
europejskich w dn iu 10 listopa
da, k tó ry  jest obchodzony jako 
Międzynarodowy Dzień Mło
dzieży. Uczestnicy biegu sztafe
towego zaniosą do W iednia o- 
dezwy i lis ty  młodzieży, w y ra 
żające je j wolę u trw a len ia  po
koju. W miastach, przez które 
będą przebiegały sztafety m ło
dzieżowe, zostaną zorganizowa
ne manifestacje, wiece i zebra-

terniincm Kongresu Narodów 
Federacja Młodzieży Demokra- 
ać bieg sztafetowy młodych bo

nia, podczas których uchwalane 
będą rezolucje wyrażające w o
lę w a lk i m łodzieży o pokój, prze 
c iw ko zbrojeniom  oraz domaga
jące się zawarcia Paktu Pokoju 
przez rządy pięciu w ie lk ich  mo- 
ca istw .

Sekretariat SFM D wzywa 
wszystkie organizacje młodzie
żowe do wzięcia udziału w bie
gu sztafetowym młodych bojow
ników  o pokój, ^

Z okazji  Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
uczniowie szkoły TPD nr  13 w  Warszawie przygotowują plansze 
ze zdjęciami i lus tru jącym i historię .Wielk ie j Rewolucj i Paździer

n ikow e j
Foto CAF

Delegacja WOKS przybywa do Polski
W zw iązku z M iesiącem Po

głębienia P rzy jaźn i Polsko-Ra
dzieckie j w yjecha ła z M oskwy 
do W arszawy na zaproszenie 
Towarzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej delegacja Wszech- 
związkowego Tow arzystw a Łącz 
ności K u ltu ra lne j *  Zagranicą

(WQ&§>, ;

W  skład de legacji wchodzą: 
znakom ity  pisarz radziecki — 
A. Surkow (k ie ro w n ik  delega
c ji), pro f. Państwowego In s ty tu 
tu  S ztuk i T ea tra lne j — P. M ar
ków, w y b itn y  filozo f, członek 
A kad em ii N auk ZSRR — «*• 
Płatonow oraz sekretarz Zw iąz
ku  K om pozytorów  Ukraińskich 
— W. Gomoląkk*

Uroczysta akademia na P o li
technice W arszawskiej zgroma
dziła liczną rzeszę studentów o- 
raz pracow n ików  naukowych i 
adm in is tracy jnych  uczelni. Re
fe ra t o epokowym  znaczeniu 
W ie lk ie j R ewolucji Październi
kow ej w yg łos ił w iceprzewodni
czący Zarządu Głównego TPFR 
— m in . S. Matuszewski.

„Wielkie zwycięstwo wybor
cze Frontu Narodowego — 
s tw ie rdz ił mówca — świadczy o 
tym. jak bardzo dojrzewa w 
masach świadomość polityczna. 
Zwycięstwo Frontu Narodowego 
pokazało równocześnie jak bli
ska i droga dla naszego narodu 
jest idea Wielkiego Październi
k a — ¡dea socjalizmu“.

Przem ówienie m in. M atu 
szewskiego w yw o ła ło  gorące o- 
wacje na cześć narodów ZSRR. 
na cześć Chorążego Obozu Po
ko ju  — Józefa S TA LIN A .

Serdecznie p rzy ję ła  młodzież 
wystąp ien ie  przedstaw icie la bu
downiczych Pałacu K u ltu ry  i 
N auk i — Maszjanowa. W im ie 
niu  budowniczych Pałacu prze
kazał on zebranejj m łodzieży 
serdeczne pozdrowienia. Wznie
sione przez mówcę okrzyki na 
cześć braterskiej przyjaźni na
rodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego, na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
R.obotniczej i Jej Przewodni
czącego Prezydenta Bolesława 
Bieruta, na cześć Wielkiego 
Stalina — z entuzjazm em  pod
ch w y c ili zebraąi. Wszyscy po
w sta ją  z m ie jsc i  długo skan
du ją : „Stalin“, „Bierut“.

Uczestnicy akademii podjęli 
rezolucję, w  której w rado
snym dniu święta narodów ra
dzieckich i całej postępowej 
ludzkości w yrażaj* wcUlftcsność

Wielkiemu Wodzowi mas pra- j
cująeych całego świata i W iel
kiemu PrzyjaciełowM Polski — 
Józefowi Stalinowi za wyzwolę- ; 
nic naszego kraju, za przykład 
i braterską pomoc w budowie | 
podstaw socjalizmu.

Na akademiach, poświęco- j 
nych W ie lk ie j Rocznicy, k tóre 
odbyły się w Zakładach im. K. 
Świerczewskiego, Fabryce G a
zów; Technicznych, Stoczni Rze
cznej i innych warszawskich za
kładach pracy, w ie lu  robo tn i
ków  i p racow ników  w yróżn ia 
jących się w  pracy zawodowej 
i społecznej o trzym ało nagrody 
i dyp lom y uznania.

Na akademię, która  odbyła się 
w Stoczni G dańskie j, przybył 
serdecznie w itany  przez zebra
nych konsul generalny ZSRR — 
Potapow.

Robotnicy, mechanicy monta
żu, traserzy, konstruktorzy o- 
krętowi Stoczni gorąco manife- j 
stowali na cześć Związku Ra- j 
dzieckiego i przyjaźni polsko-ra- l 
dzieckiej. Długo nie m ilkły po
tężne okrzyki — „Statin — 
Bierut“.

Do zebranych przem ów ił sto
czniowiec Jan Malec, k tó ry  pod
k re ś lił b ra terską pomoc, jaką 
stoczniowcy polscy i m łody pol
sk i przem ysł okrę tow y o trzy 
m uje od fachowców radziec
kich .

Gdy następnie konsul gene
ralny ZSRR — Potapow przeka
zał stoczniowcom gdańskim ser
deczne pozdrowienia od narodu 
radzieckiego, na sali zerw ała się 
nowa entuzjastyczna owacja na 
cześć przyjaźni polsko - radzie
ckiej, na cześć Wielkiego W o
dza Narodu Radzieckiego Józefa 
Stalin*.

Przyszłych młodych górn ików w idz im y w  momencie przy
jazdu do Szkoły Zaciągu Pionierskiego w  Rusinowej koło  
Wałbrzycha. Stąd po sześciotygodniowym przeszkoleniu w y ja 
dą do pracy w  kopalniach zagłębia wałbrzyskiego, do t rudne j  
i zaszczytnej w a lk i  o węgiel dla polskiego przemysłu.

Powiedzcie chłopcom z naszej wsi 
żeby przyjeżdżali do nas, na Śląsk

List Jana M o len d y  do ro d zicó w  
w e w si K ieszk w o j. k ie le c k ie

Piszę d o . Was ten  lis t ze 
Szkoły Zaciągu Pionierskiego  ; 
w  Mysłowicach. Jestem tu ta j  z '■ 
kolegami z całej Polski, którzy  
zgłosil i się do pionierskiego za-  , 
ciągu. Cieszę się, że się zgłosi-  | 
lem.

Jak w  sobotę wyjeżdżałem z { 
dom u ,  ojciec odradzał m i  jesz-  i 
cze —  nie jedź, nie wiadomo,  : 
ja k  tam będzie, siedź przy nas.
Wtedy nie umia łem Wam jesz
cze powiedzieć co czułem, jak  
bardzo pragnąłem iść tam, gdzie ■ 
idą na jśmie ls i chłopcy z na 
szych wiosek  —  do ciężkie j i od
powiedzia lnej pracy w  węglu.
Muszę się przyznać, że o mało 
nie odstraszyliście mnie od w y 
jazdu tym  waszym odradzaniem.
Teraz rad jestem, że w y t rw a -  i 
lem  w  m oim  postanowieniu.

Przyjechałem do Mysłowic  
Tu w  Szkole Zaciągu Pionier-  ! 
skiego, dostałem czyste, nowe 
ubranie. Mieszkam w  pokoju z 
no w ym i kolegami, z k tó rym i  
zapoznałem się na wyk ładach , ; 
bo trzeba Wam wiedzieć,  ż e  j 
t rzy dn i w  tygodniu mamy  
naukę w  szkole górniczej, a 
t rzy dn i pracujemy w  kopalni. \
W niedzielę chodzimy do kina.  i

Ostatnio zostałem zaproszony 1 
k i lkom a kolegami na wieczo
rek  artystyczno .  taneczny, 
zorganizowany przez młodzież 
szkolną w  Mysłowicach.

Cieszę się, że zostanę górn i
kiem. Po sześciu tygodniach  
ukończę kurs wstępny. Zdobę
dę wspania ły zawód. A  t rudne j  
pracy to ja się nie boję. G runt,  
że człowiek wie, że rob i dla 
siebie i  dla swojego kraju.

Już niedługo dostanę mój  
pierwszy zarobek. Przyślę Wam  
do domu połowę tych pienię
dzy.

Mam do Was dw ie prośby: 
pierwsza  —  przyśl i jc ie m i  moje  
organki. I  druga — powiedzcie 
ode mnie chłopcom z naszej wsi 
Stefkow i Ciborowi, Jankow i  
Rajch low i i Z dziśkowi Żaczko
wi, żeby przyjeżdżali  do nas na 
Śląsk. Wierzę, że Janek Rajchel 
wkró tce chłopców we ws i z o r - . 
ganizuje i wnet ich u siebie zo
baczę.

Serdecznie Was pozdrawiam,  
żeby się Wam dobrze w iodło  
na roli.

Wasz syn
J A N E K

'*  Z a r z ą d  z a k ła d o w y  Z M P  
o to c z y ł n a s  o p ie k ą

— piszą p io n ie rzy  z now ych m iejsc

Coraz więcej pionierów, 
którzy zgłosili się do pra 

cy na najtrudniejszych po
sterunkach przemysłu meta 
lowego, przybywa .już na 
nowe miejsca pracy.

W spółautorzy lis tu  m ło
dzieży Zakładów im. Strzel
czyka w Lodzi do Zarządu 

* Głównego ZM P  tow. tow.
Janina i Zdzisław Stani-

J szewscy piszą o pobycie w 
^ nowym  miejscu pracy: 
f „Na nowym miejscu pra

cy od pierwszej chwili oto
czeni zostaliśmy opieką ze 
strony Zarządu Zakladowe- 

ł  go ZMP.
Otrzymaliśmy bardzo ła- 

l  dne mieszkanie. W  najbliż- 
)  szych dniach otrzymamy z 

dyrekcji Zakładów samo- 
4 chód, którym przywieziemy 

z Lodzi nasze rzeczy. W  ten 
4 sposób zagospodarujemy się 

na dobre w naszym nowym  
4 miejscu zamieszkania“.

★
* „Ojczyźnie naszej potrze- 
' bna jest młodzież odważna, 

która nie lęka się niewy
gód i pójdzie tam, gdzie 
toczy się decydująca bitw’a.

pracy
Wielu z nas, żołnierzy Lu
dowego Wojska Polskiego, 
obrońców twórczej, pokojo
wej pracy naszego narodu, 
pragnie, by po skończeniu 
służby wojskowej skiero
wano nas na najtrudniejsze 
i najbardziej odpowiedzial
ne posterunki pracy“ — po
w iedzia ł do przewodniczą
cego swego koła ZMP, p lu 
tonowy Tadeusz Hazelma- 
jet. Jako jeden z p ie rw 
szych w swojej jednostce 
postanowił on po skończe
niu służby w ojskow ej zgło
sić się do pionierskiego za
ciągu.

W Prudniku zgłosili się 
do zaciągu pionierskiego 
m. in. m łodzi robotn icy: 
Józef Kochanowski, Broni
sław Juszczyk, Tadeusa 
Hubacz, Jan Karpiński oraz 
dwóch pracow ników  um y
słowych, tow. tow. Bole
sław Żak i Leopold Andry- 
szyn. Do zaciągu zgłosili się 
oni w tym  samym dniu. w 
którym  przeczyta li Apel 
Zarządu Głównego ZM P.



Wykorzystać nauki X IX  Zjazdu KPZR dla podniesienia
politycznej i organizacyjnej pracy partii

Rpferaf sekretarza RC PZPR Iow. Edwarda Ochaba wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
j tarzach burżuazy jnych  osz- 
i czerców, ja k  w  okresie X IX  
j Zjazdu, k tó ry  zdemaskował

D rodzy Towarzysze!

Na X IX  Z jazd KPZR  skie-

S ą 6 N iey !y lk o °s e tk , m iU o- ^  ^  zb™ dn ic z y  c h a ra k - 
nów  p rzy jac ió ł Zw iązku Ra- ! h P° ' S  « "p e n a lis tycz - 
dzieckiego, ale rów nież im pe- \  w ojennych,
ria l:s ty czn i w rogow ie z naA | a;e ro ™ z  Postępujący roz- 
P i. tą  uwagą s łucha li każdego | ^
słowa w ypow iedzianego na
Zjeździe.

N igdy  prasa burżuazyjna 
n ie  poświęcała ty le  m iejsca 
zjazdom i uchw ałom  W KP(b), 
n ig d y  nie by ło  ty le  źle m a
skowanej trw o g i i bezsil
nej w ściekłości w  kom en-

i w ew nętrzną 
niemoc obozu im p e ria lis tycz 
nego, a równocześnie b y ł 
w spaniałą dem onstracją zw y
cięskiej potęgi Z w iązku  Ra
dzieckiego, kroczącego na 
cz# 3  zwartego i  n ieustannie 
rosnącego w  s iły  obozu poko
ju  i  postępu.

X IX  Zjazd był wspa nialą demonstracją 
zwycięskiej potęgi Zw iązku Radzieckiego

Z głęboką m iłością, bezgra
n icznym  zaufaniem  i uzasad
nioną dumą pro le ta riacką  pa
t r z y li  na X IX  Z jazd i w ch ła 
n ia li  każde słowo, w ypow ie 
dziane z jego tryb u n y , nie 
ty lk o  ludzie p racy 200 m ilio 
nowego Z w iązku  Radzieckie
go i  600 m ilionow ych  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j Europy i 
A z ji,  ale rów nież se tk i m ilio 
nów  ludzi, walczących o swe 
na jbardz ie j p ry m ity w n e  p ra 
w a ludzkie  i narodowe w  be
stia lsko  uciskanych przez im 
pe ria lizm  kra jach  ko lo n ia l
nych  i  zależnych oraz m ilio 
n y  naszych braci klasowych 
w  samych k ra jach  im p e ria li
stycznych, nie w yłączając 
Stanów  Zjednoczonych.

W KP(b) w  ciągu osta tn ich 13 
la t, dzielących nas od X V I I I  
Z jazdu w ie lk ie j P a rti i Len ina  
i S ta lina.

Radosne b icie serc m ilio 
nów  ludz i p racy w  ca łym  
świecie w tó ro w a ło  b u rz liw y m  
oklaskom  delegatów X IX  Z ja 
zdu, w ita jących  słowa tow a
rzysza M alenkow a:

„H is to ryczne  zw ycięstwo 
narodu radzieckiego w  W ie l
k ie j W o jn ie  N arodow ej, 
p rzed te rm inow e w ykonan ie  
p lanu czw arte j p ięc io la tk i, 
dalszy rozw ó j gospodarki na
rodow ej, podniesienie dobro 
b y tu  m ateria lnego i poziomu 
ku ltu ra ln e g o  życia narodu ra 
dzieckiego, um ocnienie jed - 

Z dumą s łucha ły  w yzw o lo - jności m ora lno  - p o lityczn e j 
ne narody i  w szystk ie  żywe, j społeczeństwa radzieckiego i 
twórcze, postępowe s iły  ludz- j p rzy jaźn i narodów  naszego 
kości g łębokiego re fe ra tu  to - j k ra ju , zespolenie w okó ł 
warzysza M alenkow a, podsu- | Z w iązku  Radzieckiego w szy- 
mowującego wspaniałe* w y  n i- s tk ich  s ił obozu poko ju  i  de
k i  g igantycznej p racy i  w a lk i j m o kra c ji —  oto g łów ne w y 
narodów  radzieckich, osiąg- jn ik i  po tw ierdza jące słuszność 
n ię te  pod k ie row n ic tw em  (p o lity k i naszej P a r t i i” .

Praca louarzvsza Stalina „Ekonom iczne  
problem y socjalizmu w ZSRR“ wskazuje 
całej ludzkości drogę ku kom unizm owi

stw am i ludow o-dem okra tycz
nym i —  z Polską, Czechosło
wacją, R um unią, W ęgram i, 
B u łga rią , A lban ią , N iem iecką 
R epubliką  Dem okratyczną, z 
Koreańską R epubliką  Ludo 
w o-D em okra tyczną i z M on
golską R epubliką  Ludow ą;

4. N ieustannie  wzmacniać 
potęgę obronną państwa ra 
dzieckiego i wzmagać naszą 
gotowość do udzie lenia d ruz
gocącej odpraw y w sze lk im  a- 
gresorom “ .

N ie  ty lk o  delegaci Z jazdu, 
nie ty lk o  naród radziecki, ale 
rów n ież naród po lsk i i  w szy
stk ie  narody k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j, w szystkie  po
stępowe s iły  ludzkości so li
daryzu ją  się z p o ko jow ym i 
celam i p o lity k i zagranicznej 
KPZR , s fo rm u łow anym i przez 
towarzysza M alenkow a i  to
warzysza M ołotow a, k tó ry  
rów nież podkreś lił, że:

„W ałcząc o zapewnienie po

ko ju , m y, ludzie  radzieccy, 
nie zapom inam y ani na ch w i
lę, że konieczna jest należyta 
czujność i gotowość do a k ty 
wnego odparcia w sze lk ie j a- 
g res ji ze strony w o jow n icze
go obozu im peria lis tycznego.

Bez tego n ie można bron ić 
napraw dę spraw y zachowania 
i u trw a le n ia  pokoju...

Obecny Z jazd p a rty jn y  bę
dzie św iadectwem , ja k  ba r
dzo w zros ły  i okrzep ły  s iły  
Z w iązku  Radzieckiego, o jczy
zny zwycięskiego socjalizm u.

W ykona on też swe g łówne 
zadanie —  ośw ietlen ia  moc
nym  św ia tłem  m arks izm u-le - 
n in izm u  dalszych dróg do no
w ych  i jeszcze ch lubnie jszych 
zw yc ięstw  socja lizm u w  na
szym k ra ju  i do dalszego 
jeszcze szerszego i po tężn ie j
szego zespolenia m iędzynaro
dow ych s ił dem okratycznych 
w  im ię  obrony poko ju  na ca
łym  św iecie“ .

Xaród polski solidaryzuje się z dążeniam i 
K P Z R  do pokojowego uregulowania  

problemów' międzynarodowy eh

X IX  Z jazd da ł głęboką,
wszechstronną ocenę sy tuac ji 
m iędzynarodow ej, wychodząc 
z założeń i op iera jąc się na 
wskazaniach genialne j p racy 
towarzysza S ta lina : „E kono
m iczne p rob lem y socjalizm u 
W ZSRR” .

Praca ta stanow i n a jw ię k 
szej doniosłości rozw in ięc ie  
zasad m arksizm u -  len in izm u, 
jes t szczytowym  dziś osią
gnięciem  ducha ludzkiego, 
jasno ośw ietla  narodom  ra 
dz ieck im  i  całej ludzkości

| opracow aniu program u k ie ro 
wać się podstaw ow ym i teza
m i pracy towarzysza S ta lina : 
„Ekonom iczne p rob lem y so
c ja lizm u w  ZSRR“ .

O piera jąc się na gen ia lne j 
p racy tow arzysza S ta lina, 
X IX  Z jazd m ógł po raz p ie rw 
szy w  dzie jach postaw ić w 
sposób ko n k re tn y  prob lem  
stopniowego przejścia naro 
dów radzieckich  od socja liz
mu do kom unizm u.

„O lb rzym ie  znaczenie dla 
te o r ii m arks is tow sko -len inow -

drogę ku  słonecznemu ju tru , j s k i e j  _  m ó w ił tow'_ M alen- 
ku  kom un izm ow i. I kow  _  d la całej naszej dzia.

P rzeżyw aliśm y- wszyscy fa 
scynujący w p ły w  tego ge
nia lnego dzieła, a delegacja 
nasza, k tó ra  m ia ła ' zaszczyt 
i  szczęście uczestniczyć na 
X IX  Zjeździe, mogła bezpo
średnio obserwować i s tw ie r
dzić, że tw órcza praca tow a
rzysza S ta lina  stanow iła  teo
retyczną bazę w szystkich w y 
stąpień delegatów  h is to rycz
nego Z jazdu.

W  referacie  towarzysza M a
lenkow a i  w  w ystąp ieniach 
tow arzyszy M ołotow a, Chrusz- 
czowa, B e rii, M ikojana,^ W o- 
roszyłoWa, B u lganina, Susło- 
wa, Kaganowicza i innych  de
legatów, w  całej p racy Z jazdu 
p rze b ija ! ten sam spokój, p ły 
nący z głębokiego poczucia 
s iły  Z w iązku  Radzieckiego, ta 
sama niewzruszona w ia ra  w  
przyszłość, w  zw ycięstw o ko 
m unizm u

łalności p rak tyczne j ma opu
b likow ana w łaśn ie  praca to 
warzysza S ta lina : „E ko n o m i
czne p rob lem y socja lizm u w  
ZSRR“ .

W  pracy te j zostały wszech
stronn ie  zbadane praw a pro-

N aród po lski, będący ob iek
tem zaciekłych a taków  im pe
r ia lis tó w  am erykańskich  i 
zachodnio-n iem ieckich szcze
góln ie głęboko odczuwa ży
ciową doniosłość d la  P o lsk i i  
św ia tow e znaczenie d y re k ty w  
X IX  Z jazdu w  spraw ie  poko
jow e j p o lity k i zagranicznej i 

.dalszego w zrostu  s iły  gospo
darczej i  obronnej Z w iązku  
Radzieckiego, naszego w y 
zw olic ie la  i potężnego sprzy
mierzeńca.

N ie  ty lk o  nasza P artia ,, ale 
i  ca ły naród po lsk i ca łko w i
cie so lida ryzu je  się z dążenia
m i K P Z R  do pokojow ego u re 
gu low an ia  spornych p rob le 
m ów  m iędzynarodow ych, do 
pokojow ego w spó łis tn ien ia  i 
w spółzaw odnictw a państw  o 
różnych ustro jach  społecz
nych.

Za towarzyszem  M alenko- 
wem  możemy pow tórzyć:

„Jesteśm y przekonani, że 
w  poko jow ym  w spó łzaw odn i
ctw ie  z kap ita lizm em , soc ja li
styczny system gospodarki 
będzie z roku  na rok coraz 
d o b itn ie j w yka zyw a ł swą 
wyższość nad kap ita lis tycz 
nym  systemem gospodarki“ .

G enia lna praca towarzysza 
S ta lina , ana lizu jąca sytuację 
m iędzynarodow ą i  n ie da ją
ce się pogodzić sprzeczności 
m iędzy im peria lis tyczne  w  o- 
kresie pogłębiającego się k r y 
zysu całego systemu k a p ita li
stycznego, w ykazu je  z żelaz
ną log iką , że sprzeczności te 
rodzą tendencję do w o jn y  
m iędzy im p e ria lis ta m i. Ta a- 
na liza towarzysza S ta lina  n ie 
w ą tp liw ie  będzie dodatko
w ym  bodźcem dla jeszcze 
szerszego rozw o ju  w a lk i m i
lionów  ludz i w  ca łym  św ie
cie pod sztandarem ’ obrony 
pokoju.

(Niezbite fakty potw ierdzają słuszność tez 
towarzysza Stalina o nie dających się pogodzić 

sprzecznościach w obozie im perialistycznym
W arto  podkreślić, że w  o- 

kres ie  X IX  Z jazdu  i  bezpo
średnio po Zjeździe, n ie ty lk o  
prasa postępowa s tw ie rdz iła , 
ale rów n ież i  prasa b u r
żuazyjna m usia ła  w ie lo k ro tn ie  
przyznać —  w praw dz ie  w  sło
wach pe łnych źle maskowane
go strachu —  że uparte  fa k ty  
po tw ie rdza ją  i  i lu s tru ją  tezy 
S ta lina  o n ie dających się po
godzić sprzecznościach w  obo
zie im peria lis tycznym .

Paris Presse zamieszcza 
a r ty k u ł senatora RPF —  De
bre, poświęcony rozbieżno
ściom w  łon ie  obozu k a p ita li

d u kc ji społecznej i podzia łu  j stycznego. „...P rzem ów ien ie  
dóbr m a te ria lnych  w  spole- j S ta lina  każe nam  zastanow ić 
czeństw ie socja listycznym , o- się nad w yborem , k tó ry  sta l
kreślone naukow o podstawy 
rozw o ju  ekonom ik i soc ja li
stycznej, wskazane d rog i sto
pniowego przechodzenia od 
socja lizm u do kom un izm u“ .

X IX  Z jazd jasno o k re ś lił 
pe rspek tyw y dalszego, wszech
stronnego ro zw o ju  Z w iązku  
Radzieckiego na drodze do ko
m unizm u, um ocnienia jego go
spodark i i  s iły  obronnej, 
wszechstronnego rozw o ju  k u l
tu ry  i  podniesienia poziom u 
życia m ateria lnego mas p ra -

i . j  • , k t ° r 3 tcbm e epo- j cujących, wszechstronnego 
k o n e  dzieło towarzysza Sta-  ̂zacieśnien.la łąCzn0śCi Wielk:ie-
bna ' ^  j go K ra ju  Rad z b ra tn im i k ra - !

X IX  Z jazd pow zią ł uchw a- j ja m i dem okrac ji ludow e j i ! 
łę  w  spraw ie  program u KPZR , | w szys tk im i s iła m i b ro n ią cy - | 
zalecającą „P rz y  ponow nym  i m l poko ju  i postępu.

Szybko i nieustannie rośnie przewaga  
sil pokoju nad silami wojny

C en tra lnym  zagadnieniem, 
k tó re  stanęło przed X IX  Z ja 
zdem, tak ja k  ono stoi przed 
całą ludzkością, by ło  zagad
n ien ie  m o b iliza c ji w szystk ich  
s ił postępowych w  celu obro-

cych niebezpieczeństw 1 ani 
na chw ilę  n ie zapomina o ko 
nieczności n ieustannego u- 
m acnian ia  s ił obronnych 
w ie lk iego  K ra ju  Rad.

Zadania P a rti i w  dziedzi-
ny poko ju  i pokrzyżow ania nie p o lity k i zagranicznej ja
zbrodniczych p lanów  w o jen 
nych agresorów im p e ria lu
stycznych.

A na liza  sy tuac ji m iędzyna
rodow ej, dana w  genia lne j ; 
p racy towarzysza S ta lina  i w  ! 
referacie towarzysza M alen-

sno s fo rm u ło w a ł tow arzysz 
M alenkow :

„1 . K on tynuow ać w a lkę  
p rzeciw ko p rzygo tow yw an iu  i 
rozpę tyw an iu  now ej w o jny , 
zespalać w  im ię  u trzym an ia  
poko ju  potężny, an tyw o jen

przed Zachodem i k tó rego Za
chód dokonał w  sposób n ieko
rzystny.

Droga, k tó rą  idz iem y do
tychczas, p row adzi nas do ka
tas tro fy . Zm ie rzam y ku  ka ta 
s tro fie  F ra n c ji, k tó ra  n ie  jest 
w  stanie sama w alczyć prze
c iw  sw ym  w rogom  w  In do - 
chinach, przeciw  sw ym  sprzy
m ierzeńcom  w  A fryce  P ó ł
nocnej i  p rzec iw  sw ym  n ie 
m ieck im  partne rom  w  E uro 
pie.

Z b liżam y się ku  wzmożonej 
izo la c ji W ie lk ie j B ry ta n ii, ku  
rozszerzeniu w p ły w ó w  ame
ryka ń sk ich  na naszych te ry 
to riach  zam orskich i  ku  p ro 
te k to ra to w i U SA  nad Europą.

Spadek poziom u życia na
rodów  europe jsk ich  w  po rów 
nan iu  z poziom em  życia w  
U SA  stanow ić będzie dodat
kow ą przyczynę naszej słabo
ści.

Trzeba się liczyć z p o lity 
cznym i em ocjam i, k tó re  są 
mocniejsze od interesów.

N apraw dę ła tw o  może się 
okazać, że S ta lin  m ia ł ra c ję ” .

Korespondent A F P  pisze: 
„O św iadczenie gen. Ramcke 
i aktyw ność by łych  członków  
SS w y w o ła ły  'w ie lk ie  p o ru 
szenie w  ko łach pa rla m e n ta r
nych W ie lk ie j B ry ta n ii. W 
tam te jszych kołach z w ie lk im  
n iepoko jem  obserw uje się

rozw ój sy tu a c ji zarów no w 
zakresie n iem ieck ie j p o lity k i 
w ew nętrzne j ja k  i  w  zakre
sie stosunków  hand low ych  z 
zagranicą.

Z jazd w  W erden, k tó ry  na
s tą p ił po p rzyznan iu  odszko
dow ania K ru p p o w i i  odrodze
n iu  się n iem ieck ie j konku 
renc ji, godzącej boleśnie w  
W ie lką  B ry ta n ię , pow oduje, 
iż prasa b ry ty js k a  żąda zaję
cia konkre tnego stanow iska 
wobec p rob lem u n iem ieck ie 
go. P row adzi to do tego, iż 
koła pa rlam enta rne  oraz sze
roka op in ia  pub liczna w y k a 
zują coraz większe zrozum ie
nie d la obaw francusk ich  w  
stosunku do N iem iec” .

D epu tow any J. Reevers, 
k tó ry  na leży do ko m ite tu  w y 
konawczego L a b o u r P a rty , 
ośw iadczył korespondentow i 
AFP , iż: „C zy  się to kom u po
doba czy nie, przebieg zjazdu 
w  W erden stanow i ilu s tra c ję  
tezy S ta lina, iż  im p e ria lis ty 
czne sprzeczności w . obozie 
m ocarstw  zachodnich mogą 
spowodować rozb ic ie  sojuszu 
a tlan tyck iego ” .

Można by m nożyć p rzyk ła d y  
złego hum oru  i  złego samo
poczucia bu rżuazy jnych
dz ienn ika rzy  i  p o lity kó w , ale 
myślę, że w ys ta rczy  og ran i
czyć się do zaznaczenia, iż 
bieg w ypadków  h isto rycznych 
zmusi w rogów  do jeszcze b a r
dziej ja sk ra w ych  stw ierdzeń, 
że S ta lin  i K P Z R  słusznie 
p rze w id yw a li ten bieg w y 
padków  —  m ó w ili prawdę. 
Oczywiście d la im p e ria lis tó w  
bardzo go rzk i będzie smak te j 
p raw dy.

A na liza  sy tu a c ji m iędzyna
rodow ej, dana przez X IX  
Z jazd, ma ogrom ne znaczenie 
dla w szystk ich  p a r t ii  kom u
n istycznych i  robotn iczych, u - 
ła tw i im  ich  praktyczną, co
dzienną w a lkę  o pokó j, o mo
b ilizac ję  mas pod sztandara
m i obrony niezaw isłości naro
dowej i  dem okratycznych 
p raw  ludu.

dów. Co się tyczy Z w iązku  
Radzieckiego, to  jego in te re 
sy są w  ogóle nieodłączne od 
spraw y poko ju  na całym  
św iecie“ .

A na lizu jąc  w a ru n k i obecne
go okresu w a lk i p a r t ii kom u
n istycznych i  robotn iczych, 
towarzysz S ta lin  ze szczegól
ną s iłą  podkreś lił ich zadania 
w  walce o praw a narodów  i 
w  walce o dem okratyczne 
praw a ludu.

44 delegacje zagraniczne, 
uczestniczące na Z jeździe i  
m ilio n y  członków  p a r t i i  ko 
m un istycznych i  robotn iczych 
na całym  świecie, w ch łan ia 
ły  słowa towarzysza S ta lina, 
wskazujące, że jedyn ie  p a rtie  
kom unistyczne mogą dziś 
podnieść porzucony przez 
burżuażję  sztandar swobód 
burżuazy jno  -  dem okratycz
nych i  sztandar n iepodleg ło
ści narodow ej i suwerenności 
narodow ej.

Towarzysz S ta lin  wskazał, 
że pa rtie  kom unistyczne i  ro 
botnicze w  k ra jach  k a p ita li
stycznych mogą wzorować się 
na p rzyk ładach  Z w iązku  Ra
dzieckiego i  k ra jó w  dem okra
c ji ludow e j, p racu ją  i- walczą 
przec iw  na w skroś reakcy jne j 
bu rżuaz ji w  znacznie ła tw ie j
szych w arunkach, an iże li 
w a lczy ła  p a rtia  bolszew ików. 
S łowa W ie lk iego Wodza m ię 
dzynarodowego p ro le ta ria tu  
tchnę ły  niewzruszoną w ia rą  
i  zaszczepiają setkom  m ilio 
nów  ludz i tę n iewzruszoną 
w iarę , że przyszłość należy 
do p a r t ii  kom unistycznych i  
robotn iczych, że „b ryg a d y  
szturm ow e“  będą pow staw ały 
w  coraz to now ych kra jach, 
tak ja k  ju ż  pow sta ły  na 
ogrom nym  obszarze od C hin

i K o re i do Czechosłowacji ł  
W ęgier.

Potężnym  echem w  całym  
świecie roz leg ły  się słowa to 
warzysza S ta lina :

„N iech  ży je  pokó j m iędzy 
narodam i! Precz z podżega
czami w o je n n ym i!“

Żaden z poprzednich Z jaz
dów W KP(b) nie m ia ł tak 
ogromnego m iędzynarodow e
go znaczenia i n ie  podkreśla ł 
tak  dob itn ie , ja k  X IX  Z jazd 
k ie row n icze j m iędzynarodo
w ej ro li Z w iązku  Radzieckie
go w  w alce o pokó j i  postęp,
0 praw a ludu  i niepodległość 
narodów.

Z  w ystąp ień  delegatów  
Z jazdu p rzeb ija ło  g łębokie 
poczucie odpowiedzialności 
K om un is tyczne j P a r t i i Z w ią 
zku Radzieckiego nie ty lk o  za 
państw ow ą p o lity k ę  Z w iązku  
Radzieckiego na te ren ie  m ię 
dzynarodow ym , ale rów nież 
odpowiedzia lności wobec b ra t
n ich  p a r t ii  kom unistycznych
1 robotn iczych. P a rtie  te uczą 
się na p rzyk ładach  K o m u n i
stycznej P a r t i i Z w iązku  Ra
dzieckiego i  w idzą w  K ra ju  
Rad czołową brygadę sz tu r
m ową św iatowego ruchu re
w olucyjnego, z na jw iększym  
zaufaniem  odnoszą się do słów  
P a r t i i Len ina  i  S ta lina, gdyż 
p ra k ty k a  w ie lu  la t przekona
ła m iędzynarodow y ruch  ro 
botn iczy, że słowa te są n ie 
om y ln ym  kompasem, pozwa
la jącym  orientow ać się w. la 
b iryn c ie  trudnych  i  skom p li
kow anych  w ypadków  życia 
m iędzynarodowego, są nieza
stąpioną pomocą w  p racy i 
walce tych  p a r t ii o pokój i 
postęp, o swobody dem okra
tyczne i  niepodległość w ła 
snego narodu.

W ystąpienia na X IX  Zjeździe w ie lką  szkolą 
dśa nas/,>eh propagandy stów i agitatorów

kow a, w ykaza ła  z całą ja sn o -| ny fro n t dem okra tyczny za- pr7ygz|0 ść należy do kom unizm u, weiąż będą
scią, ja k  szybko i n ie u s ta n n ie ; ciesmac w ięzy p rzy jaźn i i so- * * ’  M ’

powstawały nowe „brygady szturmowe“rosną s iły  obozu pokoju", ro 
śnie ich przewaga nad sk łó 
conym i w ew nę trzn ie  s iłam i 
im p e ria lizm u  i w o jny .

K om unistyczna P artia  
Z w iązku  Radzieckiego w  ob
radach X IX  Z jazdu, podob
n ie  ja k  w całej swej poprzed
n ie j dzia ła lności, w ykazała  
n iezrów nany ha rt i opanowa
n ie  w obliczu p row okac ji im 
peria lis tycznych , w ykazała , 
że z ufnością i spokojem  pa
trz y  w  przyszłość, ale rów no
cześnie n ie  lekceważy grożą-

lidarności ze zw o lenn ikam i 
poko ju  na ca łym  świecie, w y 
trw a le  demaskować wszelkie 
p rzygotow an ia  do now ej w o j
ny, w sze lk ie  know ania  i in 
try g i podżegaczy w o jennych ;

2. P row adzić nadal p o lity 
kę w spółpracy m iędzynarodo
w e j i rozw o ju  stosunków 
handlow ych ze w szystk im i 
k ra ja m i;

3. Umacniać i rozw ijać  sto
sunki n ie roze rw a lne j p rzy 
jaźn i z C hińską R epubliką  
Ludow ą, z eu rope jsk im i pań-

W y ją tkow e  historyczne 
znaczenie dia m iędzynarodo
wego ruchu robotniczego m a
ją  genialne wskazania tow a
rzysza S ta lina, k tó ry  w  prze
m ów ien iu  na Zjeździe jasno 
o k re ś lił zadania i k ie runek 
p racy p a r t ii kom unistycznych 
i robotn iczych oraz ruchów  
postępowych i wyzwoleńczych 
w  ca łym  świecie.

Towarzysz S ta lin  w ykazał, 
ja k  n ie roze rw a ln ie  splata się 
p o lity k a  Z w iązku  Radzieckie

go z obroną pokoju, a w a lka  
mas robotn iczych i  chłopskich, 
pop iera jących pokojow ą p o li
tykę  Z w iązku  Radzieckiego z 
obroną ich w łasnych narodo
w ych interesów.

„T a  szczególna cecha wza
jem nego poparcia —  m ó w ił 
towarzysz S ta lin  —  tłum aczy 
się tym , że in te resy naszej 
P a rtii nie ty lk o  nie są sprze
czne, <lecz przeciwnie, p o k ry 
w a ją  się ca łkow ic ie  z in te re 
sami m iłu ją cych  pokó j naro-

Na Zjeździe operowano czę
sto fa k ta m i i  cy fram i, bez 
szczegółowych kom entarzy, 
ale w ym ow a tych  fa k tó w  i 
c y fr  posiada ta k  n ieodpartą  
s iłę  p rzekonyw ania , że działa 
ja k  na jlepszy propagandy- 
sta.

Cóż p o tra fią  przeciw staw ić 
burżuazja  i  obszarnicy, rzą
dzący w  T u rc ji, Egipcie, I r a 
nie, w  zależnych od im p e ria 
lizm u  k ra ja ch  A m e ry k i Po
łudn iow e j, czy naw et w  k ra 
jach kap ita lis tycznych , n ie 
odparte j w ym ow ie  fak tów , 
przytoczonych np. w  przem ó
w ie n iu  towarzysza B e rii, da
jącego w zór, ja k  należy ope
rować m a te ria łem  fa k tycz 
nym , ja k  z n ieodpartą  s iłą  lo 
g ik i bić tym  m ate ria łem  w ro 
ga klasowego.

F a k ty  i  c y fry  przytoczone 
przez towarzysza Berię  m u 
szą przem ów ić i  przekonać 
każdego uczciwego cz łow ie
ka, rze te ln ie  myślącego o 
tym , ja k  dźw ignąć i  podnieść 
w łasny  naród, ja k  zabezpie
czyć m u ta k  wszechstronne 
m ożliw ości ro zw o ju  i  ta k i 
ro zkw it, ja k i został ju ż  osiąg
n ię ty  przez k ra je  socjalizm u.

Towarzysz B e ria  demasko
w a ł aw anturn iczą  p o lity k ę  
im p e ria lis tó w  am erykańskich  
i  spokojn ie  przestrzegał:

„...K ryzys  ekonom ik i S ta
nów  Z jednoczonych nadciąga 
n ieubłaganie ; n ie  zdo ła ją  m u 
zapobiec żadne w yb ieg i ani 
aw anturn icze  poczynania re 
k in ó w  finansow ych.

Przyspieszając w yścig  zbro- 
jcń , przystosowując całą swą 
ekonom ikę do celów przygo
tow ań w ojennych, lęka ją  k ię  
poko ju  w ięcej n iż w o jny , cho
ciaż nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
je ś li rozpęta ją w ojnę, p rzy 
spieszą jedyn ie  s\voje ban
k ru c tw o  i swą zagładę...“

„T y lk o  beznadzie jn i g łu p 
cy mogą^ przypuszczać, że 
p row okac jam i można zastra
szyć ludz i radzieckich... Z n ie 
zachw ianym  spokojem  naród 
radziecki ko n tyn u u je  swą 
tw órczą, poko jow ą pracę.“

„W ie rzy  on n iezłom nie w  
siłę i potęgę swego państwa 
i  sw o je j a rm ii, zdo lnej do za
dania druzgocącego ciosu tym , 
k tó rzy  ośmielą się napaść na 
naszą ojczyznę —  sw oje j a r
m ii, zdolnej do odebrania im  
na zawsze ochoty do zama
chów na granice Zw iązku  Ra
dzieckiego“ .

Równocześnie towarzysz 
Beria  przytacza! cy fry , i lu 
s tru jące  potężny, wszech
s tronny  rozw ój Z w iązku  Ra
dzieckiego, h istoryczne sukce
sy s ta linow sk ie j p o lity k i na
rodow ościow ej, szczególnie 
szybki rozw ój radzieckich re 
p u b lik  wschodnich — Uzbec
k ie j, Kazachskie j, K irg is k ie j, 
T u rkm eńsk ie j i Tadżyckie j.

„P ro d u kc ja  w ie lk iego  prze
m ysłu  tych re p u b lik  w  okre 
sie od 1928 r. do 1951 r. w zro 
sła 22-kro tn ie , podczas gdy 
w  całym  ZSRR w zrosła ona 
w  tym że czasie 16-kro tn le “ .

W  pięciu w ym ien ionych  
repub likach  „liczących  razem 
około 17 m ilio n ó w  m ieszkań
ców, p roduku je  się trz y  razy 
w ięce j energ ii e lek tryczne j 
n iż  w  T u rc ji,  Ira n ie , P akista 
nie, Egipcie, Ira k u , S y r ii i 
A fgan is tan ie , liczących łącz
n ie  156 m ilio n ó w  m ieszkań
ców“ .

„P od  w zględem  technicz
nego wyposażenia gospodarki 
ro ln e j —  m ó w i da le j tow a
rzysz Beria  —  radzieckie 
re p u b lik i wschodnie stoją 
znacznie w yże j od n a jb a r
dzie j ro zw in ię tych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych  E u ropy“ .

N ie  podobna przytoczyć tu  
w szystkich argum entów  z 
n iezw yk le  bogatego w  treść 
przem ów ien ia  towarzysza Be
r i i,  n ie  chc ia łbym  jednak po
m inąć cyta tu , ilus tru jącego  
rozw ój szko ln ic tw a  wyższego.

„W  c h w ili pow stan ia  w ła 
dzy radzieckie j by ło  w  na
szym k ra ju  98 wyższych u~ 
czelni, k tó re , poza n ie liczny 
m i w y ją tk a m i, zna jdow a ły  się 
w  na jw ażnie jszych ośrodkach 
Rosji. Na uczelniach tych  stu
d iow a ło  117 tys ięcy osób.

W  c h w ili obecnej jes t w  
ZSRR 887 wyższych uczelni, 
w  k tó rych  s tud iu je  1.400 ty 
sięcy osób. Na U k ra in ie  
kszta łc i się 216 tys ięcy  stu 
dentów , w  radzieckich  repu
b lika ch  A z ji Ś rodkow ej —  
104 tysiące, w  repub likach  
zakaukaskich —  80 tysięcy, 
na B ia ło rus i -— 35 tysięcy, w  
nadba łtyck ich  repub likach  ra 
dzieckich —  37 tys ięcy stu
dentów.

Pod względem rozw oju  
szko ln ic tw a wyższego re p u b li
k i radzieckie znacznie w y 
p rzedz iły  nie ty lk o  zagranicz
ne k ra je  Wschodu, lecz i k ra 
je  E uropy zachodnie j“ .

K ażdy uczciw y i  rze te ln ie  
s tud iu jący  fa k ty  człow iek, nie 
ty lk o  w  zacofanej T u rc ji czy 
k ra jach  arabskich, ale i  w  ka
p ita lis tycznych  k ra jach  E uro 
py będzie m usia ł uznać, że 
niegdyś zacofane i  biedne 
k ra je  Ś rodkow ej A z ji, podob
nie ja k  w szystkie  inne b ra t
n ie  re p u b lik i, w  ciągu stosun
kow o n ied ług ich  la t w ładzy 
radzieckie j s ta ły  się przodu
jącym i, bogatym i k ra ja m i o 
s ilne j gospodarce i wszech
stronn ie  rozw in ię te j ku ltu rze , 
bezapelacyjnie góru jącym i, 
nad k ra ja m i ka p ita lis tyczny 
m i.

M yślę, że zwłaszcza nasi 
propagandyści i  ag ita to rzy  
w in n i szczegółowo analizować 
tak ie  w ystąp ien ia  na X IX  
Zjeździe, ja k  np. tow arzyszy 
B e rii, M iko jana , Susłowa, Po- 
skrebyszewa i uczyć się u 
nich, ja k  należy operować m a
te ria łem  faktycznym , ja k  po
kazywać tw órczą silę socja liz
mu na konkre tnych  p rz y k ła 
dach, ja k  obezw ładniać i 
zmuszać do m ilczenia w rogą 
propagandę prze? w łaśc iw y 
dobór i um ie ję tne  w yko rzy 
stanie pozornie suchych c y fr  
i  fak tów .

Należy rów n ież w yko rzy 
stać w  naszej propagandzie 
liczne już, pełne bezsilnej 
wściekłości i  źle maskowanej 
m e lancho lii a r ty k u ły  prasy 
burżuazy jne j, k tó ra  nie jest w  
stanie u k ry ć  swego g łębokie
go zaniepokojenia w  obliczu 
c y fr  i  fa k tów , podanych na 
Zjeździe, ilu s tru ją cych  do
tychczasowy, potężny rozw ój 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  
na p rzyk ła d  w  dziedzinie 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej ju ż  w  
1951 r. p rodukow a ł z górą 
d w u k ro tn ie  w ięcej, n iż  w  
przedw ojennym  ro ku  1940.

Jakże n ieodparte a fa ta lne  
dla im p e ria lizm u  w n io sk i m u
szą nasuwać się każdem u rze
te lnem u badaczowi, każdemu 
patrioc ie , k tó ry  p ragnie  szczę
ścia i  ro z k w itu  swego k ra ju , 
gdy po rów nu je  cy fry , p rzy to 
czone w  re feracie  towarzysza 
M alenkowa, ilu s tru ją ce  roz
w ó j p ro d u kc ji p rzem ysłow ej 
Z w iązku  Radzieckiego, k tó ra  
w  okresie od 1929 do 1951 
ro ku  wzrosła n iem al 13 -kro t- 
nie, podczas gdy w  Stanach 
Zjednoczonych, k tó re  przecież 
nie zna ły  niszczących na
stępstw  d rug ie j w o jn y  św ia
tow ej, a na odw ró t, wzboga
c iły  się na te j w o jn ie , w zrost 
p ro d u kc ji w  porów nyw anym  
okresie jest zaledw ie dw u
k ro tn y , m im o oddzia ływ an ia  
tzw . koreańskie j k o n iu n k tu ry  
w o jenne j.

W  A n g lii w zrost p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej w  om aw ianym  
okresie w ynosi ty lk o  60 proc., 
a we F ra n c ji ty lk o  4 procent.

Czyż można się dz iw ić  me
la n ch o lijn ym  kom entarzom  
francuskiego dziennika b u r- 
żuazyjnego „L e  M onde“ , albo 
np. now ojorsk iego korespon
denta dz iennika „C om ba t“ , 
k tó ry  zestaw iając podane 
przez towarzysza M alenkow a 
c y fry  p ro d u kc ji radzieck ie j i 
am erykańsk ie j zwraca uwagę 
na „n iepoko jącą z p u n k tu  w i
dzenia am erykańskiego różn i
cę m iędzy tem pem  w zrostu 
p ro d u kc ji w  obu k ra ja ch “ .

Z dum ą m ów ią  ludzie  ra 
dzieccy, a w raz z n im i ludzie 
p racy całego św iata, o osią
gn ię tych dotychczas rezu lta 
tach gospodarki socja listycz
nej, o 300 m ilionach  ton  rocz

nego w ydobycia  węgla, 35 
m ilionach  ton  sta li, 8 m ilia r 
dach pudów  zboża, o potęż
nym , w szechstronnym  rozw o
ju  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a  so
cjalistycznego.

A le  naród radziecki, naród 
p rzygo tow u jący  stopniowe 
przejście od socja lizm u do ko
m unizm u, n ie  zadowala się 
dotychczasow ym i rezu lta tam i, 
tw o rzy  nowe gigantyczne p la 
ny  i rea lizu je  je  rów n ie  po
m yśln ie, ja k  poprzednie p la 
ny  pięcio letn ie.

Uchwalone na X IX  Z jeź
dzie w ytyczne do piątego 
p lanu  p ięcio letn iego ilu s tru ją  
poko jow ą, tw órczą pracę i 
p o lity k ę  Z w iązku  Radzieckie
go, stanow ią potężny bodziec, 
m o b ilizu jący  w ys iłek  ludz i 
radzieckich dla osiągnięcia 
p ięknych, szlachetnych celów 
nowego p lanu  pięcioletniego, 
a równocześnie stanow ią 
w span ia ły  p rzyk ła d  dla k ra 
jó w  dem okrac ji ludow ej, d la  
w szystk ich  ludz i dobrej w o li 
w  ca łym  świecie, p rzyk ład , 
co może osiągnąć społeczeń
stwo ludzkie , w yzw olone z 
pęt kap ita lizm u , n ie znające 
p rzec iw ieńs tw  klasow ych, 
k ie row ane w ie lk im i ideam i 
m arksizm u -  len in izm u.

C y fry  p lanu  pięcio letn iego 
wspania le i lu s tru ją  ja k  
K P Z R  zastosowuje w  p ra k ty 
ce odkry te  przez towarzysza 
S ta lina  podstawowe praw o 
gospodarki socja listycznej, t j. 
„zapew nien ie  maksym alnego 
zaspokojenia stale rosnących 
m a te ria lnych  i ku ltu ra ln ych  
potrzeb całego społeczeństwa 
w  drodze nieprzerwanego 
w zrostu  i doskonalenia p ro 
d u kc ji socja listycznej na ba
zie najw yższej te ch n ik i“ .

O problem ach gospodar
czych X IX  Z jazdu będzie mó
w ił  szczegółowo towarzysz 
M azur, p ragną łbym  jednak 
podkreślić  ważne zadania na
szych propagandystów, k tó rzy  
w  swej codziennej p racy w in 
n i um ie ję tn ie  w ykorzystać 
ten potężny ładunek em ocjo- 
na lny , ten potężny bodziec 
do w a lk i o nasz w łasny plan, 
ładunek, k tó ry  zaw arty  jest 
w  cyfrach nowego radzieckie
go p lanu p ięcio letn iego i  w  
gen ia lne j p racy towarzysza 
S ta lina  „Ekonom iczne p ro 
b lem y socja lizm u w  Z S R R “ .

X IX  Zjazd polęzm  m bodźcem dla rozw oju  
postępowej lite ra tu ry  i sztuki w całym świecie

Szczególną uwagę należy 
zw rócić na fa k t, że obok p ro 
b lem ów  gospodarczych, na 
X IX  Z jeździe om aw iano i  a- 
nalizow ano bodaj szerzej n iż 
k ie d yko lw ie k  przedtem  p ro 
b lem y wszechstronnego roz
w o ju  nauk i, k u ltu ry  i  sztuk i 
socja listycznej.

Z dum ą m ów ią ludzie ra 
dzieccy o sw ych h is to rycz
nych osiągnięciach w  te j dzie
dzinie, ale n ie  zach łystu ją  się 
sw ym i sukcesami, lecz na od
w ró t poddają je  k ry tyczn e j a- 
na liz ie , w skazują  na dotych
czasowe b ra k i i  n iedociągnię
cia, m o b ilizu ją  s iły  do prze
zw yciężenia tych  b raków .

W  sw ym  referacie  tow a
rzysz M a lenkow  podkreś lił, że 
w y d a tk i na ośw iatę w zros ły  z 
22,5 m ilia rd a  ru b li w  1940 ro 
ku  do 57,3 m ilia rd a  ru b li w  
1951 r. a liczba kształcących 
się w  ZSRR osiągnęła 57 m i
lio n ó w  osób, czy li p raw ie  8 
m ilio n ó w  w ięce j n iż  w  1940 
roku.

L iczba uczn iów  w  uczel
n iach technicznych i innydh 
średnich szkołach specjalnych 
w zrosła w  tym  okresie o 40 
proc., a liczba s tudentów  na 
wyższych uczelniach o 67 
proc.

W yd a tk i państwowe na roz
w ó j na u k i w  latach 1946— 51 
w yn io s ły  z górą 47 m ilia rd ó w  
ru b li.

W c h w ili obecnej czynnych 
jest w  Z w iązku  R adzieckim  
368 tys. b ib lio te k  wszelkich 
typ ó w  a roczny nak ład  ksią
żek osiągnął cy frę  800 m iln . 
egz- to  jes t w zrósł 1,8 raza w 
porów nan iu  z 1940 r.

„B y ło b y  jednak niesłuszne 
— m ó w ił towarzysz M alen
kow  — gdybyśm y dostrzega
jąc w ie lk ie  sukcesy nie w i
dz ie li poważnych n iedocią
gnięć w  rozw oju  naszej lite 
ra tu ry  i sztuk i. Idzie o to, że 
m im o znacznych sukcesów w 
rozw o ju  l ite ra tu ry  i sz tuk i po
ziom ideowo - a rtys tyczny  
w ie lu* u tw o ró w  wciąż jeszcze 
nie jest dostatecznie wyso
k i...“

„N a leży liczyć się z tym , że 
ideologiczny i k u ltu ra ln y  po
ziom człow ieka radzieckiego 
w zrósł n iezm iern ie , że partia  
ksz ta łtu je  jego smak este ty
czny na podstawie na jlep 
szych u tw o ró w  lite ra tu ry  i 
dzie ł sztuki.

Ludzie radzieccy nie c ie r
pią szarzyzny, bezideowości, 
fałszu i s taw ia ją  twórczości 
naszych p isarzy i a rtys tów  
w ysokie  wym agania.

Pisarze nasi i a rtyśc i po
w in n i w  swych u tw orach  
p ię tnow ać w ady, niedocią
gnięcia, z jaw iska  chorob liw e 
pokutu jące w  społeczeństwie, 
po w in n i ukazyw ać w  pozy ty 
w nych a rtystycznych obra
zach ludz i nowego typu  w  ca
łym  b lasku ich godności ludz
k ie j i w  ten sposób przyczy
niać się do kszta łtow an ia  w  
ludziach naszego społeczeń
stwa charakterów , naw yków , 
przyzw yczajeń, w o lnych od 
wypaczeń i  wad zrodzonych 
przez kap ita lizm .

Tymczasem w  naszej ra 
dzieckie j be le trystyce, w  d ra 
m a tu rg ii podobnie ja k  w  k i
nem atog ra fii b rak  dotychczas 
takiego rodza ju  twórczości a r
tystyczne j ja k  satyra...

Nasza lite ra tu ra  i sztuka 
radziecka pow inna śm iało u- 
jaw n iać  życiowe sprzeczności 
i k o n flik ty , um ie ję tn ie  posłu
g iw ać się b ron ią  k ry ty k i ja 
ko jednym  ze skutecznych 
środków  w ychowania.

S iła  i znaczenie sztuki rea
lis tyczne j polega na tym , że 
może ona i pow inna w y k ry 
wać i ukazywać wysokie w a
lo ry  m oralne oraz typowe, 
pozytyw ne cechy charakteru  
prostego człow ieka, malować 
jego w y ra z is ty  obraz a r ty s ty 
czny, godny tego, aby stać się 
dla ludz i p rzyk ładem  i wzo
rem do naśladow ania“ .

„N as i malarze, lite rac i, p ra 
cow nicy sz tuk i w  swej tw ó r
czej pracy nad obrazem a rty 
stycznym  pamiętać pow inn i 
stale, że typow e jest nie ty l 
ko to, co się spotyka najczę
ściej, lecz to, co na jpe łn ie j i 
z najw iększą ostrością wyraża 
istotę danej s iły  społecznej.

W u jęciu  m arksis tow sko-le - 
n .now skim  to, co typowe, nie 
oznacza byn a jm n ie j jak ie jś  
średnie j statystycznej. Typo- 
wość odpowiada istocie dane
go z jaw iska społeczno-hislo- 
rycznego, nie jest zaś po p ro 
stu z jaw isk iem  na jbardz ie j 
rozpowszechnionym , najczę
ściej się pow tarzającym , po
wszednim.

Świadom e prze jaskraw ie 
nie, w yostrzenie obrazu nie 
w yklucza  typowości, lecz w 
pełn ie jszej m ierze u jaw n ia  
j „  i podkreśla.

TypoWość stanow i podsta
wową sferę prze jaw ian ia  się 
party jnośc i w sztuce rea lis ty 
cznej. Problem  typow ości jest 
zawsze problem em  po litycz
nym “ .

(dokończenie na str. S)

/



Wykorzystać nauki X IX  Zjazdu KPZR dla podniesienia
politycznej i organizacyjnej pracy partii

Referat sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Ochaba wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
(D okończen ie  ze s tr . 2)

P rzytoczyłem  ten obszerny 
cy ta t z przem ówienia tow a
rzysza M alenkow a ze wzglę
du na jego ogromną wagę ró 
wnież dla naszego, polskiego 
życia ku ltu ra lnego , dla naszej 
w a lk i o rea lizm  socja listycz
n y  w  sztuce.

Z najw iększą uwagą w inn i 
przestudiować i wyciągnąć 
w n iosk i dla zastosowania w 
naszej po lskie j p raktyce, nasi 
pisarze, plastycy, pracow nicy 
sztuki.

I  do naszych polskich tw ó r
ców stosują się słowa tow a
rzysza M alenkow a:

„W ysok ie  i szlachetne zada
nia, stojące przed p racow n i
kam i lite ra tu ry  i sztuk i mo
żna rozwiązać pom yślnie je 
dyn ie  wówczas, jeś li w ydam y 
zdecydowaną w alkę tande- 
c ia rs tw u  w  pracy naszych a r
tys tów  i lite ra tó w , je ś li z 
dzie ł lite ra tu ry  i sztuk i w y 
p len i się bezlitośnie fałsz i 
zgniliznę.

Ogromne obow iązki ciążą 
na naszych pracow nikach l i 
te ra tu ry  i sztuk i w  w ie lk ie j 
w alce o tro sk liw e  pielęgno
w an ie  tego, co jest nowe i 
prom ienne w  naszym życiu 
społecznym, ł  o karczowanie 
tego, co zmurszałe i obu
m arłe .

Obow iązkiem  naszych pisa
rzy , a rtys tów , kom pozytorów , 
p racow n ików  k inem a tog ra fii 
jest g łęb ie j poznawać życie 
społeczeństwa radzieckiego, 
tw o rzyć w ie lk ie  dzieła a r ty 
styczne, godne naszego w ie l
kiego narodu” .

Jeśli w stosunku do w ie l
k ie j i przodującej ludzkości 
lite ra tu ry  radzieckie j, pa rtia  
Len ina  i S ta lina staw ia coraz 
wyższe wym agania, przepro
wadza tak surową k ry tykę ,

jakże w ie lk i potrzebny jest 
w ys iłek , pasja i męstwo ze 
strony naszej in te lig e n c ji 
tw órcze j, naszych polskich 
pisarzy i a rtys tów , aby prze
zwyciężyć ciążące jeszcze na 
nas dziedzictwo stare j ka p i
ta lis tycznej przeszłości, prze
zwyciężyć wszelkie pozostało
ści fo rm a lizm u  i na tu ra lizm u , 
zerwać zdecydowanie z wszel
k im  schematyzmem i tande
tą, pójść śm iało 1 konsek
w entn ie  śladam i przodujących 
radzieckich tw órców , zasto
sować twórczo w  naszej po l
skie j p raktyce  głębokie sta
linow sk ie  wskazania, dane 
przez X IX  Zjazd.

W ystąpienia na X IX  Z jeź- 
dzie radzieckich lite ra tó w  to 
warzyszy Fadiejewa i, K o r- 
n ie jczuka w ykaza ły, że apel 
P a rtii zna jdu je  pełne zrozu
m ienie w  środow isku radziec
k ie j in te lig e n c ji tw órcze j, a 
zwłaszcza w  je j czołow ym  od
dziale ja k i stanow ią pisarze 
radzieccy.

Towarzysze ci m ó w ili k ry 
tycznie i sam okrytyczn ie  o 
w łasnej działalności i  o b łę 
dach w  dotychczasowej pracy 
Z w iązku  L ite ra tó w , ca łko w i
cie so lidaryzu jąc się z re fe ra 
tem towarzysza M alenkowa, a 
równocześnie dając w yraz  
g łębokie j w ierze, ożyw ia ją 
cej p isarzy i  a rtys tów  ra
dzieckich, że p o tra fią  spro
stać zadaniom staw ianym  
przez P artię , że p o tra fią  z 
honorem  w ype łn ić  swój obo
w iązek wobec narodu radziec
kiego.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
X IX  Zjazd będzie rów nież po
tężnym  i  ożywczym  bodźcem 
dia dalszego wszechstronnego 
rozw o ju  sztuk i radzieckie j, a 
tym  samym dla rozw o ju  po
stępowej l ite ra tu ry  i  sztuk i 
w  całym  świecie.

K rytyka i sam okrytyka — orężem  
kiórym  powinien posługiwać się 

każdy członek partii

Problem  k ry ty k i i samo
k ry ty k i,  zarów no' w  dyskus ji 
przedzjazdowej jak  i na sa
m ym  Żjeździe, b y ł jednym  z 
tych problem ów, któ rem u 
P artia  pośw ięciła szczególnie 
dużo uw agi. Znalazło to swój 
w yraz  w dyskus ji nad p ro 
jek tem  nowego S ta tu tu , ja k  
rów nież w licznych k ry ty c z 
nych i sam okrytycznych w y 
stąpieniach delegatów. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że bardzo liczn i delegaci w y 
s tą p ili z ostrą k ry ty k ą  dzia
ła lności poszczególnych m i
n is te rs tw , nie o w ija ją c  p raw 
dy w  bawełnę, nie szukając 
dyp lom atycznych sfo rm u lo  - 
wań,. przeciwnie, k ry ty k u ją c  
ostro i tw ardo, ale zawsze w 
oparciu o kon k re tn y  i spraw 
dzony m a te ria ł faktyczny.

Te k ry tyczne  w ystąpienia 
licznych  delegatów Zjazdu 
b y ły  jeszcze jednym  dowo
dem k ie row n icze j ro li P a rtii 
w  całym  życiu społeczeństwa i 
państwa radzieckiego, a za- 
rązem dowodem wysokiego

poczucia odpowiedzialności za 
pracę aparatu państwowego.

K ie ro w n icy  w ydz ia łów  na
szego KC  i sekretarze na
szych kom ite tów  w ojew ódz
k ich  w in n i i pod tym  w zglę
dem wyciągnąć dla siebie 
praktyczne w n iosk i, g łęb ie j 
w n ika jąc  w  pracę aparatu 
państwowego, k ry ty k u ją c  ł 
pomagając towarzyszom  na 
•kierowniczych stanow iskach 
w  aparacie państw ow ym , pa
m ięta jąc, że P artia  ponosi 
odpowiedzialność za pracę te
go aparatu na w szystkich 
szczeblach.

Dyskusja na Żjeździe, 
zwłaszcza dyskusja nad p ro 
jek tem  nowego S ta tu tu  P a rtii, 
podkreśliła  wysokie w ym aga
nia moralne, staw iane na o- 
becnym etapie w a lk i o kom u
nizm  przez P artię  i przez ca
łe społeczeństwo radzieckie 
członkom  P a rtii, w ykazała też 
w ysokie  poczucie odpowie
dzialności a k tyw u  party jnego 
za każde w ypow iedziane sło
wo, zwłaszcza słowo w ypo
w iedziane z try b u n y  Zjazdu.

Popularność, szacunek i  c iw n ie , w ym aga od niego tym
wysoka pozycja w  życiu  spo
łecznym  n ie  ch ron i członka 
P a rtii przed k ry ty k ą , a prze-

większego poczucia od p o w ie 
dzialności i tym  głębszego sa
m okrytycyzm u.

W> eiagnijm y wskazania ze statutu K PZR
dia wychowania członków

_ • •

U chw alony na X IX  Z jeź- 
dzie now y S ta tu t K o m u n is ty 
cznej P a rti i Z w iązku  Radzie
ckiego jest w span ia łym  doku
m entem  s ta linow skim , m ają
cym rów n ież ogrom ne zna
czenie m iędzynarodowe. N ie
w ą tp liw ie  będziem y szczegó
łow o studio~wać w  naszym sy
stemie szkolenia pa rty jnego  ł  
na w szystk ich  szczeblach k ie 
ro w n ic tw a  pa rty jnego  ten do
n ios ły  dokum ent, aby pam ię
tając oczywiście o różnicach 
etapów rozw o jow ych , w yc ią 
gnąć — oczywiście nie me- 
chanistycznie, rów nież w ska
zów ki d la nas, d la P o l
skiej Zjednoczonej P a rtii Ro
botn iczej, d la w ychow ania 
członków  naszej P a rtii.

Każdy członek PZPR w i
nien głęboko przem yśleć Sta
tu t KPZR , a zwłaszcza trzeci 
p u n k t S ta tu tu , m ów iący o 
obowiązkach członka P a rtii. 
P u n k t ten pozwolę sobie 
przytoczyć w  obszernym  stre
szczeniu:

„C złonek p a rt ii jest obo
w iązany:

ze wszech m ia r strzec jed 
ności p a rtii...

być a k tyw n ym  b o jo w n i
k iem  o w ykonan ie  uchw a ł 
p a rtii...

B ie rn y  i  fo rm a ln y  stosunek 
kom unistów  do uchw a ł p a rt ii 
osłabia bojowość p a rt ii i d la 
tego jest n ie do pogodzenia 
z pozostawaniem w  je j szere
gach;

codziennie umacniać w ięź 
z masami, w  porę reagować 
na p ragn ien ia  i potrzeby lu 
dzi p racy, w y jaśn iać bezpar
ty jn y m  masom sens p o lity k i 
i  uchw a ł p a rtii... pracować 
nad podniesieniem poziomu 
swego uśw iadom ienia, nad o- 
panowaniem  podstaw m arks i- 
zm u-len in izm u;

przestrzegać dyscyp liny  pa r
ty jn e j i państw owej, obow ią
zującej w  rów nym  stopniu 
w szystkich członków pa rtii...

rozw ijać  sam okrytykę  i od
dolną k ry ty k ę , u jaw n iać  b ra 
k i w  pracy i walczyć o ich 
usunięcie, walczyć przeciwko 
pomyślności na pokaz i upa
ja n iu  się sukcesami w  pracy.

T łum ien ie  k ry ty k i jest 
w ie lk im  ziem. Ten, k to  t łu 
m i k ry ty k ę , zastępuje ją

e fekciarstw em  i w ychw a la 
niem, nie może znajdować się 
w  szeregach pa rtii...

C złonkow i p a rt ii nie w olno 
zatajać złego stanu rzeczy, 
zam ykać oczu na n iew łaściw e 
postępowanie wyrządzające 
szkodę interesom  p a rt ii i pań
stwa...” .

Członek p a r t ii jest obow ią
zany

„b yć  szczerym i uczciwym  
wobec p a rt ii, n ie dopuszczać 
do zata jan ia  i wypaczania 
praw dy...

przestrzegać ta jem n icy pa r
ty jn e j i państw owej, zacho
w yw ać czujność polityczną, 
pomnąc, że czujność kom u
n is tów  niezbędna jest na każ
dym  odcinku i w  każdej sy
tuacji...

na każdym  stanow isku, po
w ierzonym  przez partię , n ieu 
gięcie realizow ać wskazania 
p a r t ii o w łaśc iw ym  doborze 
kad r w ed ług  ich k w a lif ik a c ji 
po litycznych  i  fachowych.

Naruszanie tych  wskazań, 
k ie row an ie  się w  doborze p ra 
cow n ików  w zględam i kum o
terstw a, sym pa tii osobistej, 
z iom kostw a lu b  pokrew ień
stwa jest n ie do pogodzenia 
z pozostawaniem w  p a r t i i” .

Te jasne i  proste, g łębokie i 
surowe s ta linow skie  słowa o 
obow iązkach członków p a rt ii, 
budujące j kom unizm  n iew ą t
p liw ie  będą w y t y c ^  1 bódź- 
cem do podniesienia na w yż
szy poziom rów n ież naszej 
po lsk ie j p ra k ty k i p a rty jn e j.

Ze wskazań S ta tu tu  K om u
nistycznej P a rti i Z w iązku  Ra
dzieckiego, o w ychow aniu  
członków  społeczeństwa w 
duchu in te rnac jona lizm u   ̂ i 
ustanow ien ia  b ra te rsk ie j w ię 
zi z masami p racu jącym i 
w szystkich k ra jó w , o i^z  z dy
skus ji zjazdowej, przepojonej 
tym  g łębokim  poczuciem in 
te rnacjona lizm u, k tó ry  zawsze 
cechował P a rtię  Len ina  i 
S ta lina, będziem y czerpać 
naukę, aby jeszcze bardzie j 
zwiększyć w y s iłk i nad pogłę
b ieniem  w ychow ania  człon
ków  P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rti i Robotniczej i  całego 
polskiego ludu  pracującego w  
duchu in te rnac jona lizm u, n ie 
rozerw a ln ie  związanego z głę
boko po ję tym  patrio tyzm em .

cielą —  towarzysza S ta lina “ .
T rudno  opisać w  słowach 

te niezliczone dow ody głębo
k ie j m iłości, wdzięczności i po
dz iw u  dla w ie lk iego  S ta lina, 
k tó re  m og liśm y obserwować 
na Żjeździe, podobnie jak  
wszyscy in n i uczestnicy Z jaz
du, przeżyw ając z g łębokim  
wzruszeniem  każde jego z ja 
w ien ie  się na sali obrad, cie
sząc się jego dob rym  zdro
w iem  i  pogodnym  humorem, 
słuchając jego jasnych, spo
ko jn ych  słów, ośw ietla jących 
d rog i ro zw o ju  i  zadania m ię
dzynarodowego ruchu  ro bo t
niczego.

Na sa li obrad b y li obecni 
przedstaw icie le w szystkich

Delegaci Z jazdu z uwagą 
ś ledz ili każdy k ro k  i  gest to 
warzysza S ta lina, g ra tu low a
l i  naszej po lsk ie j delegacji, że 
tow arzysz S ta lin  b y ł obecny, 
gdy tow arzysz B ie ru t jako  
p ie rw szy spośród p rzew odn i
czących delegacji zagranicz
nych w ita ł Z jazd w  im ien iu  
PZPR, podkreś la li z sympa
tią , że tow arzysz B u łgan in  
m ów iąc o sojuszniczych a r
m iach, k tó re  w  okresie w o j
n y  przec iw  h itle ro w s k im  fa 
szystom mężnie w a lczy ły  u 
boku A rm ii Radzieckie j, na 
p ie rw szym  -miejscu w  cie
p łych  słowach w spom nia ł 
„o k ry te  chw ałą W ojsko P o l
skie i  korpus czechosłowac
k i “ , co Z jazd p rz y ją ł gorący
m i oklaskam i.

"Stosunek gospodarzy ra 
dzieckich do naszej po lskie j 
delegacji, podobnie zresztą 
ja k  do w szystkich delegacji 
zagranicznych, b y ł w y ją tk o 
wo ciepły, serdeczny i  tro s k li
w y.

N iech m l w olno będzie z te j 
try b u n y  w  ślad za tow a rzy 
szem B ierutem , k tó ry  przesłał 
podziękowania naszym b ra 
ciom radzieckim  bezpośred
n io  po pow rocie delegacji do 
W arszawy jeszcze raz gorąco 
podziękować K o m ite to w i Cen
tra lnem u K om unistycznej 
P a rtii Z w iązku  Radzieckiego i 
w szystk im  towarzyszom  ra 
dzieckim , k tó rzy  ta k  w ie le  
serca, tro sk i i  sym pa tii oka
zali delegacji PZPR.

Towarzysz S ta lin  w  sw ym  
h is to rycznym  przem ów ien iu

narodów  Z w iązku  Radzieckie
go i  44 delegacje zagranicz
ne, a wszyscy ci reprezentan
ci 100 narodów  z jednakow ą 
m iłością i  oddaniem  w ita li  
w ie lk iego wodza narodów  to 
warzysza Stalina.

Jego postać, jego im ię  ze 
szczególną s iłą  łączy ły  w szyst
k ich  nas.

Na Żjeździe odczuliśm y 
szczególnie głęboko, że tow a
rzysz S ta lin , w ie lk i wódz na
rodów  radzieckich, jes t zara
zem wodzem duchow ym  
w szystk ich  w yzw o lonych  na
rodów , w szystk ich  p ro le ta r iu 
szy św iata, całej postępowej 
ludzkości.

na X IX  Ż jeździe z dumą 
s tw ie rdz ił, że radziecka b ry 
gada szturm ow a św iatowego 
ruchu  rew olucyjnego i  ro bo t
niczego n ie  w a lczy ju ż  dziś 
w  osam otnieniu, gdyż obok 
n ie j pow sta ły  obecnie nowe 
brygady szturm ow e w  posta
ci k ra jó w  ludow o -  dem okra
tycznych.

M y, Polska Zjednoczona 
P a rtia  Robotnicza, jesteśm y 
w raz z ca łym  w yzw o lonym  
narodem  po lsk im  jedną z 
tych  brygad szturm ow ych, 
p rzy  czym jesteśmy brygadą 
walczącą na odcinku s tra te
gicznie donios łym  i  szczegól
n ie  zaciekle a takow anym  
przez w rog ie  s iły  im p e ria liz 
m u anglo -  am erykańskiego i 
zachodnio-niem ieckiego, przez 
w szystkich tych, k tó rz y  nie 
mogą s traw ić  naszych gran ic  
na Odrze i  Nysie i  z tęsknotą 
w spom ina ją  te czasy, gdy 
Polską rzą d z ili H a rrim a n o - 
w ie, Dewey'e, von Plessy i 
D onnersm arckl, dn iem  i  nocą 
u jada ją  przec iw  naszemu rzą
dow i robotniczo -  ch łopskie
m u i  p rzec iw  p rzy ja źn i p o l
sko -  radzieckie j.

Uczestnicząc w  pracach 
X IX  Z jazdu czu liśm y szcze
gó ln ie  w yraźn ie  tę w ie lką  od
pow iedzialność, jaka  ciąży na 
po lsk im  ruchu  robotn iczym , 
na P o lsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j, na po lsk ie j b ryg a 
dzie szturm ow ej, k tó ra  p ra 
gnie z honorem  w ype łn ić  swe 
zadanie u boku czołowej, ra 
dzieckie j b rygady szturm o
w ej w  walce o pokój i  w o l
ność narodów , o socjalizm  i 
kom unizm .

0

Polska „brygada szturm owa“ z honorem  
wypełni swe zadania wr walce o pokój 

i socjalizm

Towarzysz Stalin — wodzem całej 
postępowej ludzkości

Nauki X IX  Zjazdu w ykorzystajm y  
w naszej codziennej pracy

Ze szczególną s iłą  należy 
podkreślić nieznaną w  dzie
jach g ran itow ą m onolitność 
KPZR , skupionej w okó ł sta
linow skiego k ie row n ic tw a , o- 
żyw ione j jedną m yślą i jedną 
wolą.

„Z jazd  — m ó w ił towarzysz 
B ie ru t — u w y p u k lił z n iezw y
k łą  siłą nie ty lk o  potężną i 
niewzruszoną zwartość i mo
nolitność w ie lk ie j 7 -m ilio - 
now ej P a rtii Len ina-S ta łina , 
ale i je j najgłębszy i w zrusza

jący w  sw ym  w yraz ie  p a tr io 
tyzm , ofiarność i żelazną w o
lę w  pracy nad rozbudową 
s iły , dobrobytu  i k u ltu ry  spo
łeczeństwa radzieckiego“ .

„O brady Z jazdu —  m ó w ił 
w  końcow ym  przem ów ieniu 
towarzysz W oroszyłow  — 
b y ły  w ym ow ną m anifestacją 
najgłębszego zaufania naszej 
p a rt ii do sta linowskiego k ie 
row n ic tw a , gorącej m iłości i 
bezgranicznego przyw iązania  
do w ie lk iego  wodza i nauczy-

Zadanie nasze spe łn im y 
tym  lep ie j, im  g łęb ie j i g ru n 
tow n ie j p rzestud iu jem y o- 
g rom ny dorobek X I.X  Z jazdu, 
im  lep ie j uzbro im y szeregi 
naszej P a rtii w  ostry s ta li
now ski oręż, k tó ry  daje nam 
X IX  Zjazd.

W p ły w  obrad 1 uchw a ł X IX  
Z jazdu na Polskę, podobnie 
ja k  na inne re p u b lik i ludo 
we i na w szystkie k ra je  św ia
ta, jest o lb rzym i.

S łow a towarzysza S ta lina  i

uchw a ły  Z jazdu podniosły w  
masach pracu jących całego 
św iata poczucie ich potężnej 
s iły , ug ru n to w a ły  n iew zru 
szoną w ia rę  w  pełne i  osta
teczne zwycięstwo. W p ływ  
X IX  Z jazdu na polskie masy 
pracujące p rze ja w ił się z 
w ie lką  siłą w  końcow ym  o- 
kresie naszej kam pan ii w y 
borczej i  n ie w ą tp liw ie  w  o- 
g rom nym  stopniu  w p łyn ą ł na 
to w ie lk ie  h istoryczne zw ycię
stwo, ja k ie  odniósł naród po l

sk i nad im p e ria lis ta m i i  Ich 
agenturam i w  d n iu  26 paź
dz iern ika.

W skazania X IX  Z jazdu
w in n iśm y  w  p e łn i w y k o rz y 
stać w  naszej codziennej 
p raktyce , w  p racy po litycz 
ne j, ideologicznej, gospodar
czej i  o rgan izacyjne j.

Pomogą one w  na jb liższych 
tygodniach należycie przygo
tować w ie lką  kam panię p o li
tyczną w  zw iązku  z K ongre 
sem N arodów  w  obronie po
ko ju , k tó ry  odbędzie się w  
W iedn iu  w  g ru d n iu  b r.

Z jazd  w zbogacił naszą w ie 
dzę o Z w ią zku  Radzieckim , 
pog łęb ił naszą m iłość i  
wdzięczność d ia  W ie lk ie j 
P a rti i Len ina  i  S ta lina , dał 
naszjun propagandystom  i  a- 
g ita to rom  se tk i now ych a rgu 
m entów, k tó re  w in n iśm y  w  
pe łn i w ykorzystać w  nadcho
dzącym M iesiącu pogłębiania 
p rzy ja źn i polsko -  radziec
k ie j, jeszcze bardzie j umac
n ia jąc w ieczystą, n ienarusza l
ną, g ran itow ą  jedność i  p rzy 
jaźń z naszym w yzw o lic ie 
lem, Z w iązk ie in  Radzieckim , 
czołową brygadą szturm ow ą 
św iatowego ruchu  re w o lu cy j
nego i  robotniczego, ostoją 
poko ju  św iatowego.

U chw a ły  i  wskazania X IX  
Z jazdu będą d la  nas nieoce
nioną pomocą w  w alce o w y 
konanie napiętych, tru d n ych  
zadań naszego 6-letn iego P la 
nu Gospodarczego.

Ożywczy w p ły w  X IX  Z jaz
du na po lsk ie  masy pracujące 
p rze ja w ił się ju ż  w  szerokiej 
kam pan ii zobowiązań, podej
m ow anych przez robo tn ików , 
chłopów  i  in te lig e n tó w  P o lsk i 
na cześć Z jazdu  KPZR .

Redakcje naszych orga
nów  teoretycznych, In s ty tu t 
Kszta łcenia K a d r N aukow ych, 
W ydz ia ły  ideologiczne K o m i
te tu  Centralnego PZPR  w in 
n y  w  oparc iu  o bogactwo ma
te r ia łó w  zjazdowych, a zw ła 
szcza w  oparc iu  o genialną 
pracę towarzysza S ta lina, 
p rzystąp ić  do głębokiego roz
pracow ania szeregu zagad - 
n ień teoretycznych, spośród 
k tó rych  w ym ien ię  p rzyk ła d o 
w o: dzia łan ie  praw a w artoś

c i w  w a runkach  naszego p o l
skiego budow n ic tw a  s o c ja li
stycznego; zadania naszej po
l i t y k i  gospodarczej w  św ie tle  
s ta linow sk ie j ana lizy  rozpa
du jedno litego  św iatowego 
ry n k u  1 pow stan ia  dwóch 
rów no leg łych  1 p rzeciw staw 
nych sobie ry n k ó w  św ia to
w ych ; znaczenie radzieckie j 
pomocy gospodarczej i  tech
n icznej d la  szybkiego roz
w o ju  przem ysłowego P o lsk i; 
g run tow ne j ana lizy  w ym aga 
opracowanie i  zastosowanie w  
naszej p o lityce  gospodarczej 
w n iosków  w yn ika ją cych  z 
odkrytego przez towarzysza 
S ta lina  podstaw ow ego 'p raw a 
ekonom ik i socja lizm u oraz o- 
pracow anie d la naszych in 
s ty tu tó w  i  wyższych uczelni 
m a te ria łów , ilu s tru ją cych  od
k ry te  przez towarzysza S ta li
na podstawowe praw o ekono
miczne współczesnego ka p i
ta lizm u  monopolistycznego.

T rudno  wspom nieć tu  9 
w szystk ich, jakże licznych za
gadnieniach teoretycznych i  
p raktycznych, w ysun ię tych  
przez X IX  Zjazd.

Sądzę jednak, że należy 
podkreślić  w y ją tko w e  zna
czenie, ja k ie  d la P a r t i i bę
dzie m ia ło  spopularyzowania 
s ta linow sk ie j na u k i o w a run 
kach wstępnych, niezbędnych 
dla re a liza c ji kom unizm u.

Poznanie tych  w span ia łych  
perspektyw  kom unizm u, k tó 
re w  naszych oczach p rzy
ob lekają  się w  Z w iązku  Ra
dzieckim  w  cia ło  i  k rew , po
g łęb i rów n ież w  po lsk ich  ma
sach p racu jących w ia rę  w  po
tężne s iły  tw órcze Z w iązku  
Radzieckiego i całego m iędzy
narodowego ruchu  robo tn i
czego, przyspieszy rów nież 
nasz marsz naprzód, nasze bu
dow n ic tw o  socjalistyczne.

Jeszcze raz pragnę podkre
ś lić  w y ją tk o w e  znaczenie, ja 
k ie  dla naszej p racy p a rty jn e j 
będzie m ia ło  przestud iow anie  
i  w yciągnięcie  w szystk ich  
w n iosków  ze wspaniałego, 
głębokiego dokum entu s ta li
nowskiego, ja k im  jest uchw a
lo n y  na X IX  Ż jeździe S ta tu t 
K om un is tyczne j P a r t i i Zw iąz
ku  Radzieckiego.

Uczmy się pod przewodem  towarzysza Bieruta  
la k  bić wrofja klasowego, ja k  wskazuje 

towarzysz S lalin
W skazania X IX  Z jazdu  to 

potężny re fle k to r, ośw ie tla ją 
cy d ro g i rozw ojow e narodów  
Z w ią zku  Radzieckiego, k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j i  ca
łe j ludzkości, to  zarazem n ie 
zawodna, ostra, sta linow ska 
b roń, k tó rą  rów n ież na na
szym po lsk im  odcinku w ie l
kiego m iędzynarodowego 
fro n tu  w a lk i k lasow ej w in 
n iśm y się nauczyć w ładać po 
m is trzow sku , aby pod k ie 
row n ic tw e m  naszego K o m ite 
tu  Centralnego, pod przew o
dem towarzysza B ie ru ta , b ić 
w roga  klasowego celnie i  bez
litośn ie , b ić  go tak, ja k  nas 
uczy tow arzysz S ta lin .

W skazania i  n a u k i X IX  
Z jazdu będą w yzw alać tw ó r
czą energię mas lu d o w ych  
we w szystk ich  k ra jach , będą-

i  w  Polsce Ludow e j potężnym  
bodźcem przyspieszającym  
budow n ic tw o  społeczeństwa 
socjalistycznego, będą ró w 
nież dla naszej p a r t i i  p rz y k ła 
dem ja k  cała praca p a rty jn a  
w in n a  być przepojona socja
lis tyczną troską o człow ieka, 
o w yzw o len ie  w  duszach 
ludzk ich  wszystkiego co p ię k 
ne, twórcze, pa trio tyczne  i  
szlachetne, o w ychow anie 
nowego człow ieka i  w ykuc ie  
nowego, socjalistycznego na
rodu na zawsze zjednoczone
go wspólnością w a lk i i  ide i z 
b ra tn im i narodam i Z w iązku  
Radzieckiego i k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej, o zwiększenie 
naszego narodowego w k ła d u  
w  w ie lk ie  m iędzynarodow e 

.dzie ło  poko ju  i  w olności na
rodów.

G o s p o d a r c

Referat sekretarza KC
Towarzysze!

M ilio n y  prostych ludz i na ca
ły m  świecie —■ ludz i pragną
cych poko ju  i  spraw iedliwości 
społecznej — w  czasie trw an ia  
X IX  Z jazdu czuły i  rozum iały, 
że w  M oskw ie, na K rem lu , m ó
w i się o ich w łasnych sprawach, 
że w y n ik  obrad w ie lk ie j p a rtii 
Lenina i  S ta lina będzie posiadał 
decydujący w p ływ  na ich w ła 
sne losy. Dlatego też na X IX  
Z jazd Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego skiero
wane b y ły  oczy robotn ików , 
chłopów i wszystkich postępo
w ych lu dz i świata.

Towarzysze!
Związek Radziecki stał się 

nadzieją w ybaw ien ia dla uc i
skanych 1 w yzyskiw anych ca
łego świata.

Len in  1 S ta lin  stale uczyli 
klasę robotniczą, masy p ra
cujące ZSRR, że ich  w ie lk ie  
socjalistyczne budow nictw o — 
to w ypełn ien ie  obow iązków w o
bec międzynarodowego p ro le 
ta ria tu .

Towarzysz S ta lin  w  swym 
przem ówieniu do _ działaczy go
spodarczych w  roku  1931 po
w iedzia ł:

„Musimy posuwać się na
przód, tak, aby klasa robotni
cza całego świata patrząc na 
nas mogła powiedzieć: oto mój

czołowy oddział, oto moja b ry
gada szturmowa“.

Narody Zw iązku Radzieckie
go z honorem w yw iąza ły  się z 
tego obowiązku.

W spania ły rozw ój Zw iązku 
Radzieckiego, jego potężne do
tychczasowe osiągnięcia, o l
brzym ie p lany rozbudowy, u ję 
te w  dyrektyw ach , uchw alo
nych przez X IX  Zjazd, sam 
przebieg Z jazdu — to świadec
tw o wyższości us tro ju  soc ja li
stycznego nad kap ita lis tycz
nym , to żyw y kon kre tny  do
wód, że is tn ie je  w yjście  z k r y 
zysów, bezrobocia, nędzy, tra 
piących masy pracujące k ra 
jó w  kap ita lis tycznych.

W zrost potęgi gospodarczej 
Zw iązku Radzieckiego, wzrost 
dobrobytu i  k u ltu ry  narodów 
radzieckich —  to wzmocnienie 
s ił światowego postępu, to  rę 
ko jm ia  um ocnienia poko ju  na 
świecie.

Szczególnie dob itn ie  zdaje so
bie z tego sprawę naród polski. 
Przecież to wszechstronna, bez
interesowna pomoc Zw iązku 
Radzieckiego pozwala nam  roz
budowywać w  niesłychanie 
szybkim  tem pie gospodarkę na
rodową Polski, przezwyciężać 
w iekowe zacofanie k ra ju .

Zwycięstw a Zw iązku Radziec
kiego są naszymi zwycięstwa-

ze
i
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m i, osiągnięcia lu d z i radziec
k ich  są naszym i osiągnięciami, 
a radziecka nauka i  technika 
jest dla nas ogromną pomocą w  
naszym marszu naprzód.

— Wiedzą o tym  dobrze bu 
downiczow ie Nowej H u ty , Że
ran ia  i  innych naszych budow li 
socjalizmu, wznoszący swe 
wspaniałe zakłady w  oparciu o 
radziecką technikę.

Wiedzą o tym  dobrze nasi 
uczeni, korzysta jący szeroko w  
swych badaniach ze w spania
łych  zdobyczy na u k i radziec
k ie j.

Robotn ików , lu dz i pracy ca
łego świata, radu ją  głęboko co
raz to nowe, coraz większe i  co
raz wspanialsze osiągnięcia 
K ra ju  Rad.

W  swej genialnej pracy „E ko
nomiczne problem y socjalizm u 
w  ZSRR“  opub likow anej w  
przededniu X IX  Z jazdu tow a
rzysz S ta lin  opracował i  rozw i
ną ł m arksistowską naukę o 
drogach budow nictw a kom uniz
mu. Praca ta  uzm ysłow iła  nam 
wszystk im  ze szczególną dob it
nością głęboką przepaść jaka 
dz ie li św ia t socjalizm u — św iat 
stałego rozw oju techn ik i, stałe
go wzrostu p ro du kc ji, stałego 
wzrostu dobrobytu wszystkich 
ludz i p racy — od św iata k a p i
talistycznego, k tó ry m  rządzi 
prawo zwierzęcej pogoni za ma

ksym alnym  zyskiem, świata 
rozdzieranego przez przeciw ień
stwa wewnętrzne, św iata im pe
ria lis tów , knu jących nowe zbro
dnie wojenne.

Ta nowa praca .towarzysza 
S talina stała się już  dzisiaj po
tężną bronią w  ręku w ie lu  m i
lionów  ludz i p racy na całym 
świecie.

Jak już powiedział towarzysz 
B ie ru t — genialne wskazania 
towarzysza S ta lina zawarte w  
jego pracach nadawały k ie ru 
nek obradom X IX  Zjazdu KPZR.

W swym historycznym  prze
m ów ien iu 9 lutego 1946 r. to
warzysz S ta lin  postaw ił przed 
narodem radzieckim  zadanie 
zwiększenia poziomu produkc ji 
przemysłowej trzykro tn ie  w  sto
sunku do poziomu przedwojen
nego, osiągnięcia 50 m il. ton 
w ytopu  surów ki, s ta li — 60. m i
lionów  ton, węgla — 500 m i
lionów  ton, ropy na ftow ej — 
60 m il. ton.

„Tylko pod tym warunkiem  
można uważać — m ów ił towa
rzysz S ta lin  — że nasza Ojczy
zna będzie zabezpieczona przed 
wszelkimi niespodziankami. Na 
wykonanie tego trzeba będzie 
chyba trzech nowych pięciola
tek, jeżeli nie więcej. Lecz dzie
ła tego można dokonać 1 my 
musimy go dokonać“ .

O lbrzym i entuzjazm  mas pra
cujących Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  znalazł swój w yraz w  po
tężnym rozw oju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, po
zw o lił znacznie skrócić czas po
trzebny do w ykonania tych za
dań.

Mimo, te wojna zahamowała
rozw ój przemysłu Zw iązku Ra
dzieckiego na 8—9 la t tj. praw ie 
na dw ie  p ięc io la tk i, produkcja 
przem ysłu ZSRR w  1951 roku 
była  b lisko  13 razy w iększa niż 
w  1929 r. .podczas gdy w  analo
gicznym okresie produkcja  prze
m ysłowa w  USA wzrosła ty lko  
dw ukro tn ie , w  A n g lii o 60 proc., 
we Włoszech o 34- proc., we 
F ra n c ji ty lko  o 4 proc.

W skazuje to, że stosunek po
tencja łu przemysłowego ZSRR 
do potencja łu k ra jó w  ka p ita li
stycznych zmienia się coraz bar
dziej na korzyść Zw iązku Ra
dzieckiego.

D yre k tyw y  nowego planu pię
cioletniego, uchwalone na X IX  
Żjeździe W KP(b), zakładają no
w y  o lbrzym i wzrost p rodukc ji 
przemysłowej. Ustala ją one, że 
produkcja  ta w  roku 1955 bę
dzie w  przyb liżen iu o 70 proc. 
wyższa od p rodukc ji roku 1950. 
Oznacza to, że wzrośnie ona 
trzykrotnie w  porów naniu z ro
kiem 1940,

Rozwój socjalistycznej pro
d u kc ji podporządkowany jest 
podstawowemu celow i społe
czeństwa socjalistycznego: za
pewnienia maksymalnego zaspo
kojen ia stale rosnących' mate
ria lnych  1 ku ltu ra lnych  potrzeb 
całego społeczeństwa.

Budując nowe zakłady o w y 
sokim  poziomie technicznym, 
podnosząc poziom techniczny i 
poziom organizacji pracy sta
rych zakładów —  Związek Ra
dziecki stwarza m ożliwości sta
łego wzrostu wydajności pracy, 
stałego zmniejszania kosztów 
własnych, stałego i coraz szyb
szego wzrostu p rodukcji, i za
pewnia coraz pełniejsze zaspo
kojenie potrzeb społeczeństwa, 
osiągnięcie takiego poziomu pro
d u kc ji na głowę ludności, przy 
k tó rym  w  warunkach ustro ju  
socjalistycznego już coraz w y 
raźn ie j staje się widoczna per
spektywa przejścia do kom un i
zmu.

W zrost dobrobytu I k u ltu ry  
narodu radzieckiego, Jak świad
czą o tym  dobitn ie przykłady 
ostatnich la t, staje się sam z ko
le i czynn ik iem  oddziaływującym  
na dalszy potężny wzrost socja
listycznej p rodukcji, na dalsze 
podniesienie wydajności pracy.

D yre k tyw y  X IX  Z jazdu 
W KP(b) w  sprawie planu pię
cioletniego, usta la ją przeciętne

roczne tempo wzrostu całej glo
ba lnej p rodukc ji przem ysłowej 
w  p rzyb liżen iu  na 12 proc., przy 
czym tempo wzrostu p rodukc ji 
środków  p rodukc ji (grupy „A “ ) 
na 13 procent, a p rodukc ji a rty 
ku łów  konsum cyjnych (grupy 
„B “ ) na 11 p rocen t

Szybszy rozwój produkc ji 
ś rodkóy f produkcji jest nierozer
w a ln ie  związany z rea lizacją 
obiektywnego prawa planowego, 
proporcjonalnego rozw o ju  oraz 
z rea lizacją  podstawowego p ra
w a  ekonomicznego socjalizmu, 
k tó re  określa towarzysz S ta lin  
— jako  „zapewnienie maksy
malnego zaspokojenia stale ro
snących materialnych i kultu
ralnych potrzeb całego społe
czeństwa, w drodze nieprzerwa
nego wzrostu i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej na ba
zie najwyższej techniki“.

W  swej pracy p t  „E konom i
czne problem y socjalizm u w  
ZSRR“ , towarzysz S ta lin  pisze:

„A co to znaczy zrezygnować 
z prymatu produkcji środków 
produkcji? Znaczy to zlikwido
wać możność nieustannego roz
woju naszej gospodarki narodo
wej, albowiem nie można reali
zować nieprzerwanego wzrostu 
gospodarki narodowej, nie 
przestrzegając jednocześnie pry
matu produkcji środków pro
dukcji“.

W zrost p rodukc ji środków 
p rodukc ji w  piąte j pięciolatce 
znajduje swój wyraz w  o lbrzy
m im  wzroście produkc ji h u tn i
ctwa, energetyki, wzroście pro
d u k c ji przem ysłów decydują
cych o rozw oju bazy pa liw ne j, 
wreszcie w  o lbrzym im  wzroście 
przem ysłu maszynowego, chem i
cznego ł  przemysłu m ateria łów  
budowlanych.

„Podstawą rozw oju przemysłu 
I całej gospodarki narodowej 
jest hu tn ic tw o“  — m ów ił na 
Żjeździe przewodniczący Pań
stwow ej K om is ji P lanowania 
towarzysz Saburow.

Dlatego też dy re k tyw y  w  spra
w ie  planu pięcioletniego usta la
ją  zwiększenie wytopu surów ki 
w  stosunku do roku 1950 w  
przyb liżen iu o 76 proc., s ta li o 
62 proc., a p rodukc ji w yrobów  
walcowanych — o, 64 proc. O 
ogromie tych c y fr świadczy fakt, 
że np. sam przyrost p rodukc ji 
w yrobów  walcowanych prze
wyższy całą radziecką produk
cję tych w yrobów  z roku 1940. 
W  ciągu ostatnich la t hu tn ic tw o  
radzieckie zrob iło już  potężny 
k rok  naprzód w  porów naniu z 
okresem przedwojennym.

Towarzysz M alenkow  na Z je - 
ździe wskazał, że w  ciągu ostat
n ich  trzech la t  —  1949—-1951,

(Dalszy ciąg na str. 4)
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przyros t w ytopu su ró w k i w y 
nos ił 8 m ilio n ó w  ton, p rzyrost 
w y topu  s ta li — 13 m ilionów  
ton  i  przyrost p ro d u k c ji w y ro 
bów  walcow anych —  10 m ilio 
nów  ton. D la osiągnięcia ta k ie 
go przyrostu  w  la tach przed-

| s taw y i  zapewnia sta ły wzrost 
dobrobytu łu dz i radzieck ich  i  

i wzrost ich  zaopatrzenia w  a rty -  
S k u ły  konsumcyjne.

| P ią ta p ięc io la tka  pow inna za- 
| pewnie na bazie rozw o ju  prze- 
i m ysłu ciężkiego i  ro ln ic tw a  szyb
k ie  tempo wzrostu p ro d u kc ji a r-

łan ia  i nie um ie ją  go u wzgląd- j  trzeba um ieć w yk ryw a ć  i  wyko-
j  rzystyw ać dotąd u ta jone  rezer-nić swych obliczeniach“

w o jennych trzeba ' by ło  zużyć i ty * u łów  masoweS° spożycia. Za- 
zam iast wspom nianych 3 la t, w  j 5 0  Y. surowc° w  ro ln iczych  u- 
zakresie w ytopu  su ró w k i 8 la t, I zwiększenie w  ciągu
s ta li — 9 la t,, w  p ro d u kc ji w y -  j Pi(?cioIecia p ro d u k c ji przem ysłu

wyższy poziom samą pracę p la 
nowania, pracę p lan is tów  gos
podarczych. A by  w ykonać zada
nia  p lanu, trzeba zapewnić w ła 
ściwe proporc je  rozw o ju  posz
czególnych gałęzi przem ysłu,

A b y  zrealizować zadania no-1 w y  wew nętrzne przem ysłu. Po 
wego p lanu trzeba podnieść na j  to zaś trzeba um ieć lep ie j niż

dotąd opracowywać i  posługiwać 
się ta k im i ekonom icznym i w ska- | 
źn ikam i p lanu, ja k  wydajność ] 
pracy, no rm y zużycia m ate ria 
łów , w yd a tków  a d m in is tra cy j
nych i  w ie le  innych.

robów  w alcow anych —  12 la t.

Jeszcze szybciej n iż  h u tn ic 
tw o  żelaza i  s ta li zwiększy się 
w  ciągu p ią te j p ięc io la tk i p ro 
dukcja  hu tn ic tw a  m e ta li n ie 
żelaznych: m iedzi — o 90 proc., 
o łow iu  —  2,7 raza, a lum in iu m — 
2,6 raza, cynku — 2,5 raza itd .

Bardzo ważnym  w arunkiem  
rea liza c ji nakreślonego tempa 
rozw o ju  p ro d u kc ji i  postępu 
technicznego we wszystkich 
dziedzinach gospodarki narodo
w e j jest dalsza e lek try fikac ja  
k ra ju .

P lan staw ia zadania pow ięk
szenia p ro d u k c ji energ ii e lek
tryczne j w  p rzyb liżen iu  o 80 | 
proc., c zy li zakłada tu  tempo i 
przewyższające ogólne tempo 
wzrostu p ro d u k c ji przem ysło
w e j. U m ożliw ia  to. dalsze pod- ; 
niesienie poziomu e le k try fik a 
c j i  przem ysłu, pozwala na zna- ; 
czne rozszerzenie zastosowania | 
energ ii e lektryczne j w  ro ln ic -  ; 
tw ie  i  dalszy rozw ój e le k try f i-  j 
k a c ji transportu .

P rzyrost p ro d u k c ji energ ii !

lekkiego i  spożywczego co n a j
m nie j o 70 proc. P rzy ty m  p ro 
dukcja  tk a n in  bawełnianych 
zwiększy się w  ro ku  1955 w  po
rów nan iu  z rok iem  1950 w  p rzy 
b liżen iu  o 61 proc., tka n in  w e ł
n ianych — o 54 proc., obuw ia 
skórzanego —  o 55 proc., m ię
sa — o 92 proc., po łow y ryb  
zwiększą się o 58 proc., p roduk
cja cukru  — o 78 proc., tłusz
czów zwierzęcych — o 72 proc., 
tłuszczów roś linnych  —  o 77 
proc., konserw  — 2,1 raza.

S taw ia jąc w ie lk ie  zadania w  
; dziedzinie zwiększenia p ro du k- 
j c ji przem ysłow ej X IX  Z j a z d  
i W KP(b) z w r ó c i ł  s z c z e 
g ó l n ą  u w a g ę  n a  k o -  
n i e c z n o ś ć  z w i ę k s z e 
n i a  w y s i ł k ó w  w  k i e 
r u n k u  p r z e p r o w a 
d z e n i a  o s z c z ę d n o 
ś c i .

Rozwój gospodarki narodowej 
ZSRR odbywa się w  drodze w y 
korzystan ia  w łasnych zasobów 
w ewnętrznych. Stąd też oszczęd
ność w ystępuje jako  doniosły

Wnioski dla nas

e lektryczne j w  ciągu ostatn ich ; w a runek stworzenia w ew nętrz-
trzech la t  (1949— 1951) w yn iós ł 
37 m ilia rd ó w  kW h. W  latach 
przedw ojennych na osiągnięcie 
tak iego przyrostu  trzeba by ło  !na Z jeździe towarzysz 
9 la t.

Paliw o , ja k  wiadom o, ma 
kluczowe znaczenie dla rozw o
ju  gospodarki narodowej. Już 
w  roku  1952 wydobycie  ropy

no-gospodarczej akum ulac ji.

„Reżim  oszczędności —  m ów ił 
M alen-

kow  — ja ko  metoda soc ja lis ty - 
j cznego gospodarowania odegrał 
i w ie lką  ro lę  w  dziele uprzem y- 
i s łow ienia k ra ju . Obecnie, k iedy

P lan  p ią te j p ięc io la tk i ZSRR 
ma ogrom ne znaczenie d ia  na
szego k ra ju . W ytyczne tego p la 
nu da ją nam  obraz zdobyczy 
socjalizm u, w span ia łych osiąg
nięć drogi, na ja ką  w kro czy ł 
także nasz naród. S tanow ią one 
dla nas jednocześnie n iew yczer
pane źródło doświadczeń i  nauk 
w  walce o rea lizację bieżących 
zadań Planu Sześcioletniego i 
zbudowanie nowego d ługofa lo
wego p lanu gospodarki narodo
we, o k tó rym  m ów i Program  
F ron tu  Narodowego.

Dotychczasowa rea lizacja  P la
nu Sześcioletniego w  zasadzie 
przebiega zgodnie z jego zało
żeniam i, a naw et Je wyprzedza, 
jednak w  p raktyce  w ykonan ia  

; m am y sporo b raków  i  niedocią- 
| gnięć.

I  tak, nasza energetyka, m im o 
je j poważnego rozw oju , n ie  na
dąża jeszcze za szybkim  rozw o
jem  gospodarki narodowej, a 
tym  samym za wzrostem  zapo
trzebowania przem ysłu na e- 
nergię elektryczną.

Jak w iadom o nasze hu tn ic tw o  
żelazne w  ro k u  bieżącym  po
m im o znacznego w zrostu w  sto
sunku do ro ku  ubiegłego, nie 
w yko nu je  p lanów  p ro d u k c y j-  j 
nych w  podstaw owych aso rty
mentach.

Nasz przem ysł maszynowy

wy, potężny wzrost gospodarki 
i narodowej, a jednocześnie do-

cję now ych maszyn i  urządzeń 
potrzebnych d la  rozbudow y pod
stawowych gałęzi przem ysłu, a 
w  szczególności hu tn ic tw a , ener- 

k i cen tow a rów  masowego spo- ge tyk i i  chem ii j  d la  osiągnię-
życia, reżim  oszczędności nabie- | cia szybkiego postępu w  ro ln ic -  
ra  jeszcze większego znaczenia“ . I tw ie .

Oszczędność i  w ydajność p ra - i W ie lu  naszych działaczy go- 
sta ją  się doniosłym  czynn i- j spodarczych w id z i m ożliwości

! rozszerzenia p ro d u kc ji ty lk o  w  
! now ych inw estyc jach. Chodzi

cy
k iem  w zrostu p ro du kc ji.

W  okresie od 1940-1951 roku
w ydajność pracy w  przemyśle na t° ™ as‘  °  to ’ prowadząc! by to nam zm niejszyć rozchód 

H " w ie lk ie  budow nictw o inw esty- i węgla

na fto w e j dojdzie do 47 m ilio -  j w k ra ju  naszym następuje no- j zbyt pow o li opanowuje p roduk- 
nów  ton, czy li będzie przeszło 
o po łowę większe an iże li w  
r. 1940. W ydobycie węgla zaś
osiągnie 300 m ilio n ó w  ton, t j.  j konu je  się system atycznej zniż- i 
o przeszło 80 proc. w ięcej, a n i
że li w  ro k u  1940. W  ciągu p ię
c io la tk i p rodukc ja  ropy na fto 
w e j wzrośnie w  p rzyb liżen iu  o 
85 proc., a węgla —  o 43 proc.

Z ak łady  przem ysłu maszyno
wego dostarczają sprzętu dla 
now ych fa b ryk , dla renow acji 
s ta rych zakładów  przem ysło
w ych , d la  transp ortu  i  ro ln ic 
tw a. D latego produkc ja  tego 
przem ysłu m usi rosnąć szybciej 
an iże li p rodukcja  innych gałę
z i przem ysłu. Te j s ta linow sk ie j 
zasady przestrzega ściśle now y 
p lan  p ięcio le tn i. P rodukcja  
przem ysłu maszynowego w  c ią 
gu p ięc io la tk i w zrośnie dw u
k ro tn ie , w  tym : produkc ja  tu r 
b in  parow ych i  hyd rau licznych 
wzrośnie w  po rów nan iu  z 
czw artą  p ięc io la tką  w  p rz y b li
żeniu 4,3 raza, urządzeń dla 
w a lcow n i —  2,8 raza, apara tu 
r y  dla przem ysłu naftowego —
5,2 raza. O lb rzym i rozw ój prze
m ys łu  budowy maszyn od 
zw iercied la , rów noleg le z ol

ciągłości. Zobowiązania we 
w spółzawodnictw ie podejm uje 
się u nas wciąż jeszcze prze
ważnie od rocznicy do rocznicy, 
od „św ię ta “  do „św ię ta “  zamiast 
rozw ijać  współzawodnictwo ja 
ko ruch sta ły  i ciągły, związa
ny nierozerw aln ie  z codzienną 
w a lką  o plan. T y lko  tym  mo
żna tłum aczyć fak t, że mamy 
zakłady o dużym odsetku ucze
s tn ików  współzawodnictwa so
cjalistycznego, k tóre m im o to 
nie w yp e łn ia ją  swych planów 
produkcyjnych.

Zagadnieniem  pierwszej wagi 
jest d la  naszego przem ysłu pod
niesienie jakości p rodukc ji.

Nasi konsumenci m ają  słuszne 
wym agania i słuszne pretensje 
w  stosunku do w ie lu  gałęzi prze
m ysłu lekkiego. Powszechnie 
wiadom o ja k  poważny jest od
setek braków  w  p ro du kc ji na
szego przem ysłu konfekcyjnego, 
czy przem ysłu obuw ia gumowe
go. N iektóre  fa b ry k i tych gałęzi 
przem ysłu po prostu m arnu ją  
wysokojakościowe nieraz ma
teria ły .

W alka o poprawę jakości pro
d u k c ji w in n a  stać się cen tra l
nym  zagadnieniem w  całym  na
szym przemyśle. N ie po w in n i
śmy to lerow ać brakoróbstw a i 
n isk ich  jakości p ro du kc ji prze
m ysłu socjalistycznego.

k o n tro lu je  czy zostały one w y 
konane? —  Rzecz jasna, że ta 
k ie  papierow e in s tru k c je  i  
uch w a ły  n ie  przynoszą żadne
go pożytku.

Towarzysz«.

N ie bacząc na w ie le  jeszcze 
b raków  nasza gospodarka na 
rodowa, przem ysł, technika , po
siadają wspaniałe osiągnięcia.

Jesteśmy w  toku  w yko n yw a 
nia  po ryw a jących swoim  roz
machem zadań p rodukcy jnych  
i  technicznych w  naszym k ra ju .

Nasi działacze gospodarczy, 
nasz a k ty w  p a r ty jn y  n ie  zaw
sze nawet zdają sobie sprawę 
z gigantycznych przem ian, ja 
k ie  dokonują się w  naszym 
przem yśle i  technice, często nie 
nadążają za ty m i przem ianam i.

K o p a rk i i  żuraw ie  w ieżowe 
na naszych placach budowy, 
kom b a jny  i  ła d o w a rk i różne
go typ u  w  kopaln iach, piec B 
w  hucie „Kościuszko“  i  zgnia
tacz w  hucie „B o b re k “ , p ro du k
cja synte tycznych pa liw , w łó 
k ie n  sztucznych, pen icy liny,

s ta tk i z po lskich stoczni, nasze 
„W arszaw y“ , „L u b lin y “ , „S ta 
r y “  wszystko to  św iadczy o re 
w o lu c ji w  technice. W szystko 
to oznacza odchodzenie od cięż
k ie j, m ało w yd a jn e j pracy, od 
łopaty, od p ry m ity w u  do no
w e j techn ik i, do m echanizacji 
i  autom atyzacji.

Tę nową technikę, tę nową 
wspan ia łą  rzeczywistość i  im-, 
ponującą perspektyw ę postępu 
technicznego zawdzięczamy so
juszowi, p rzy jaźn i z K ra je m  
Rad.

Radzieckie dostawy, radziec
k ie  p ro jek ty , dokum entacja , l i 
cencje, lite ra tu ra  radziecka — 
oto codzienny rea lny w yraz  te j 
przy jaźn i.

Naszym zadaniem jest szyb
c ie j opanować nową technikę, 
szybciej przysw ajać sobie przo
dujące radzieckie doświadcze
nia, szerzej, wszechstronniej, 
śm ie le j korzystać z pom ocy ra 
dzieckie j, wzbogacać swoją w ie 
dzę, szybciej podążać za k ro 
czącym naprzód w ie lk im  Z w iąz
k iem  Radzieckim .

Zadania w dziedzinie rolnictwa
Ustalone przez d y re k ty w y  

tem po rozw o ju  ro ln ic tw a  i  
zwiększenia p ro d u k c ji ro lne j, 
zapewnia szybki i  odpow iedni 
do potrzeb społeczeństwa roz
w ó j ro ln ic tw a , zapewnia osią
gnięcie m iędzy ro ln ic tw em  a 
przemysłem nowych proporcji, 
zgodnych z potrzebam i gospo
d a rk i narodowej.

W ieś radziecka dz ięk i gospo
darce zespołowej stała się zdol
na do coraz \/yźsze j organiza
c j i  p racy w  oparciu o coraz 
wyższy poziom te c h n ik i ro ln i
czej.

O grom nie w zros ły  m ożliw o
ści techniczne ro ln ic tw a  ra 
dzieckiego, gdyż rozw iną ł się 
przem ysł maszyn ro ln iczych  do 
na jbardz ie j skom plikow anych

Nasze e lektrow n ie  zużyw ają ™łącznie’ ro ™ i  s*
^ . . i chemiczny, p roduku jący

N ie wszędzie is tn ie ją  u nas 
norm y rozchodu surowców i  ma
te ria łów , a ustalone no rm y są 
często naruszane.

naw o
zy sztuczne, budu je  się w ie lk ie  
e lek trow nie  wodne i  systemy

Zw iązku Radzieckiego, znaczy I'1f » acyi“ ; W,Ciela sł<? ?  *yc?e 
to że ffr łvh v im v  \ s ta linow sk i p lan przeobrażenia

około 200 gram ów węgla w ięcej 
na w yprodukow an ie  1 k ilow a - 
to /godziny niż e lektrow nie

to, że gdybyśmy, przez m oder
nizację urządzeń ko tłow ych i 
lepszą gospodarkę cieplną, zb li-

przyrody.

R o zw ija ją  się i  rosną potrze-

wzrosła o 50 proc., p rzy  czym 
70 proc. p rzyrostu  p ro d u kc ji 
przem ysłu uzyskano w  tym  ok 
resie dz ięk i podniesien iu w y 
dajności pracy. -

B y zrealizować zadanie ogól
nego podniesienia w ydajności 
pracy, d y re k ty w y  piątego p lanu

cyjne równocześnie w yk ry w a ć ! t o n  
nie w ykorzystane rezerw y p ro
dukcy jne  w  is tn ie jących  zak ła
dach, urucham iać te rezerw y 
p rzy  pomocy lepszej o rgan izacji 
pracy, m ałe j m echanizacji— w y 
m agających często n iew ie lk ich  
w yd a tków  i  przekształcać te re -

ży li się do radzieckich w skażni- by  społeczeństwa radzieckiego.
iego zapotrzebowanie na a r ty 
k u ły  spożywcze i  na surowce 
dla lekkiego przem ysłu —  gdyż 
rosną dochody ludności p racu-

ków  w  te j dziedzinie, pozwoliło- 
¡sz
2 m i l i o n y ;o o k o ł o  

r  o c z n ie. ■

pięcio letn iego zw racają szcze- zerw y w  potężne źród ło rozw o ju  
golną uwagę na r  e k  o n - ; gospodarki narodowej.

M arno traw stw o energ ii elek
tryczne j jest jedną z podstawo- | 
w ych przyczyn je j niedoboru. !
Zużycie energ ii e lektryczne j w  j 
naszym przemyśle na jednostkę i p rodukc ja  ro ln ic tw a  radzieck ie-

jącej.

W szystko to sprawia, że szyb
ko i  bez p rze rw y  rośnie zarów 
no ilościowo, ja k  i  jakościowo

produkc ji — na tonę węgla, s ta li 
lu b  cementu — znacznie prze
kracza w skaźn ik i radzieckie.

s t  r  u k  c j 
f a b r y k .

s t a r y c h 1 G dybyśmy w  zużyciu energii 
W ykorzystan ie  zdolności p ro - , e lektryczne j osiągnęli w skaźni-

Szczególną uwagę 
na Zjeździe na zwiększenie w y - l 
korzystan ia  zdolności produk

du kcy jnych  w  ZSRR jest bez 
zwrócono \ po rów nania wyższe n iż  u  nas.

go. 8 m ilia rd ó w  pudów  (to zna
czy 128 m ilio n ó w  ton) zboża ze
b ra ły  w  roku  bieżącym ko łcho
zy i  sowchozy radzieckie.

„W  ten sposób —  s tw ie rdz ił
k i radzieckie, w ydoby libyśm y , , 
rezerwy rów ne mocy k ilk u  du- i tow arz>7SZ M a lenkow  —  p ro -

G dybyśm y na p rzyk ła d  w  ;
żych elektrowni.

Gdybyśmy dla przykładu po-
!

-  cy jnych  is tn ie jących przedsię- P o m y ś le  hu tn iczym  drogą re ’ ! t r a f i l [  
- b io r s tw .  T ak np. w  hu tn ic tw ie  | k o n s tru k c ji i  m odern izacji u - ; ^  £ f

b rzym im  rozmachem e le k try f i-  rów noleg le z p rzew idyw anym i ■ rz 3 dzeń, lepszej organ izacji pra-
ka c ji, zasadniczą drogę budow y ; inw estyc jam i, k tó re  m ają z w ię k . : * *  1 Podniesienia k w a lif ik a c ji r ów k i"  zao^czędTiirbyśm y 
mat.prialno - techniczne! bazy „ . . .a __ _____ • naszych kadr. n o tra f ili znacznie , ’

ckiego wskaźnika zużycia koksu 
na w yprodukow anie tony su-

blem  zbożowy, uważany daw 
n ie j za na jostrze jszy 1 na jpo- 

się do radzie- j ważniejszy, został pom yśln ie 
rozw iązany, rozw iązany osta- 

i tecznie i  raz na zawsze“ .

,  szyć zdolności p rodukcy jne  w ie l
k ich  pieców o 32 proc. w  sto

lo 30 proc. całego przew idziane- ! 
go przyrostu  w ytopu  su rów k i j 
w yprodukow ane będzie dzięki 
lepszemu w yko rzys tan iu  is tn ie - ! 
jących w ie lk ich  pieców.

W przem yśle w ęglow ym  pię- j 
c io la tka  p rzew idu je  wzrost w y - 1 
dobycia węgla o 43 proc., przy I 
czym  około 25 proc. przyrostu 
w inno  być osiągnięte przez le p - ! 
szą eksploatację is tn ie jących ko-1 
palń.

Szczególną uwagę zwrócono 
na oszczędności w  budow nic
tw ie , gdzie dotąd w  niezadowa-

m ateria lno  - technicznej bazy 
kom unizm u.

S twarza to  p rzesłanki dla 
nowego w ie lk iego wzrostu w y 
dajności pracy, podstawowego 
w a ru n ku  coraz pełniejszego za
spokojenia rosnących m a te ria l
nych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb 
społeczeństwa socjalistycznego 
i  stopniowego przechodzenia do 
kom unizm u.

U s tró j socja listyczny dąży do 
tego, aby uczynić pracę robot
n ika  coraz bardzie j w yda jną  i 
coraz lżejszą, aby ciężki fizycz
n y  tru d  zastąpić pracą maszy
ny, k ie row ane j przez robotn ika.

W  sw oje j pracy „E konom icz
ne prob lem y socja lizm u w  
ZSRR“ tow arzysz. S ta lin  w ska- 
zał:

.... n igdzie tak  chętnie nie
stosuje się maszyn ja k  w  ZSRR, 
ponieważ m aszyny oszczędzają 
pracy społeczeństwu i  czynią 
pracę robo tn ików  lżejszą a w o
bec tego, że w  Zw iązku Ra
dzieckim  nie ma bezrobocia, 
robotn icy  z w ie lką  ochotą uży
w a ją  maszyn w  gospodarce na
rodow e j“ .

D latego też p rodukc ja  w ie l
k ic h  i  c iężkich ob rab iarek w  
1951 roku  zw iększyła się w  po
rów na n iu  z 1940 rok iem  8,1 ra 
za, zaś produkc ja  obrab iarek 
w ysokoprecyzyjnych —  k i l 
k a d z i e s i ą t  r a z y .

W  la tach p ią te j p ięc io la tk i i ła lności zagadnienia tak ie  ja k  
nastąpi dalszy poważny rozw ój j sprawa rozrachunku gospodar- 
przem ysłu budow y maszyn — j czego i  ren tow ności przedsię- 
p rodukc ja  ob rab ia rek wzrośnie b io rs tw , sprawa kosztów w łas- 
w  po rów nan iu  z czw artą  p ię c io -) nych, sprawa cen itp . 
ła tką , je ś li idzie  o w ie lk ie  ob
ra b ia rk i, w  p rzyb liżen iu  3,6 ra 
za, a produkc ja  ob rab iarek w y - j to w - S ta lin  że nasi działacze

gospodarczy i p lan iści, z n ie licz
nym i w y ją tk a m i, źle są zazna-

naszych kad r, p o tra f ili znacznie 
p rzyb liżyć się do w skaźników

sunku do 4-ej p ięc io la tk i, oko- ! osiiłganych P^ez  hu tn ic tw o  ra -
dzieckie —  m og libyśm y o trzy  
mać z is tn ie jących  pieców do
datkowo bardzo znaczne ilośc i 
surów ki.

w  je - |
dnym  roku  około 400 tysięcy ton ! 
koksu.

M am y w  naszej gospodarce 
szereg jaskraw ych  przejawów, 
m arnotraw stw a. Np, w  K ra k o w 
skich Zakładach Sodowych śre
dnie zużycie am oniaku na 1 to- 

podniosłaby się w ; nę sody surowej wzrosło w  bie-Znacznie
h u tn ic tw ie  p rodukc ja  stali, j żącym roku  w  stosunku do roku 
gdyby wszystkie sta lownie dźw i- j ubiegłego o przeszło 30 proc.
gnęły się do poziom u sta low n i J  na 
hu ty  „Kościuszko“ , k tó ra  osią
gnęła w ydajność z m etra  sze
ściennego pieca ponad 30 proc. 
wyższą od przecię tnej w yd a jn o 
ści naszych sta lowni.

Nasi budowniczow ie skarżą 
się na niedostateczną ilość 
sprzętu budowlanego na w ie l

skutek osłabienia dyscyp li-

Z uczuciem tr iu m fu  o k lask i
w a li delegaci Z jazdu to ośw iad
czenie towarzysza M alenkowa.

Równocześnie ro ln ic tw o  ra 
dzieckie stanęło przed now ym  

j zadaniem: zadaniem dokonania 
i w ie lk ich  przem ian jakościowych 
j w  charakterze p ro d u kc ji ro ln i-  
j czej.

Już obecnie w  ro ln ic tw ie

tensy fikac ję  ro ln ic tw a  zarówno 
w  k ie ru n k u  zwiększenia p ro 
d u k c ji g lobalnej, ja k  polepsze
n i  je j jakości i  wartości.

D y re k ty w y  Z jazdu stw ierdza
ją, że g łów nym  zadaniem w  
dziedzinie ro ln ic tw a  jest dalsze 
zwiększenie urodzajności wszy
s tk ich  k u ltu r  ro lnych , dalsze 
zwiększenie pogłow ia bydła.

W  p ią te j p ięcio la tce zostaną 
udoskonalone i  szeroko zastoso
wane w  ro ln ic tw ie  tra k to ry  
e lektryczne oraz inne e lektrycz
ne m aszyny ro ln icze —  w  szcze
gólności w  re jonach w ie lk ich  
e lek trow n i wodnych.

Obszar g run tów  naw adnia
nych w  ZSRR wzrośnie w  cią
gu pięcio lecia o 30 do 35 proc. 
Jeszcze szybsze przew idu je  się 
tem po wzrostu obszarów osu
szonych —  40 do 45 proc.

D zięk i zwycięstwu us tro ju  
kołchozowego ro ln ic tw o  ra 
dzieckie w stąp iło  w ięc na d ro 
gę stałego i  coraz szybszego 
rozw oju. U s tró j kołchozowy jest 
jedną z na jdoniośle jszych zdo
byczy ZSRR —  gdyż w łączy ł 
on masy chłopskie do budow 
n ic tw a  socjalizm u, s tw orzy ł 
nowe, nieznane dotąd moż
liw ośc i rozw o ju  wszystk ich ga
łęzi p ro d u k c ji ro lne j, s tw orzy ł 
w a ru n k i do stałego podnosze
n ia  m ateria lnego i  k u ltu ra ln e 
go poziomu w ie lu  m ilio n ó w  
chłopów.

Socjalistyczne ro ln ic tw o  ra 
dzieckie w  n iesłychanie k ró t 
k im  czasie p o tra fiło  zaleczyć 
ra n y  odniesione w  czasie w o j
ny, k tó ra  przyczyn iła  m u w ie l
k ie  zniszczenia.

Ważne znaczenie m ia ło  z jed
noczenie się m ałych  kołchozów 
w  w ie lk ie , k tó re  ła tw ie j i  szyb
c ie j mogą rozw ijać  w ysoko- 
p roduk tyw ną . gospodarkę.

Obecnie na m iejsce 254 tys. 
m ałych kołchozów w  Zw iązku 
Radzieckim  is tn ie je  97 tys. 
w ie lk ich  kołchozów, o w ysokie j 
p roduktyw nośc i i  szerokim  za
stosowaniu na jnowszych zdoby
czy agrotechnicznych. W yda j
ność tych  kołchozów  oraz do
b ro by t ko łchoźn ików  w  tych 
kołchozach podn iosły się znacz
nie w  po rów nan iu  z daw nym i 
m a łym i kołchozam i.

W  ciągu p ięc io la tk i p lony z 
hekta ra  pszenicy i  bawełny 
zwiększą się o 55—65 p ro c , ln u
—  40— 50 proc., bu raka  cukro 
wego —  65— 70 p ro c , k a r to f l i
— 40— 45 proc., k u ltu r  pastew
nych —  100— 200 proc.

T ak w ięc w zrost urodzajności 
będzie nadal g łów nym  czynn i
k iem  w zrostu g lobalnej p roduk
c ji ro ln ic tw a  radzieckiego. T rze
ba pamiętać, że są to liczby 
przeciętne d la  w ie lk ic h  prze
strzeni różnorodnych gleb.

Drogą do osiągnięcia tych 
w yn ikó w  będzie dalsze wzm oc
nien ie  i  rozw ój kołchozów, sow- 
chozów i  ośrodków maszynowo- 
trak to ro w ych  na bazie na jw yż 
szej techn ik i i  ag roku ltu ry .

Już dziś ro ln ic tw o  radzieckie 
jest na jbardz ie j zmechanizowa
nym  i  technicznie wyposażo
nym  ro ln ic tw e m  na świecie.

Ilość M TS zwiększyła się w  
okresie pow o jennym  o 1546 no
w ych  jednostek i  osiągnęła cy
frę  8.939.

p ięc io la tk i dochody chłopstwa 
kołchozowego będą stale rosły.

W ażnym  czynn ik iem  dalszego 
wzrostu dobrobytu chłopów k o ł
chozowych będzie stopniowo 
rozszerzana bezpośrednia w y
m iana z państwem  nadwyżek 
p ro d u k c ji ro lne j kołchozu na 
w yro by  przemysłowe. Ta bezpo
średnia w ym iana p roduk tów  da
je  ju ż  w  ro ku  bieżącym kołcho
zom k ilk a  m ilia rd ó w  ru b li zy
sku.

ny technologicznej i n iew łaści- ZSRR zaszły głębokie p rzem ia- : 
wego m ontażu nowo zainstalo- j ny  jakościowe. Obszary zasie- j

ła jącym  stopniu w y k o rz y s tu je . k‘ic h ‘ placach budow y Równo- je j w  czasie za ładunku> w y ła -
się środk i m echanizacji, w y d a j- c iś n ie , sprzęt, który posiadamy ^ ...........................
ność pracy jest jeszcze niska, a I jest bardzo źle w ykorzystany, 
m a te ria ły  —  zużywane często w  Na przyk ład : najwyższa w yd a j-

! sposób rozrzutny,
i

W ie lu  towarzyszy podkreśla ło | 
| na Zjeździe, że działacze gospo 
darczy muszą zwracać o w  

; w ięcej uwagi na zagadnienia 
ekonomiczno - finansowe, um ie
ję tn ie  łączyć zagadnienia roz- 

, w o ju  tech n ik i i o rgan izacji p ra - 
j cy z zagadnieniam i finanso
wo -  gospodarczym i. K ie ro w -

ność kopark i z łyżką o pojem 
ności pół tony wynosi u nas 
150 ton ziem i dziennie. Przy 

T T  i budow ie Pałacu K u ltu ry  i Nau-71616 , , i • ,k i obsługa radziecka, pracując 
tą  samą maszyną dzięki wyższej 

| zm ianowości i lepszej organiza
c ji pracy osiąga wydajność 
dzienną 500 tort ziemi.

Już na V I I  P lenum  K C  PZPR

aparatów p rodukcy j- j w ó w  zbóż zw iększyły się w  
1952 r. w  porów nan iu  do 1913 

; ro ku  o 5 proc. N atom iast ob- 
| szary zajęte pod up raw y  roś lin  
| przem ysłow ych zw iększyły  się 
| w ięcej, n iż 2,4 raza, a obszary 
j zajęte pod ro ś lin y  pastewne, 
| ponad 11 razy.

wanych 
nych.

Szczególnie źle rea lizu je  się 
system oszczędności w  budow
n ictw ie . Na p rzyk ład  s tra ty  ce- 

~ | g ły, spowodowane niszczeniem

dunku, transportu , niszczeniem 
je j na placach budowy, w yno
szą m ilio n y  sztuk rocznie, z k tó 
rych można by wybudować w ie 
le tysięcy tak  brakujących nam 
izb.

W  hodow li coraz w iększą ro 
lę  odgryw a wysokowartościowa 
p rodukc ja  tłuszczów i  mięsa, 
skór i  w e łny  w ysok ie j jakości.

! n ik  przedsiębiorstwa lu b  resor- i towarzysz B ie ru t wskazyw ał na 
[ tu  gospodarczego m usi zdawać 
j sobie sprawę, ja k  praw o w a r- 
! tości oddz ia ływ u je  na pracę je - 
| go przedsiębiorstwa lu b  resortu.
| T y lk o  w tedy będzie on docenia! 
j i  u m ia ł uw zględn ić w  swej dzia-

„Z ło  polega na tym  —  uczy

sokoprecyzyjnych — 4 razy.

Ten potężny rozw ój przem y- i 
s łu ciężkiego, produkującego j jo m ien i z dzia łaniem  prawa 
ś rod k i p ro d u kc ji, stwarza p o d -1 wartości, nie s tu d iu ją  tego dzia-

n iew ykorzystan ie  mocy produk
cy jne j i dał nam zadanie m ó
w iąc:

„N a leży skończyć z ta k im  sta
nem rzeczy, gdy Istniejące mo
ce produkcyjne nie są w yko rzy
stywane. Należy postaw ić sobie 
za zadanie m ożliw ie  n a jp e łn ie j
sze wykorzystanie istn ie jących 
mocy p rodukcy jnych“ .

Nasze współzawodnictwo so
cja listyczne objęło w ie le  setek 
tysięcy robo tn ików  i przyczy
n iło  się poważnie do w ykonania 
planów  gospodarczych w ie lu  ga
łęzi p rodukc ji. Cechuje Je jed
nak dotąd kam panijność i b rak

K ry tyczn a  analiza naszej 
działa lności w  św ietle m a te ria 
łó w  X IX  Z jazdu wskaże na 
w ie le  in nych  jeszcze b raków  
i niedociągnięć i  wskaże drogi 
ich usunięcia oraz zbliżen ia się j 
do radzieckiego poziomu i  
dzieckich metod pracy.

K ry ty k a  i  sam okrytyka , sto
sowana codziennie i  bezwzględ
n ie  w inna  dopomóc nam  w  
w y k ry w a n iu  naszych braków , 
a tym  samym do w ydobycia  
nowych rezerw  i  now ych moż
liwości.

Na szczególną uwagę zasługu
je  kon tro la  w ykonan ia  — spra
w a n iezw yk le  mocno podkre
ślona na X IX  Zjeździe, a  szcze
góln ie zaniedbana u nas.

W ydaje  się u  nas n ie jedno
k ro tn ie  całk iem  dobre i  słuszne 
in s trukc je , p rzy jm u je  się dobre 
i  słuszne uchw a ły. A le  cóż z 
tych  uchw a ł i  in s tru k c ji, k ie dy  
często n ik t  potem  n ie  in te resu - 
} •  się ich  da lszym i losam i, n i«

D la zapewnienia koniecznych 
dostaw surowców ro lnych  dla 
przem ysłu i  polepszenia zaopa
trzen ia  ludności w  w ysokojako- 
ściową żywność, d y re k ty w y  
Z jazdu p rzew idu ją  dalszy in - 

ra j  | tensyw ny rozw ój up raw  roś lin  
j przem ysłow ych i  wytwórczości 
i wysokogatunkowych p roduk tów  
! hodow li.

P rzy zwiększeniu pogłowia 
byd ła w  całym  ro ln ic tw ie  o 18
— 20 proc., pogłow ie owiec ma 
wzrosnąć o 60 — 62 proc., p rzy 
czym na jszybcie j rosnąć będzie 
pogłow ie ow iec cienkorunnych
—  zaś pogłow ie trzody ch lew 
ne j wzrośnie o 45 — 50 proc.

D la um ożliw ien ia  rozw o ju  
ho do w li d y re k ty w y  usta la ją  za
dania dalszego szybkiego roz
w o ju  bazy paszowej. Specja lny 
nacisk k ładzie  się na rozw ój 
p ro d u k c ji pasz treśc iw ych i  so
czystych.

We wszystk ich dziedzinach 
m am y w ięc ku rs  na dalszą in -

Ideologow ie bu rżuazji, chcąc 
„uzasadnić“  ludobójcze p lany 
im peria lizm u , odgrzewają k ła m 
liw ą , antynaukow ą, , teorię 
„zm niejsza jącej się w ydajności 
g leby“ , zw a la ją  na „s iły  w yż
sze“  w in ę  rosnącej nędzy sze
rok ich  mas ludow ych w  k ra 
jach kap ita lis tycznych, ro z w ija 
ją  ludożercze koncepcje ogra
niczenia liczby  ludności na k u l i 
z iem skie j do połowy.

Rzeczywistość gospodarki ra 
dzieckie j zadaje k ła m  bredniom  
am erykańskich ludobójców .

P lony zbóż z hektara  i  ogól
ne urodzaje rosną w  ZSRR z 
roku  na rok. T ak na p rzyk ład  
w  1952 r. urodza j pszenicy 
zw iększył się w  porów nan iu  z 
rok iem  1940 o 48 proc. Z b io ry  
baw e łny w  1951 roku  w ynosiły  
przecię tn ie dla radzieckich re
p u b lik  Wschodu 21 k w in ta li z 
hektara, gdy w  tym  samym ro 
ku  zb iory  baw e łny w  Egipcie 
w yn ios ły  —  11, 5 k w in ta la  z ha, 
w  Stanach Zjednoczonych — 8,3 
w  Ind iach  — 3,4, w  Pakistanie
— 5,2, w  T u rc ji — 7,2, w  Ira n ie
— 4,5 k w in ta la  z ha.

Szczególne m ożliwości pod
niesienia p lonów  o tw ie ra ją  się 
przed ro ln ic tw e m  na terenach 
ob ję tych w ie lk im  budow nic
tw em  irygacy jnym . Urodzaje 
zbóż na tych  terenach osiągną 
przecię tn ie 30— 34 q z ha, ryżu
—  40— 50 q.

D y re k ty w y  usta lają, że moc 
pa rku  traktorow ego będzie 
zwiększona w  ciągu pięciolecia 
o około 50 proc., a dzienna e- 
fek tyw n a  praca tra k to ra  — ró w 
nież o około 50 proc.

Jedną z dróg prowadzących 
do podniesienia urodzajności 
jes t dalszy rozw ój poziom u a- 
gro techn ik i. Sowchozy i  kołcho
zy szybko opanowują p ra w id ło 
w y  płodozm iąn zasiewów tra w  
w ie lo le tn ich , walczą o polepsze
nie  se lekc ji nasion, polepszenie 
ob róbki z iem i 1 je j nawożenia.

S ta ły  wzrost poziom u kad r 
ro ln iczych, współpraca in s ty tu 
tó w  naukow ych z p ra k tyka m i 
ro ln ic tw a  stanow i ręko jm ię , że 
zadania agrotechniczne zostaną 
wykonane. W  c h w ili obecnej w  
ro ln ic tw ie  ZSRR pracu je  ponad 
400 tys. agronomów.

W zmocnienie kołchozów i  sow- 
chozów pozw oliło  szybko zw ięk
szyć pow ierzchn ię zasiewów. 
P rzedw ojenny obszar zasiewów 
został w  1952 r. przekroczony 
o 5,3 m ilion a  hektarów , a w  
stosunku do 1913 r. pow ierzch
n ia  u p ra w  zw iększyła się 1,4 
raza.

W  ty m  samym czasie po
w ierzchn ia  upraw na w  pań
stwach kap ita lis tycznych  ku rczy  
się z roku na rok, a m ilio n y  
średnich i  drobnych gospo
da rs tw  ro lnych  z ich  zacofaną, 
często średniowieczną techniką 
upraw y, na skraw kach ziemi, 
bez m ożliwości stosowania m a- 
szyn i  nawozów, giną corocznie 
pod naporem  kap ita lis tyczne j 
k o n ku re n c ji k u ła kó w  i  obszar
n ików .

W  przeciw ieństw ie do świata 
kapita lis tycznego g lobalna su
m a dochodów chłopskich w  
ZSRR wzrosła od 1940 do 1951 
roku  o 78 proc. W  toku  p ią te j

M y  w  Polsce w kroczy liśm y 
dopiero na drogę, k tó rą  nasi 
towarzysze radzieccy odby li 
przez 35 la t  w ładzy pro le ta
ria ck ie j. P o tra filiś m y  Już do
wieść wyższości w ładzy ludo
w e j i  je j gospodarki nad w ła 
dzą i  gospodarką kap ita lis tów . 
Również i  w  dziedzinie ro ln ic 
twa, gdzie zacofany ustró j go
spodarczy stwarza nam  szcze
gólne trudności, p o tra filiśm y  o- 
siągnąć szereg sukcesów w  po
staci zw yżk i plonów, bardzie j 
postępowej i  zarazem bardzie j 
korzystne j dla chłopa s tru k tu ry  
zasiewów, szybkiego tem pa roz
w o ju  hodow li oraz mechanizacji, 
k tó ra  ju ż  dziś podnosi w y d a j
ność p ro du kc ji, oszczędza i  czy
n i lże jszym  tru d  chłopa —  ro l
n ika . M am y jeszcze w ie le  do 
zrob ien ia  w  walce o w zrost 
p ro d u kc ji gospodarstw in d y w i
dualnych, m ało i  średnioro l
nych. Lecz coraz bardzie j sta
je  się jasnym  dla wszystkich—  
zarówno w  św ietle naszych tru 
dności, ja k  i  w  św ietle  ogrom
nych osiągnięć socjalistycznego 
ro ln ic tw a  ZSRR —  że socja li
styczna przebudowa ro ln ic tw a  
w  naszym k ra ju  może przed 
n im  otw orzyć nieograniczone 
perspektyw y, może um ożliw ić  
nam  przełam anie tych trudno
ści raz na zawsze.

Jest już  w  naszym k ra ju  sto 
tysięcy chłopów mało 1 śred
nioro lnych, k tó rzy  to zrozum ieli 
i z łączyli swoje gospodarstwa w  
4 tysiące spółdzielni p rodukcy j
nych. Są dziesią tki i  setki ty 
sięcy innych, k tó rzy  są bliscy 
te j decyzji. Są m ilio n y  chłopów 
pracujących, którzy waha ją się, 
przyg lądają i ważą w  sobie de
cyzję, ale k tórych na razie 
w strzym u ją  stare na w yk i i  za
cofanie, narzucane w si od w ie lu  
pokoleń.

Od postawy naszego ak tyw u  
przyjaznej i  pełnej w yrozu

m ienia dla mas chłopstwa pra
cującego, zdecydowanej w  de
m askowaniu i  izo low aniu po łi- 
tycznym  kułaka , od naszej tro 
ski o um acnianie naszych spół
dz ie ln i i  popularyzowanie ich 
osiągnięć, od naszej um ie ję tno
ści rozpowszechniania praw dy 
o porywających osiągnięciach i 
planach ro ln ic tw a  Zw iązku Ra
dzieckiego — zależy nasze zw y
cięstwo i  na tym , jednym  z na j
trudnie jszych, odcinku.

Handel wewnętrzny
W zrost p rodukc ji przemysłu 

i ro ln ic tw a  zapewnia wzrost do
brobytu narodu radzieckiego, 
pozwala na coraz lepsze zaopa
trzenie pracujących; znajduje 
ono w yraz w  liczbach dotyczą
cych wzrostu obrotu towarow e
go w  ZSRR.

W  okresie powojennym  obro
ty  tow arów  w  handlu państwo
w ym  i spółdzielczym zwiększy
ły  się 2,9 raza i znacznie prze
wyższyły poziom przedwojenny.

Od 1948 roku (roku zniesie
nia systemu kartkowego) do 
1952 obrót w  handlu detalicz
nym  wzrasta przeszło dw ukro t
nie. W  1951 roku sprzedano w 
sklepach państwowych i spół
dzielczych w  porów naniu z ro 
k iem  1940 mięsa i przetw orów 
m ięsnych o 80 proc. w ięcej, ryb 
i prze tw orów  rybnych o 60 proc. 
w ięcej, masła —  o 80 proc., 
tłuszczów roślinnych i innych 
—  dwa razy w ięcej, cukru  o 70 
proc., tkan in  o 80 proc., obuwia
0 50 proc. w ięcej.

Równocześnie podnosi się ja 
kość tow arów  sprzedawanych 
ludności, a asortym ent staje się 
coraz bardziej urozmaicony.

W  okresie powojennym  zna
cznie wzrósł w  obrocie tow aro
w ym  udzia ł tow arów  przem y
słowych, a zwłaszcza tak ich  
przedm iotów  ja k : samochody, 
m otocykle, row ery, , od b io rn ik i 
radiowe, apara ty te lew izy jne , 
meble, lodów ki, ins trum en ty  
muzyczne itd . — co dobitn ie 
świadczy o wzroście zamożności
1 dobrobytu ludności.

P o lityka  systematycznego ob

niżania cen spraw iła, że w 
ZSRR w  ciągu ostatnich pięciu 
la t poziom cen na tow ary ma
sowego spożycia obniżył się o 
połowę.

W  tym  samym okresie poziom 
cen w  państwach kap ita lis tycz
nych stale rośnie.

W zrost cen w  państwach ka 
p ita lis tycznych powoduje stały 
spadek spożycia. T ak naprzy- 
k ład  w  A n g lii przeciętna kon- 
sumeja na głowę ludności na j
ważniejszych a rty k u łó w  spożyw
czych w  roku  1951 spadła w  po
rów nan iu  do przed wojennych 
la t: mięsa — o 40 proc., masia 

o 40 proc., konserw  rybnych 
— o 46 proc., ryżu — o 37 proc., 
cukru  — o 16 proc., herbaty — 
o 23 proc.

Można z całą pewnością 
stw ierdzić, że cały ten spadek 
konsum eji dokonał się całko
w ic ie  kosztem mas pracujących, 
a nie burżuazji, k tó ra  konsum u
je  ty le  ile  zapragnie.

D y re k ty w y  p ią te j p ięc io la tk i 
p rzew idu ją  dalszy wzrost obro
tu  towarowego w  handlu pań
stw ow ym  i  spółdzielczym w 
przyb liżen iu  o 70 proc.

Szczególnie wzrośnie sprzedaż 
tow arów  przemysłowych dla za
spokojenia k u ltu ra ln o  - gospo
darczych potrzeb ludności. Tak 
naprzyk ład  sprzedaż m eb li w 
1955 roku  wzrośnie trzyk ro tn ie  
w  stosunku do roku  1950, ro 
w erów  3,5 raza, odb io rn ików  
rad iow ych  i  te lew izy jnych  — 2 
razy.

Handel zagraniczny
S ta ły  wzrost gospodarki na

rodowej Zw iązku Radzieckiego 
będzie sp rzy ja ł dalszemu roz
szerzaniu w spółpracy gospodar
czej pom iędzy ZSRR i  k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j i  ze wszy

s tk im i k ra ja m i pragnącym i roz
w ija ć  handel na zasadach obo
pólne j korzyści.

(Dalszy ciąg na str. 5)



G o s p o d a r c z e  z a g a d n i e n i a  X I X  Z j a z d u  K P Z R
i  ich znaczenie dla Polski

Referat sekretarza KC PZPR tow. Franciszka Mazura wygłoszony na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
(D okończen ie  ze s tr . 4)

Jak wskazał w  swym  prze
m ów ien iu  na X IX  Zjaździe to 
warzysz M iko ja n  rów noleg le z 
potężnym, szybkim  rozw ojem  
gospodarki narodow ej ZSRR ro 
śnie w  okresie pow ojennym  z 
ro ku  na rok  handel zagraniczny 
Z w iązku  Radzieckiego. O broty 
hand lu  zagranicznego ZSRR — 
m im o skurczenia się obro tów  z 
k ra ja m i kap ita lis tycznym i — 
przewyższają obecnie t rz y k ro t
n ie  poziom obrotów  przedwo
jennych, przy czym udzia ł 
państw  dem okrac ji ludow e j w  
tym  hand lu wynosi 80 proc.

Towarzysz S ta lin  uczy, że za 
na jw ażnie jszy w y n ik  ekonom i
czny d rug ie j w o jn y  św iatow ej 
i  je j gospodarczych następstw 
należy uważać rozpadnięcie się 
jednolitego, wszechogarniającego 
ry n k u  światowego, k tó re  zde
cydowało o dalszym  pogłębieniu 
się ogólnego k ryzysu  św iatow e
go systemu kapitalistycznego.

Dw a ry n k i św iatowe rozw ija ją  
się w  przeciwnych k ie runkach.

Nasz dem okra tyczny rynek 
św ia tow y nie  zna trudności zby
tu, bo nasze k ra je  n ie  znają 
kryzysów , a chłonność ich  ry n 
kó w  zwiększa się z ro ku  na 
rok.

N atom iast im peria lis tyczny  ry 
nek trap iony  jest trudnościam i 
zbytu, zaostrzanym i przez p rzer
w y  i  k ryzysy  p rodukc ji, przez 
bezrobocie 1 zubożenie mas, a 
pogłębia jący się kryzys gospo
d a rk i kap ita lis tyczne j n ie w ą tp li
w ie  będzie ją  cofa ł coraz bar
dziej.

W ym iana handlow a m iędzy 
k ra ja m i obozu poko ju  i  demo
k ra c ji w  okresie od 1948 r. do 
1952 r. wzrosła przeszło trz y 
kro tn ie .

Stało się to m ożliwe dzięki 
nowem u typo w i stosunków, ja 
k ie  zaw iązały się pomiędzy 
Zw iązkiem  Radzieckim  a k ra ja 
m i dem okracji ludow ej.

G łówna cecha charaktery- 
siyczna tych stosunków — m ó
w i ł  na Zjeździe towarzysz Be- 
r ia  — polega na tym , że są one 
oparte: „N a ca łkow itym  i rze
czyw istym  rów noupraw n ien iu  
w szystkich narodów, dużych i 
m ałych, na zachowaniu wszyst
k ich  p raw  suwerennych i nie- 

? podległości każdego państwa, 
na nic w trącan iu  się do spraw 
w ewnętrznych innego państwa.

w  przeciw ieństw ie do im p e ria 
lis tyczne j p o lity k i dyk ta tu  1 
u ja rzm ian ia  narodów “ .

S tosunki te oparte są na. 
wza jem nym  poszanowaniu in 
teresów narodowych, na zaufa
n iu  i  p rzy jaźn i m iędzy naroda
m i, w  przeciw ieństw ie do p o li
ty k i ta jn ych  konszachtów, in - 
tryg , jaw ne j lu b  u ta jone j w ro 
gości, up raw iane j przez pań
stwa im peria lis tyczne; są one 
oparte na ścisłej współpracy go
spodarczej i w zajem nej pomo
cy, zapewniającej na jbardz ie j 
sprzyja jące w a ru n k i rozw oju 
gospodarczego dla każdego k ra 
ju , w  przeciw ieństw ie do zacię
te j w a lk i kon ku rency jne j o źró
dła surowców i  ry n k i zbytu, 
panującej w  obozie im p e ria liz 
mu.

Obóz nasz pragnie zachowa
nia pokoju. Dążym y do p rzy 
wrócenia i  rozw o ju  stosunków 
ekonomicznych i  ku ltu ra ln y c h  
m iędzy w szystk im i k ra ja m i, n ie 
zależnie od ich systemów eko
nomicznych i socjalnych.

N atom iast im peria lis tyczna 
p o lity k a  m ilita ry z a c ji ekonom i
k i w  im ię  przygotow ania i  roz
pętania now ej w o jn y  św iato
wej, prow adzi n ieuchronnie do 
k ryzysów  gospodarczych, do 
bezrobocia i  nędzy, do obniże
nia  stopy życiowej mas pracu
jących.

Dostawy doskonałych m a
szyn i  urządzeń, piewszorzęd- 
nych surowców z ZSRR do k ra 
jó w  dem okracji ludow ej, łącz
nie  z w ie lką  pomocą naukowo- 
techniczną i k redytow ą, stano
w ią  decydujący element, k tó ry  
um ożliw ia  i  przyspiesza socja
listyczne uprzem ysłow ienie na
szych k ra jó w  1 gw aran tu je  Ich 
gospodarczą suwerenność.

W  swym  przem ów ien iu na 
X IX  Zjeździe W KP(b) tow a- 
i-zysz B ie ru t pow iedzia ł:

„W  tych nowych, nieznanych 
dawnemu św iatu, m ożliw ych 
ty lk o  dzięki zwycięstwu W ie l
k ie j R ew o luc ji P ro le ta riack ie j 
stosunkach m iędzynarodowych 
— Polska Ludowa korzysta z 
potężnej i  wszechstronnej, bez
in teresow nej i serdecznej po
mocy Zw iązku Radzieckiego I 
dzięki te j pomocy osiągnęła już 
dziś n iezw ykle  pom yślne w a 
ru n k i dla coraz szybszego m a r
szu naprzód po drodze swego 
uprzem ysłow ienia, swego b u 
dow n ictw a socjalistycznego“ .

Transport i łączność
Potężny rozmach gospodarki 

narodowej ZSRR wym aga szyb
kiego rozw oju transportu . Prze
wozy towarow e w  ZSRR mają 
wzrosnąć w  ciągu p ięc io la tk i o 
46 proc.

A by podołać tak  szybko ro 
snącym zadaniom, cala sieć 
transportow a Zw iązku Radziec
kiego ulega g run tow ne j m oder
nizacji.

W  ko le jn ic tw ie  rośnie ilość to
rów  równoległych, buduje się 
nowe lin ie  kolejowe, cz te rokro t
nie wzrasta długość l in i i  zelek
try fikow a nych . K ole je  zostaną 
wyposażone w najnowszy, au
tom atyczny Si: szęt.

Rozw ija się na jbardzie j no
woczesne fo rm y  transportu : 
przewozy transportu  samocho
dowego wzrasta ją o 80 — 85 
proc., lotniczego — co na jm n ie j 
dw ukro tn ie , transportu  p roduk
tów  na ftow ych rurociągam i — 
około p ięciokrotn ie.

B udow nictw o kanałów , z k tó 

rych kana ł W ołga-Don im . L e 
n ina już  został oddany do u ż y t
ku  — rezerw uarów  wodnych na 
rzekach, usp ław nien ie rzek — 
pozwala na podniesienie prze
wozów w  transporcie  rzecznym
0 75 — 80 proc.

Rozbudowuje się sieć poczto
wa, telegraficzna, telefoniczna
1 radiowa.

O lbrzym ie  są zadania i roz
mach prac rów nież w  te j dzie
dzinie. Dość powiedzieć, że na 
p rzyk ład  przewozy towarow e 
jednej ty lk o  ko le jow e j d y re kc ji 
om skiej już  w  1951 r. b y ły  
większe od łącznej sumy prze
wozów tow arow ych wszystkich 
ko le i A n g lii.

W a lio  o m aksym alne w y k o 
rzystanie sprzętu transportow e
go, o oszczędność zużycia p a li
wa, o term inowość i przyspie
szenie przewozów — oto, o co 
walczyć będą w  ciągu p ięc io la t
k i wszystkie gałęzie transportu  
ZSRR.

Piąta pięciolatka 
etap na drodze do komunizmu

Piąta p ięcio latka, k tó re j dy 
re k ty w y  u s ta lił X IX  Zjazd
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! W KP(b) stanow i poważny etap 
I rea lizac ji o lb rzym ich zadań

stojących przed społeczeństwem 
radzieckim  na drodze rozw oju 
od socjalizm u do kom unizm u.

„A żeby przygotować rzeczy
wiste, a nie dekla ra tyw ne 
przejście do kom unizm u —
uczy towarzysz S ta lin  w  swej 
genia lnej pracy „Ekonom iczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ 
— należy uczynić zadość co 
n a jm n ie j trzem  w arunkom  
wstępnym “ .

Jako p ierw szy z n ich  tow a
rzysz S ta lin  w skazuje na:

„...n ieprzerw any wzrost całej 
p ro d u kc ji społecznej z przewa
gą wzrostu p ro d u kc ji środków 
p ro d u k c ji“ .

D y re k tyw y  nowego planu 
pięcio letn iego ZSRR, konse
kw entn ie  rea lizu ją  ten p ie rw 
szy w arunek. Już w  rezultacie 
w ykonania czwarte j p ięc io la tk i 
p rodukc ja  środków p ro du kc ji 
w  1950 roku  wyn iosła  205 proc. 
w  stosunku do 1940 roku, gdy 
p rodukc ja  środków  spożycia 
w ynosiła  123 proc. W  końcu 
p ią te j p ięc io la tk i p rodukcja  
środków p ro d u k c ji w yniesie — 
175 proc. p ro d u k c ji 1951 roku, 
gdy p rodukc ja  środków  kon - 
sum eji — 165 proc.

„Przeważający wzrost p roduk
c ji środków p ro du kc ji — w yjaś
nia dale j towarzysz Stalin» — 
niezbędny jest nie ty lk o  dlatego, 
że musi ona zapewnić wyposa
żenie w  sprzęt zarówno w łas
nych przedsiębiorstw, ja k  i 
przedsiębiorstw  wszystkich po
zostałych gałęzi gospodarki na- 

! rodowej, lecz rów nież dlatego, 
że bez n ie j n iem ożliw a jest w  
ogóle rea lizacja rep rodukc ji 

| rozszerzonej“ .
Szybszy wzrost p ro d u kc ji 

j środków  p ro d u kc ji jest niezbęd- 
j nym  w arunk iem  nieprzerw ane- 
i go wzrostu i  ulepszania socja- 
! lis tyczne j p ro d u k c ji na bazie 
| rozw ija jące j się techn ik i. Jest 
; on tym  samym niezbędnym 
j w arunk iem  coraz pełniejszej 
| rea lizac ji podstawowego prawa 
i socjalizmu.

Ażeby przygotować przejście 
do kom unizm u należy zrea lizo
wać rów nież d rug i w arunek.

„Trzeba, po drugie — uczy 
towarzysz S ta lin  — w  drodze 
stopniowych przejść, rea lizow a
nych z korzyścią dla kołchozów, 
a więc i  dla całego społeczeń
stwa, podnieść własność k o ł

chozow ą do poziomu własności 
I ogólnonarodowej, a cy rku lac ję  
tow arów  zastąpić rów nież w  
drodze stopniowych przejść, 
systemem w ym iany  produk- 

[ tów, ażeby w ładza centra lna 
| czy ja k iś  ośrodek społeczno- 
ekonom iczny mógł ogarnąć ca- 

] lokszta lt w y tw o rów  p rodukc ji 
j społecznej w  interesie społe
czeństwa“ .

W zrost p ro du kc ji caiego prze
m ysłu socjalistycznego ZSRR, 
znaczne zwiększenie p ro d u kc ji 
przem ysłow ej dla wsi, p rz y b li
ża perspektywę stopniowego 
zmniejszania sfery działania 
c y rk u la c ji tow arów  i rozsze
rzenie sfery d z ia ła ła  w ym iany  
produktów .

Ażeby przygotować przejście 
do kom unizm u trzeba zrea lizo
wać także i  trzeci podstawowy 
w arunek:

„Trzeba, po trzecie — uczy 
towarzysz S ta lin  — osiągnąć ta 
k i poziom k u ltu ra ln y  społeczeń
stwa, k tó ry  zapew niłby wszyst
k im  członkom  społeczeństwa 
wszechstronny rozw ój ich zdo l
ności fizycznych i um ysłowych,

106)
m & N f m m

Pod w pływ em  jakoby tych lis tów  za
w arto  w Japonii pakt im ien ia Rericha 
o poszanowaniu F lagi K u ltu ry , k tó rą  
to flagą ma być sztandar b ia ły , a na 
nim  koło (znak wieczności) i trzy  krop
ki. W szystkie muzea, b ib lio tek i, budo
w le zabytkowe, un iw ersyte ty i inne 
ob iekty k u ltu ry , na których będzie po
w iewa! ten sztandar, m ają być uszano
wane ' oszczędzane w czasie działań 
wojennych.

To był ten ..pakt“ . A le  gdzie „a k t sa
m otnej rozpaczy“ ?

Otóż Europa do „p a k tu “  nie przy
stąpiła i w ogóle całą imprezę zbyto 
milczeniem. A le dowiedział się o n ie j 
ubogi m alarz w W arszawie i tak się 
prze ją ł ideą Rericha, że pożyczył 500 
złotych nie po to, by ratować chore na 
gruźlicę żonę i córkę, ale żeby prawdę 
ob jaw ić i upowszechnić. Chodzi po W ar
szawie rozdając broszurki własnego 
układu i nakładu: „O pam ięta jm y się, 
kochani, do czego to prowadzi?“

Na Senatorskiej spotkał go dzienni
karz i pod świeżym wrażeniem  napisał 
sążnisty a rty k u ł o sile samotnej rozpa
cz}», o barbarzyństw ie naszych czasów, 
o zapomnianym sercu ludzk im , k tóre 
nie jest ty lko  . pompą ssąco-tłoczącą

0 sile 10.000 kilogram om etrów  na dobę... 
— wszystko bardzo pacyfistycznie i hu
manitarnie'. Na jedno m ętniactwo na
szło drugie m ętn iactw o i w  końcu nic 
już  nie można było rozeznać.

Szczęsny spojrza ł na podpis: — nie
m ożliwe! S pojrza ł ponownie na Flagę, 
K u ltu ry , na im ię i nazwisko pod spo
dem, me w ierząc w łasnym  oczom, bo 
było to im ię i nazwisko Jurka z Sym- 
birska.

Wszystkiego się spodziewał, ale żeby 
ten Jurek od M arksa i Spinozy, ten 
p ierwszy jego przyjacie l, nauczyciel, 
ag itator, po p iętnastu latach znalazł się 
w  m atn i in te lektua lnych zanurzeń, 
w  ślepym zau łku pięknoduchów, w  kó ł
ku z trzema kropkam i? !

Św iat się przecież pa li, jest pożoga
1 w ojna, jest Hiszpania i B runatna Rze
sza, a w  Polsce jest Bereza, nowa kon
stytucja , nowy sw ojski faszyzm z cu
dzej ręki. On, Szczęsny, zamyka się 
z pó łtoratysięczną załogą bezrobotnych 
na barykadach u licy  K ró lew ieck ie j, 
a ty, kam ien iu lecący z w łasnej w o li 
samotną rozpaczą ponad w a lką  klas, 
ponad przyziem ną party jnością — J u r
ku, Jurku, gdzieś ty  spadł?!

Przecież kiedyś, gdy b y li chłopcami, 
było odw rotn ie . On, Szczęsny, w o ła ł:

ażeby członkow ie społeczeństwa 
m ie li możność uzyskania ta k ie 
go wykształcenia, k tó re  m o
głoby uczynić z n ich ak tyw nych  
działaczy rozw oju  społecznego, 
ażeby m ie li on i możność swo
bodnego w yboru  zawodu, a nie 
b y li p rzykuc i na całe życie, 
w sku tek Istniejącego podziału 
pracy, do jakiegoś jednego za
w odu".

Towarzysz S ta lin  równocześ
nie wskazał na drogi rea lizac ji 
tego w arunku.

„W  tym  celu trzeba przede 
w szystkim  skrócić dzień roboczy 
p rzyna jm n ie j do sześciu godzin, 
a potem nawet do pięciu go
dzin. Jest to niezbędne po to, 
by członkowie społeczeństwa 
uzyska li dość wolnego czasu na 
zdobycie wszechstronnego w y 
kształcenia, Trzeba da le j w  tym  
celu wprowadzić powszechny 
obowiązek nauczania po litechn i
cznego, co niezbędne jest po to, 
by członkowie społeczeństwa 
m ie li możność swobodnego w y 
boru zawodu, a nie b y li p rzy
kuc i na całe życie do jakiegoś 
jednego zawodu. Trzeba da le j 
w  tym  celu radyka ln ie  polepszyć 
w a ru n k i mieszkaniowe 1 pod
nieść realne place robotn ików  
i  p racow ników  um ysłowych co 
na jm n ie j dw ukro tn ie , jeś li nie 
w ięcej, zarówno w  drodze bez
pośredniego podnoszenia plae 
pieniężnych, ja k  1 w  szczegól
ności w  drodze dalszego syste
matycznego obniżania cen a r
tyku łó w  masowego spożycia“ .

Piąta p ięcio la tka stanowi do
n iosły etap rea lizac ji tych pod
stawowych przesłanek ko m u n i
zmu.

S taw ia jąc zadanie dalszego o l
brzym iego podniesienia w y d a j
ności pracy we wszystkich ga
łęziach gospodarki n j rodowej, 
na bazie szerokiego zastosowa
nia nowoczesnej technik i, s tw a
rza ona realne perspektyw y 
skrócenia w  przyszłości dnia ro 
boczego.

S taw iając zadanie w prow a
dzenia do 1955 roku powszech
nego średniego wykształcenia w  
stolicach repub lik , w  m iastach 
wydzielonych, w  w ie lk ich  ośrod
kach przem ysłowych oraz przy
gotowania w arunków  dla peł
nej rea lizac ji w  następnej pię
ciolatce powszechnego średnie
go wykształcenia (dziesięciolat
ka) w całym k ra ju  — zapewnia 
ona dalszy szybki wzrost pozio
mu ku ltu ra lnego społeczeństwa 
radzieckiego.

Dla zapewnienia swobodnego 
w yboru zawodu, stanowiącego 
— ja k  uczy towarzysz S ta lin  — 
niezbędną cechę komunizmu, 
piąta p ięcio la tka przew iduje 
wprowadzenie w  szkołach nau
czania politechnicznego.

Związek Radziecki ma już  o l
brzym ie osiągnięcia w  dziedzi
nie podniesienia zdrowotności 
ludności. Stale wzrąsta prze
ciętna długość życia człowieka 
radzieckiego, zaś przyrost na
tu ra ln y  w yn iós ł w  przeciągu 
ostatn ich trzech ,lat 9 i pół m i
liona osób. Dalszy rozw ój ubez
pieczeń społecznych, ochrony 
zdrow ia, k u ltu ry  fizycznej i 
sportu, ja k  rów nież dalsze po
lepszanie w arunków  wypoczyn
ku pracujących, będzie sprzyjać

„W  Polsce nie ma kom unistów , a jeś li są, 
to ja z n ich  pasy będę d a r ł!“  I  w łaśnie 
Jurek, kom unlzu jący, m ąd ry  i  oczyta
ny, m itygo w a ł go, pouczał, ag itow ał!

Jak to się stało — b ił się z m yślam i 
Szczęsny — że on w  końcu przyszedł 
do kom unizm u, a Jurek odszedł?

P a trzy ł na ty tu ł a rty k u łu , w  koło 
wieczności za podpisem Ju rka  i  ściska
jąc głowę oburącz, pow tarza ł: „W i
docznie jako  robo tn ik  — musiałem , a 
on koniecznie. Nie musiał...“

— A  coście tam  og łuchli, czy co?
Szczęsny podniósł głowę: brygadzista

piaskarzy zaglądał z u lic y  przez okno.
—- I le  to  razy mam pytać: z G rzyw 

na jesteście czy nie z Grzywna?
— I  to jest aż tak  pilne?
— A  bo tu  jeden chłop chodzi i  roz

py tu je  o Szczęśniaka z Grzywna. Naz
w iska nie  m ów i, ty lk o  im ię  i w ygląd 
— no, n iby  się zgadza...

— Dobrze. Zaraz będę.
Na u licy , parę k rokó w  za budą, na

tk n ą ł się na Żebro.
S tary  wsadził biczysko za cholewę, 

o ta rł wąsy, uca łow ał trzyk ro tn ie , z 
rozmachem, ja k b y  w  pysk b ra ł: —  A l
le lu ja , ile  ja się za tobą ńachodziiem!

W  domu na G rzywnie, m ów ił, n ikogo 
nie m a; sąsiedzi pow iedzie li, żeby szedł 
na K ró lew iecką ; tu  znowuż — ruch, 
tło k , wieża Babel, n ik t  n ie  wie...

— Czemuście nazwiska nie pow ie
dzieli?

— M ąd ry  sobie! A  może tw o je  naz
w isko jest trefne, skąd ja  mogę w ić - 
dzifeć? Strzeżonego, wiesz, strzeże... I 
do tego nie  sam jestem, ale z koniem, 
z chlebem.

rozw ojow i zdrow ia i tężyzny 
m ora lne j i fizycznej obywate li 
przyszłego społeczeństwa kom u
nistycznego.

W  celu radykalnego polep
szenia w a runków  m ieszkanio
w ych ludności, stanowiącego, 
ja k  uczy towarzysz S ta lin , nie
zbędny w arunek zbudowania 
kom unizm u, państwo radzieckie 
prowadzi ogromne budownictw o 
m ieszkaniowe i okazuje wszech
stronną pomoc w  m ateria łach 
1 kredytach dla rozszerzenia bu
dow nictw a indyw idualnego.

W  nowej pięciolatce Inwesty
cje na budow nictw o m ieszkanio
we w  miastach i osiedlach ro 
botniczych zwiększą się niemal 
dw ukro tn ie  w  porów naniu z po
przednią pięciolatką.

D yre k tyw y  p ią te j p ięc io la tk i 
polecają dalsze kontynuowanie 
stałego podnoszenia rea lnej w a r
tości płac robotn ików  i pracow
n ikó w  um ysłowych oraz do
chodów kołchoźników.

W piąte j pięciolatce dochody 
pracujących m iast w in n y  w zro
snąć nie m nie j niż o 35 proc., 
do.chody kołchoźników  zaś — 
pieniężnie i w  produktach o 
40 proc.

W zrost dochodów będzie sprzy
ja ł dalszemu w zrostow i kon- 
sumeji. Państwo radzieckie bę
dzie coraz pe łn ie j zaspokajało 
rosnące potrzeby m ateria lne ! 
ku ltu ra ln e  społeczeństwa.

Realizacja wszystkich tych 
d y re k ty w  stanow ić będzie o l
b rzym i k ro k  naprzód w  k ie ru n 
ku  spełn ienia w szystkich wstęp
nych w a run ków  zbudowania 
kom unizm u, w arunków , po speł
n ien iu  k tó rych  „... praca zosta
nie przekształcona w  oczach 
członków społeczeństwa z cięża
ru  w  pierwszą potrzebę życio
w ą“ . (Marks), „p raca przestanie 
być ciężarem, a stanie się przy
jem nością“ . (Engels); „w łasność 
społeczna trak tow ana będzie 
przez wszystkich członków  spo
łeczeństwa jako niewzruszona i 
n ie tyka lna  podstawa jego is tn ie 
n ia". (S ta lin : „Ekonom iczne p ro 
blem y socjalizm u w  ZSRR“ ).

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
zwycięska rea lizacja  p ią te j p ię
c io la tk i będzie w ie lk im  k ro 
k iem  naprzód na drodze od so
c ja lizm u do kom unizm u.

W szystkie te osiągnięcia nie 
przyszły lekko narodow i ra 
dzieckiem u. Zdobył je  o lb rzym i
m i w ys iłkam i, n iezw yk łym  po
święceniem i ofiarnością, nie 
jednym  wyrzeczeniem w  latach 
trudn ych  w  im ię  zwycięstwa.

W łaśnie dzięki tej o fiarności 
i tym  w ysiłkom , dzięki stw o
rzen iu nowej bazy technicznej, 
n ieustannie rosnąca p rodukcja  
radziecka Osiągnęła poz io iji u - 
in o ż liw ia ją cy  zapewnienie coraz 
wyższego dobrobytu narodow i 
radzieckiem u. W łaśnie dzięki 
stałem u i szybkiem u w zrostow i 
w ydajności pracy, rząd radziec
k i ma -możność przeprowadze
nia  co roku  poważnych obniżek 
cen a rty k u łó w  masowego spo
życia.

Ludzie  radzieccy rozum ieją 
dobrze, że sta ły wzrost ich do
b roby tu  jest n ierozerw aln ie  
zw iązany ze sta łym  wzrostem  
p ro d u k c ji I w yda jności pracy, 
odrzucają stanowczo wszelkie 
tendencje do dem obilizacji, do 
spoczywania na laurach.

Towarzysz Poskrebyszew dow
cipn ie  pow iedzia ł na Z jeździe

pod adresem ludz i zdradzają
cych tak ie  w łaśnie tendencje:

„O bok w ie lom ilionow e j a rm ii 
ludz i pracy, budu jących z po
święceniem kom unizm , m am y u 
nas poszczególne jednostk i, k tó - 

1 re zamiast brać udzia ł w  tw ó r-  
j czcj pracy, siedzą i czekają na 
nadejście kom unizmu... Siedzą 
i py ta ją : k iedy nareszcie zosta
nie p rok lam ow any kom unizm  i 

| czy prędko Już będziemy o trzy 
m ywać od społeczeństwa wedle 

| naszych potrzeb?
| C i ludzie, oczywista, nie rozu- 
| m ie ją, albo nie chcą rozumieć, 
że budow nictw o kom unizm u —

J to skom p likow any i tru d n y  pro- 
| ces, w ym agający napięcia wszy
stk ich  s il m ate ria lnych  i du 
chowych...“

Te słowa towarzysza Poskre- 
byszewa tym  bardzie j stosują 
się do nas. P rzyk ład  Zw iązku 
Radzieckiego — to drogowskaz 
dla nas, dla naszej p racy — 
wskazuje on nam, ja k  o lb rzym ie  
m am y przed sobą m ożliwości. A - 
le nie w o lno nam  ani na chw i
lę zapominać, że d la  p rze tw o
rzenia tych m ożliwości w  realną 
rzeczywistość trzeba w ys iłkó w  
całego narodu, pracy 1 o fia rno 
ści wszystkich uczciwych P o la
ków. W łaśnie dlatego, aby w  
m ożliw ie  na jk ró tszym  czasie 
móc szybko podnosić dobrobyt 
mas ludow ych —  m usim y dzi
siaj, w  zw iązku z toczącą się u 
nas ostrą w a lką  klasową z k u 
łactw em  i  speku lantam i oraz w  
im ię  rozbudowy naszej bazy 
technicznej, liczyć się z t ru d 
nościam i tego okresu 1 w yk rze 
sać z s ie b ie . na jw iększą o fia r
ność i  w ie lk i w ys iłek  budow nic
twa. z poczuciem absolutne j pe
wności, że w szystkie trudności 
pokonam y, bo kroczym y po je 
dynie słusznej drodze.

Towarzysz S ta lin  uczy K om u
nistyczną P a rtię  Z w iązku  Ra
dzieckiego, uczy naród, radziec
k i poznawać działanie p ra w  e- 
konom icznych w  społeczeństwie 
radzieckim , uczy opanowywać te 
prawa, stosować je z pełną zna
jom ością rzeczy i  w yko rzys ty 
wać je w  in teresie społeczeń
stwa.

W naszych warunkach, gdy 
is tn ie ją  jeszcze elem enty kap i
talistyczne, a gospodarka dńob- 
no-towarowa przeważa jeszcze 
w  naszym ro ln ic tw ie  poznawa
nie praw a w artośc i ma szczegól
nie doniosłe znaczenie, a w a l
ka o ograniczanie jego działania 
i w ykorzystan ie  go w  in te re
sie społeczeństwa, w  interesie 
naszego socjalistycznego bu
dow nictw a, wiąże się nierozer
w a ln ie  z w a lką  klasową, z na
szą w a lką  przeciwko elementom 
wyzysku jącym  — przeciwko 
spekulantom  1 kułakom .

A le tym  bardzie j m usim y l i 
czyć się z tym  prawem , m usim y 
studiować jego działanie, aby 
nie pozwolić w rogow i klasowe
m u na w ykorzystan ie  go prze
c iw ko nam, na skierowanie je 
go działania przeciw ko naszemu 
socjalistycznem u budow nictw u. 
Tym  bardzie j m usim y stud io
wać działanie tego prawa, aby 
wykorzystać je w  naszym in te 
resie, jako  narzędzie naszego 
socjalistycznego budownictw a, 
dla um ocnienia spó jn i gospo
darczej m iędzy socjalistycznym  
przemysłem, a drobnotowaro- 
w ym  jeszcze w  swej w iększo
ści ro ln ic tw em , m iędzy klasą 
robotniczą, a chłopstwem  pracu
jącym , dla wzmożenia dyscyp li
ny pracy, oszczędności w  naszej 
socjalistycznej gospodarce, dla

w a lk i o rentowność naszych 
socjalistycznych przedsiębiorstw .

Jest to doniosłe zadanie dla 
naszych teore tyków , je ś li chodzi 
o rozpracowanie naukowych 
przesłanek tego zagadnienia,

p rak tyków , dla naszych działa
czy gospodarczych, ekonom istów 
i  p lan is tów  je ś li chodzi o w yc ią 
gnięcie z ana lizy  teoretycznej 
wszystkich niezbędnych wnio
sków dla działalności p raktycz-

doniosłe zadanie dla naszych nej.

Xie będ/Jpim szczędzili sił 
aby nasz wkład odpowiadał zadaniom 

zw ycięskiej epoki Lenina - Stalina
Towarzysze!

Mówiliśm y dotąd językiem j 
cy fr i określeń technicznych, i 
językiem zadań, stawianych po
szczególnym dziedzinom gospo
darki narodowej. Trzeba sobie 
jednak uzmysłowić olbrzymie, 
epokowe — epokowe dla ca łe j; 
ludzkości — znaczenie tych cyfr j 
i  tych zadań.

Te liczby — to wcielenie w j 
życie celów i marzeń w ielu, j 
wielu pokoleń bojowników — i 
uciśnionych i wyzyskiwanych 
mas.

Te liczby  — to tworzenie w a
runków  d la  ostatecznego i  ca ł- i 
kow itego w yzw olen ia  człow ieka, i 
d la  zapewnienia ca łkow itego i 
panowania człow ieka nad p rzy - i 
rodą.

Związek Radziecki, narody i 
Zw iązku Radzieckiego, pod k ie 
row n ic tw em  w ie lk ie j p a r ti i 
bolszewików, pod wodzą Lenina 
i Stalina, da ły pracu jącym  ca- ! 
łego św iata w zór i  p rzyk ład  
obalenia kap ita lizm u  i  u to ro - : 
w a ły  drogę do socjalizm u p ra - I 
cującym  całego świata.

Pod wodzą towarzysza i 
Stalina, pod k ie row n ic tw em  j 
w ie lk ie j p a r t i i bo lszew ików  — 
narody Z w iązku  Radzieckiego ] 
da ły  pracu jącym  całego św iata 
wzór i  p rzyk ład  zbudowania 
socjalizmu.

Pod wodzą towarzysza Stalina, ; 
pod k ie row n ic tw em  w ie lk ie j \ 
p a r t i i bo lszew ików  — narody 
Zw iązku Radzieckiego dają dziś 
pracującym  całego św iata wzór 
i p rzyk ład  budow n ic tw a kom u
nizmu.

Związek Radziecki —  to przo
dująca siła, to  szturm owa b ry 
gada m iędzynarodow ej k lasy 
robotniczej, nadzieja wszyst
k ic h  w yzysk iw anych i  uciska
nych, nadzieja całej postępo
w e j ludzkości, m iłu ją ce j ■wol
ność, spraw iedliw ość i  pokój.

Towarzysze,

z g łębokim  wzruszeniem śle
dz iliśm y przebieg X IX  Zjazdu 
— m y, k tó rym  dane było szczę- j 
ście uczestniczenia w  ty m  Z jeź- | 
dzie w  charakterze przedstaw i
c ie li naszej p a rtii.

Zdaw aliśm y sobie sprawę z 
tego, że w raz z nam i w s łuchu
ją  się w  obrady Z jazdu m ilio -  ; 
ny robotników», pracow»ników i 
um ysłowych i  chłopów polskich, \ 
k tó rzy  w  szerokim  współza
w odn ic tw ie  na cześć X IX  Z jaz
du —  d a li w»yraz swej m iłości 
do p a r t i i Lenina i  S talina.

Z głębokim  w»zruszeniem 
p rzy ję liśm y  słowa towarzysza 
Stalina, o nowych brygadach 
szturm ow ych św iatowego ru 
chu rew olucyjnego 1 rob o tn i
czego, brygadach szturm owych, 
w  k tó rych  liczb ie  zna jdu je  się 
i  nasza ojczyzna. K tóż z nas nie 
rozum ie, że te słowa nakłada ją  
na nas poważne obowiązki? j 
M usim y dowieść swą pracą, że 
zasługujem y na to  zaszczytne | 
m iano. M usim y pracować le -  | 
p ie j, m usim y jeszcze bardzie j u - 
m acniać nasze państwo ludowe, ! 
m us im y walczyć nieugięcie o | 
zwycięstwo socja lizm u w  na 
szym k ra ju  —  wnosząc przez i 
to swój w k ład  do spraw y u - I

m ocnienia obozu poko ju  na ca
łym  świecie. Do tego zobowią
zują nas słowa towarzysza 
Stalina.

Towarzysz B ie ru t da ł w  
swym  przem ów ien iu na X IX  
Zjeździe w yraz uczuciom całe
go narodu, stw ierdza j ąc:

„N ie  będziemy szczędzili sił, 
aby nasz w k ład  odpow iadał 
na jlepszym  tradyc jom  1 dąże
niom  naszego narodu w  walce
0 postęp, aby odpowiadał za
daniom  naszych w ie lk ich  cza
sów, zadaniom zwycięskie j epo
k i Lenina — S ta lina ."

Towarzysze, narody Zw iązku 
Radzieckiego dawno już  z lik w i-  
dow ały u siebie k lasy w yzysku
jące. M y  nasze budow nictw o so
c ja listyczne rea lizu jem y w  w a l
ce klasow»ej. U  nas prow adzi 
podstępną robotę przeciwko so
c ja lizm o w i k u ła k  na w»si, spe
k u la n t w  mieście, działa jesz
cze w p ły w  ideo log ii bu rżuazy j- 
ne j, a często i  w p ły w  bezpo
średnich agen tu r wroga,

N ie ma budow nictw a socjaliz
m u bez w a lk i k lasowej, bez ła 
m ania oporów wroga klasowe
go. Tej p raw dy uezy nas tow a
rzysz S ta lin , uczy nas p rzyk ład
1 doświadczenie K om unistycz
nej P a r t ii Zw iązku Radzieckie
go, uczy nas nasza własna, po l
ska rzeczywistość.

Zwycięstw o w  te j walce bę
dzie jednak należało do nas.

Będzie należało do nas, bo, re
prezentu jem y przyszłość naro
du, bo skup iam y dokoła siebie 
wszystkie jego s iły  żywe i  tw ó r
cze, bo w c ie lam y w  życie m a
rzenia i  cele w ie lu  pokoleń je 
go najlepszych synów.

Naród nasz skup ia się we 
Froncie Narodowym  w okó ł na
szej p a rtii,  w okó ł towarzysza 
B ieruta, w o kó ł niesionego przez 
naszą pa rtię  sztandaru niepo
dległości P olski, sztandaru bu 
dow n ictw a P o lsk i niepodległej, 
zamożnej, k u ltu ra ln e j, szczęśli
w e j —  P olsk i socjalistycznej. 
Naród nasz wie, że niezłomna 
przy jaźń 1 sojusz ze Zw iązkiem  
Radzieckim , z jego okry tą  chwa
lą p a rtią  kom unistyczną, że 
•wierność naukom  nauczyciela 
pracujących całego św iata, cho
rążego pokoju, towarzysza 
S ta lina — jest najpewniejszą 
ręko jm ią  naszej niepodległości 
i naszego marszu naprzód.

Około piętnastu 1 pól m ilio 
na głosów oddanych w  wybo
rach do Sejm u na kandydatów  
F ron tu  Narodowego, świadczy 
na jlep ie j, że wszyscy pa trioc i 
polscy, wszyscy uczciw i Polacy, 
jednoczą się z naszą pa rtią  pod 
znakiem  p rzy jaźn i ze Zw iąz
k iem  Radzieckim , p rzy jaźn i dla 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego, g łębokie j m iłości 
do W ie lk iego Stalina, n a jw ię k 
szego P rzy jac ie la  Polski.

Poniesiemy — towarzysze — 
w  polskie masy . ludowe doro
bek X IX  Z jazdu Kom unistycz
nej P a rt ii Z w iązku  Radzieckie
go, zjazdu budowniczych kom u
nizmu, zjazdu przodu jące j s iły  
w a lk i w  obronie poko ju  św iata.

—  Na targ?
—  Zgłupiałeś?! D la  was .up iek liśm y!
Pow iedzia ł, ja k  było.
—  M o rm u l a ku ra t w ró c ił z miasta, 

rozpow iadał, żeście się tu  zam kli. „Co 
oni tam  zw o ju ją , głup ie ludzie ! Na 
śm ierć ty lk o  się zagłodzą z żonami, z 
dzieciarni — i  Szczęśniak z n im i, n a j
g łupszy z n ich  wszystkich, bo u m nie 
m óg łby we wszystko opływać...“  „E, 
b ra tku , m yś lim y, jakże tak : Szczęś
niak? Toć to dla nas by łb y  wstyd, gdy
byśm y go teraz zostaw ili. Trochę je d 
nak pam ię tam y!“ I  zm ów iliśm y się, 
fo rna le  u  siebie, rzekuccy y  siebie, k to  
ile m ógł — mąkę dal, a Szymańska 
p iek ła , żeby w ypad ło  aku ra tn ie , bo
chen w  bochen. No i  ja k  c i teraz po
dać? Dojazdu, widzę, do was nie ma!

—  Będzie dojazd — uspoko ił go 
Szczęsny i  zawołał Ignaca. •— Prowadź 
na rynek, gdzie fu rm a n k i stoją pod 
naszym m urem .

Żebro udał się za Ignacem do wozu 
zostawionego w  podw órzu z wjazdem  
od Stodolnej, skąd m ie li ruszyć na ry 
nek, a Szczęsny poszedł do bram y sto
la rn i, za. k tó rą  rozciągał się spory p la 
cyk, porosły szczeciniastą i  spaloną 
traw ką . O każdej porze na p lacyku tym  
by ło  pełno ludzi, bo tu  się odbyw ał 
handel w ym ienny, obozowali piaskarze 
i  W eronka gotowała obiady.

W  rogu by ł śm ie tn ik  w  kształcie p u 
d ła  z cegieł, obrzuconych cementową 
zaprawą. W lazłszy na niego, Szczęsny 
m ógł w yg lądając zza m uru, osłoniętego 
drzewami, na ta rg  n ie ru c h liw y  o te j 
godzinie późnego popołudnia, rozłażą

cy się pom ału na boki, do domów, 
k tó re  się u s ta w iły  w oko ło  ja k  gapie.

Wóz z Ignacem i  Żebrem, przecina
jąc pustaw y rynek, zb liża ł się do m uru ; 
i  w  Szczęsnym ro zch o d z ił's ię  zwolna, 
c ichną ł do jm u jący zamęt, w  ja k im  się 
znalazł od czasu zanurzenia w  Jurkow e 
męstwo. Dzwoniący podkow am i deresz 
zda się Isk ry  krzesał z kam ien i, n iby  
packą packał m ia row o pakcie-akcie, 
pakcie-akcie... Śmiać się chcia ło z J u r
ka —  tk w i, g łodny praw dy, w  samot
ne j rozpaczy, a tu  chleb jedzie! W ym a
rzony chłopski chleb — z dobre j w o li 
i  p rzy jaźn i!

Gdy m u Żebro podał na m u r p ie rw 
szy bochen ogrom ny, kasztanowaty, 
w yłożony od spodu ta tarak iem , pach
nący dzieciństwem i  Rzekuciem, Szczę
sny uczuł, że tego chleba nie zapomni 
n igdy i  nie odda towarzyszom  zw y
czajnie. Z fasonem odda, żeby pamię
ta li!

—  Chodźcie no — zaw oła ł do n a jb li
żej siedzących piaskarzy, co pod dasz
k iem  w  k a rty  gra li. — Chodźcie do 
w y ładunku .

Spo jrze li na niego niechętnie, nie 
chciało im  się wstawać.

—- Do nas mówisz?
— Do was, a szczególnie do ciebie, 

Stefan. S tawaj pierwszy w  łańcuchu.
— Coś ty  do m nie tak, jakbyś k a r-  

n iaka dawał!
—  A  może i  za karę, S tawajcie, to 

warzysze, szkoda czasu: ch łop i dla nas 
chleb u p ie k li i p rzys ła li!

Zaczęli się ustaw iać zaskoczeni tym  
chlebem, na jbardz ie j Stefan, k tó ry  nie 
da le j ja k  dwa d n i tem u sprzeczał się

ze Szczęsnym po pogadance o drogach 
re w o lu c ji p ro le ta riack ie j. „Zgoda — 
m ó w ił — we wszystko w ierzę, aie w  
sojusz robotn iczo-ch łopski n ie! M y  się 
tego n ie  doczekamy!“

— Popatrz — m ó w ił teraz do niego 
z m uru  Szczęsny unosząc bochen nad 
głową — nie w ierzyłeś. A  w ięc masz 
ten sojusz!

I  rzucając m u bochen, od liczył:
—  Sojusz raz!
Po n im  d ru g i:
—  Sojusz dwa!
Bochny, w z la tu ją c  ponad rękam i, fa 

lo w a ły  taśm owo od m uru  ua środek 
podwórza, do szopy, gdzie je  W eronka 
odbierała. Ludzie  schodzili się zewsząd, 

■»żeby obejrzeć tę niespodziankę ze wsi, 
chleby rzetelne, trzyk ilo w e , na liśc iu  
zie lonym , a Szczęsny lic z y ł: —  Sojusz 
czterdzieści... sojusz czterdzieści jeden...

N a liczy ł pięćdziesiąt dwa całe i  trzy  
pokruszone, gdy trzeba by ło  przerwać 
w yładunek. Niespiesznie, ręce w  ty ł za
łożywszy, k ie row a ł się w  ich stronę 
po lic jan t, Szczęsny rzuc ił:

—  W  razie czego powiedz, że dla za
rob ku ! Sprzedawałeś.

—  Dobra! —  odrzekł Żebro i  ruszył 
le jcam i.

N awet pożegnać się n ie  zdążyli. W  
ja k iś , czas potem Żebro co prawda 
p rzys ła ł , w  w o rku  przez Ignasia resztę 
„sojuszów“  i  pozdrow ić kazał, ale n ie  
w stąp ił. Bardzo śpieszył z powrotem , 
żeby rządca nie przyłat>ał, deresz b y ł 
przecież ze s ta jn i hrab iow skie j. T ak 
paskudnie w ypad ło — bez pożegnania, 
bez podzięki.

(c.d.n.j



Sztandar
m łodych

10 siachowe 
mistrzostwa Polski

K ilk a  ostatn ich rund  In d y 
w idua lnych  M is trzostw  Polski 
stało przede w szystkim  pod 
znakiem  po jedynku o p ie rw 
szą nagrodę M akarczyk —  Ś li
wa. Prowadzący do 18 ru n d y  
w łącznie bez przegranej M a
karczyk spotkał się z ryw a lem  
w  19 rundzie i poniósł p ie rw 
szą swą i  ja k  się okazało je 
dyną w  tu rn ie ju  porażkę, co 
zm niejszyło dystans do pół 
punkta. W  przedostatn ie j ru n 
dzie M akarczyk zrem isował z 
Szymańskim , a Ś liw a pokonał 
Błaszczaka i  szanse się w y 
rów na ły . W  osta tn ie j rundzie  
obaj konkurenci w y g ra li swe 
pa rtie  w  w ysokim  s ty lu : M a
karczyk b ia łym i z G rynfeldem , 
a Ś liw a czarnym i z Szuksztą, 
dzieląc ostatecznie I  — I I  
miejsce. W arto  nadm ienić, że 
jest to pierwszy wypadek tego 
rodzaju w  M istrzostwach Pol
ski. O statn ia faza tu rn ie ju  
przyn iosła rów nież szereg 
św ietnych sukcesów Szymań
skiemu i  Pytlakow skiem u, 
Szapiel u trzym a ł swą pozycję, 
T arnow sk i dociągnął ostatecz
n ie  do pełnych 50%, natom iast 
G rynfe ld , przegryw ając trzy  
ostatn ie partie, G ada lińsk i i 
P la te r — spadli na dalsze 
miejsca.

Ostateczne w ynikł X  Ind y
widualnych Mistrzostw Polski 
przedstawiają się następująco: 
I  — I I  mistrz międzynarodo
wy ¡Makarczyk i mistrz Śliwa 
po 18 pkt., I I I  —  IV  mistrz 
Szapiel ł Szymański po 14 P-. 
V  — V I I I  mistrz Balcarek, 
Ciejka, mistrz Pytlakowskj i 
mistrz międzynarodowy Rege- 
dziński po 12,5 Nienagrodzone 
m iejsca zajęli: m istrz  Gada
liński 12 p., m istrz  m iędzyna
rodow y Plater 11,5 p., m istrz  
Grynfeld 11 p., m istrz  Tarnow- 
sk 10.5 p„ m istrzow ie  B łasz
czyk, Gawlikowski po 10 p„ 
Litinanowicz 9,5 p„ Woźniak
0 p„ Szuksztą 8 p., Kwitecki i 
Sowiński po 7,5 p., Dworzyń- 
ski 5,5 p„ Boleslawski 5 p. oraz 
W itkowski 4 p. Boleslawski 
pod koniec tu rn ie ju  zachoro
w a ł i  5 p a r t i i (przeciw  M a ka r- 
czyKowi, Błaszczykowi, Woż
n iakow i, Szukszcie i  K w ile c - 
k iem u) zmuszony b y ł oddać 
walkow erem . Wobec dzielenia
1 m iejsca przez dw u zawodni
ków  sprawa ty tu łu  m istrza 
Polski nie została rozstrzyg
nięta, a M akarczyk i Ś liw a ro 
zegrają jeszcze dodatkowy 
mecz (przypuszczalnie z 10 par
t ii) ,  którego te rm in  i  miejsce 
wyznaczy Prezyd ium  Sekcji 
Szachów G K K F.

W yn ik  ostateczny n a jlic z 
niejszych i na js iln ie j po w o j
n ie  obsadzonych In d y w id u a l
nych M is trzostw  Polski, p ra w 
dziwego m aratonu szachowego, 
stawiającego' n iezw ykle  t ru d 
ne zadania tak  przed zawodni
kam i ja k  przed organ izatora
m i — nie przyn iósł zasadni
czych niespodzianek w  u k ła 
dzie naszej czołówki. W p ie rw 
szej połowie tabe li uplasowa
l i  się wszyscy m istrzow ie, a 
jedyn ie  dwu kandydatom  uda
ło  się, znaleźć się wśród nich. 
M akarczyk i Ś liw a  po tw ie rdz i, 
l i  jeszcze raz. że są w  c h w ili 
obecnej na js iln ie jszym i na
szym i m is trzam i: pierwszy po
niósł zaledwie jedną porażkę, 
d rug i natom iast odniósł re 
kordow ą liczbę zwycięstw , 
w yg ryw a jąc  14 pa rtii. Dwa 
punk ty  przewagi, k tó re  obaj 
zwycięzcy m ają  nad następ
nym  w tabe li — są w łaściw ym  
w yk ła d n ik ie m  sił. M is trz  Sza- 
pie! zna jdu jący się nareszcie 
w  zadawalającym  stanie zdro
w ia  w ypad ł bardzo dobrze, a 
gdyby nie chroniczne „n iedo- 
czasy“  znalazłby się zapewne 
jeszcze wyżej, gra jąc rozważ
nie ¡ pewnie. Szymański, m io - 
dy łódzki ZM P-ow iec, student 
W ydzia łu F izyk i U n iw ersyte 
tu łódzkiego, liczący niepełne 
20 iat — gra ł w  tym  tu rn ie ju  
chyba najostrze j i  na jbardzie j 
przedsiębiorczo ze wszystkich 
uczestników, uzyskując osta
tecznie wspaniały rezu ltat. 
Dzielenie I I I  — IV  miejsca, 
oraz pokonanie w  in d y w id u a l
nych spotkaniach m istrzów  
Ś liw y, Szapiela, P y tlako w sk ie . 
go, Regedzińskiego, G adaliń- 
skiego i G rynfe lda powinno 
bezprzecznie w ystarczyć dla 
przyznania temu wysoce u ta
lentowanem u zaw odnikow i t y 
tu łu  m istrzowskiego. Z czte
rech następnych nagrodzonych 
na podkreślenie zasługuje 
przede w szystkim  Pytla 'kowski, 
k tó ry  znakom itym  finiszem  
(6,5 p. z 8 ostatnich p a rtii)  zre
h a b ilito w a ł się w  znacznej 
m ierze za niepowodzenia o lim 
p ijsk ie , oraz doskonale w  tym  
tu rn ie ju  gra jący C iejka. W ie l
ka ru tyn a  Regedzińskiego i 
energiczna gra B alcarka w 
d rug ie j połow ie tu rn ie ju  zu

pełn ie  słusznie da ła im  m ie j
sca jeszcze w  ósemce nagro
dzonych.

Po raz p ierwszy na tom iast 
po w o jn ie  w idz im y  wśród n ie - 
nagrodzonych Gadalińskiego 1 
P la tera. P ierw szy g ra ł jak: 
zw yk le  bezkompromisowo,, 
lecz tym  razem z m nie jszym  
szczęściem niż zw ykle, drug i 
— z k ilk u  n ie licznym i w y ją t 
ka m i w yp ad ł raczej blado, a 
sama techn ika  przeciw  bo jo
wej i  n ieus tęp liw e j grze w ię 
kszości pa rtnerów  tym  razem  
nie w ystarczyła . G ryn fe ld  
przekroczył 50 proc. dając k i l 
ka  doskonałych p a rtii, n ie m iał: 
jednak absolutn ie n ic do po
wiedzenia w  spotkaniach z 
czołówką: przeciw  nagrodzo
nym  uzyska ł on zaledwie 3 
„p o łó w k i“ , ponosząc 5 pora
żek. W yn ik  Tarnowskiego jest 
jedną z na jw iększych niespo
dzianek. Co praw da w ys taw ie 
nie  go na 1 szachownicy w  
Helsinkach uw aża liśm y zaw
sze za nieporozum ienie, nie 
m nie j n ik t  nie m ógł spodzie
wać się Tarnowskiego w  K a 
tow icach aż na 12 m ie jscu za
ledw ie z 50 proc. Z łoży ły  się 
na to : bardzo zła fo rm a  w  I  
po łow ie tu rn ie ju  i b rak od
porności psychicznej, w yw o ła 
ny k ilk u  porażkam i oraz dz i
w ny upór w  stosowaniu co 
praw da u lub ionych, lecz n ie 
korzystnych debiutów.

Na grze Błaszczaka znać b y 
ło w yraźn ie  b rak pow ażn ie j
szego tren ingu, piszący te sło
w a g ra ł nerw ow o i  n ierów no. 
L itm a no w icz  w a lczy ł no rm a l
nie, za jm u jąc m iejsce odpo
w iadające jego k w a lif ik a c jo m , 
co zresztą w ykaza ły  ju ż  M i
strzostwa P o lsk i w  K ra k o w ie  
i Poznaniu, ja k  rów nież te 
goroczny - tu rn ie j w  M iędzy
zdrojach. K ilk a  w artośc iow ych  
sukcesów odniósł W oźniak, 
Szuksztą na tom iast w  d ru g ie j 
po łow ie tu rn ie ju  nie w y trz y 
m ał ju ż  fizycznie naprężenia 
w a lk i. K o m b in acy jn y  K w ile c -  
k i oraz niebezpieczny i  ostro  
g ra jący S ow iński przekroczy
l i  „m e is te rd r itte l“  (33 proc.), 
co można uznać za poważne 
osiągnięcie. O statn ia tró jk a  ra 
czej nieco zaw iodła, przede 
w szystk im  W itkow sk i, którego 
sukces w  poprzednich m is t
rzostwach p rz y p ra w ił ja k  się 
zdaje n iestety o przedwczesny 
zaw rót g łowy.

Nasze na js iln ie jsze  po w o j
nie m istrzostw a w zbudz iły  o- 
czywiście ogrom ne zaintereso
w anie: przez salę g ry  p rzew i
nęło się ponad 10.000 w idzów , 
ukazyw a ł się reg u la rny  b iu le 
tyn, prasa, zwłaszcza loka lna  
poświęcała tu rn ie jo w i w ie le  
m iejsca, ukaza ły się bardzo 
ładn ie  wydane p rogram y itp .

B y ły  1 b rak i. Przez p raw ie  
cały czas. wobec w ie lk ich  t r u 
dności loka low ych , tu rn ie j od
byw a ł się w  m ałe j, ciasnej 
n ieodpow iednie j sali, gdzie za
w odn icy i  w idzow ie  po p ro
stu się dus ili. W inę za ten stan 
rzeczy ponosi P rezyd ium  Sek
c ji Szachów G K K F , k tó re  m i
mo próśb organ izatorów  nie  
zgodziło się na przesunięcie 
tu rn ie ju  na te rm in  późniejszy.

Poziom tu rn ie ju  b y ł n iestety 
słaby.

Na specjalną uwagę zasłu
gu je ro la  ja ką  w  ostatn ich m i
strzostwach odegrało 6 na
szych “ świeżo upieczonych“  o - 
lim p ijczyków . W yn ik  ostatn ich 
m is trzostw  P o lsk i obciąża po
ważnie Prezyd ium  S ekcji Sza
chów G K K F  za szereg jego 
o lim p ijsk ich  pociągnięć: m is trz  
Polski' Ś liwa, którego w  H e l
sinkach „u k ry to “  aż na 4 sza
chownicy — dzie li I  — I I  
m iejsce w raz z M akarczykiem , 
którego po sukcesie w  M ię 
dzyzdrojach... pom in ięto przy 
uk ładaniu składu reprezen
tac ji. T arnow ski, k tórem u 
dano w Helsinkach p ie rw 
szą szachownicę — z na j
wyższym trudem  w yw a l
czył w  m istrzostwach _ Pol
ski 50 proc. i  ... 12 miejsce. 
P y tlako w sk i g ra jący w  H e l
sinkach na 2 szachownicy 
d z ie lił w  K atow icach V  — V I I I  
miejsce. N ie m am y zastrzeżeń 
co do P latera, k tó ry  w  M is t
rzostwach P o lsk i zaw iód ł po 
raz pierwszy. G ryn fe ld  gra! 
bardzo dobrze, n iestety osta t
n ie  trz y  porażki od rzuc iły  go 
na dalsze miejsce. O sta tn i z 
o lim p ijczykó w  L itm anow icz  
udow odn ił swym  w yn ik iem , 
że nadal ustępuje wszystk im  
bez w y ją tk u  naszym m istrzom , 
z k tó rych  każdy m ia łby  lepsze 
od niego prawo do g ry  w  d ru 
żynie o lim p ijsk ie j. W arto  je 
szcze dodać, że dw a j tzw . po
pu la rn ie  „m asażyści“  z H e l
sinek, Balcarek i  G adaliński 
w yp rzed z ili w  K atow icach 4 
o lim p ijczyków ...

M am y nadzieję, że mające 
odbyć się 16 bm. oczekiwane 
od b lisko  2 la t W alne Zebra
nie Sekcji Szachów G K K F  
w yciągn ie z tych fak tów  na
leżyte wn ioski.
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WARUNKI PRENUMERATY:

Zam ów ien ia  1 w p ła ty  na p re . 
num erate  p rz y jm u ją  w szyst
kie  urzędy pocztowe oraz l i 
stonosze w  te rm in ie  do dnia 
15-go każdego m iesiąca po
przedzającego okres zam aw ia, 
nej p renum era ty . — Cena mieś. 
— 1.80 zł, k w a rt. — 5.40 zł, pół
rocznie — 10.80 zł, rocznie — 
21.60 zł. Zam ów ien ia  zb iorow e  
na pren. zakładow ą p rz y jm u 
ją  m iejscowe p laców ki P P K  
„R U C H “ .

3-B-38423

Poznanie dorobku narodów radzieckich
u ła tw i nam  w ykonan ie  w łasnych zad ań

przyspieszy nasze budow nictw o socjalizm u
Posiedzenie R ady N acze lnej TP P R

5 bm. w siedzibie ZG Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Warszawie, odbyło się statutowe posiedzenie Rady 
Naczelnej T P P -R  poświęcone omówieniu dotychczasowej działalności Towarzystwa oraz wytycznych pracy przed IV  K ra jo 
wym Zjazdem TPP-R . W  obradaeh udział wzięli członkowie Rady Naczelnej T P P -R  z prezesem Rady Naczelnej Towarzy
stwa — marszałkiem Władysławem Kowalskim na czele, członkowie Zarządu Głównego Towarzystwa z prezesem ZG  
T P P -r  — Edwardem Ochabem na czele oraz przewodniczący i sekretarze Okręgów Wojewódzkich Towarzystwa.

, Referat sprawozdawczy obra
zu jący rozw ój działa lności To
warzystw a w  okresie od I I I  
K ra jow ego Z jazdu w yg łos ił 
Prezes ZG T P P -R  — Edward 
Ochab. M ówca podkreśli! na 
wstępie, że w  okresie sprawo
zdawczym w  ogrom nym  stop
n iu  wzrosły potęga i rola 
Zw iązku Radzieckiego w  życiu 
m iędzynarodow ym  a zwłaszcza 
w  walce o pokój.

W ym ien ia jąc następnie w ie l
k ie  budow le P lanu 6-let.niego, 
wznoszone w  oparciu  o radziec
k ie  p ro je k ty , maszyny i 
wszechstronną pomoc specja li
stów radzieckich, mówca 
stw ierdza: „D z ięk i pomocy
Zw iązku Radzieckiego m og li
śm y pom yśln ie rozw ijać  naszą 
gospodarkę narodowy m im o 
prób blokady, stosowanej przez 
państwa im peria lis tyczne na 
komendę A m e ry k i.“

W  najszerszych masach na
szego społeczeństwa rośnie za
interesowanie. chęć poznania 
życia i dorobku narodów ra 
dzieckich. Rośnie zrozumienie, 
że poznanie dorobku narodów 
radzieckich ułatwi nam rozwią
zanie i wykonanie naszych w ła 
snych zadań, przysoieszy nasze 
budownictwo socjalizmu“.

W  dalszym  ciągu re fera tu  
mówca przedstaw ia rozwój 
TP P -R  oraz poszczególnych 
fo rm  działa lności Towarzystwa.

Liczba członków Tow arzy
stwa wzrosła o 2 m ilion y , osią
gając 4.263 tys. osób. Tow a
rzystw o naw iązało ożywioną 
współpracę z przedstaw icie lam i 
radzieckiego św iata k u ltu ry  i 
nauki.

M ów iąc o zadaniach, sto ją
cych przed organ izacjam i tere
now ym i TPP-R , mówca pod
k re ś lił konieczność ja k  na jśc i
ślejszego powiązania pracy To
warzystw a z organ izacjam i m a
sowym i, ja k  zw iązki zawodowe, 
ZSCh, L iga  K ob ie t oraz o rgan i
zacje młodzieżowe.

Jako czołowe zadanie, stojące 
obecnie przed w szystk im i ogni
w a m i Towarzystw a, mówca po
s taw ił konieczność zapoznania 
mas członkowskich z przebie
giem i  m a te ria łam i X IX  Z jaz
du K P Z R  oraz szerokiej in ic ja 
ty w y  i  w spółpracy w  upo
wszechnianiu tych m ateria łów  
wśród całego narodu. „Słonecz
ne perspektywy — zakończył 
m ówca — nakreślone przez 
X IX  Zjazd, które krok za kro
kiem wcielają w życie narody

Związku Radzieckiego, są. po
tężnym bodźcem dla milionów  
ludzi pracy na całym świecie, 
w tej liczbie dla naszego naro
du, bodźcem do wytężonej pra
cy nad wykonaniem naszych 
zadań narodowych, nad zbudo
waniem socjalizmu w  Polsce.“

Po referacie, sprawozdanie 
G łów nej K o m is ji R ew izy jne j 
w yg łos ił członek Rady Naczel
nej — m in. Stefan Dybowski.

Po dyskus ji i  podsum owaniu 
je j przez prezesa ZG TP P -R  
.Ochaba, p ro je k t nowego statu
tu  TP P -R  om ów ił członek Ra
dy Naczelnej, w iceprzew odni
czący Najwyższej Izby  K o n 
t ro l i  — Leon Chajn. Rada N a
czelna Tow arzystw a dokonała 
również w 3'bo ru  ko m is ji s ta tu
tow ej d la  przygotow ania p ro
je k tu  sta tu tu  ńa IV  K ra jo w y  
Zjazd TPP-R.

Rada Naczelna TP P -R  jedno
głośnie p rzy ję ła  wniosek, zgło
szony przez wiceprezesa Zarzą
du Głównego m in. S. M atu 
szewskiego, dotyczący zwołania 
IV  Krajowego Zjazdu TP P -R  
na dn i 6 i 7 grudnia br.

Na zakończenie posiedzenia 
zebrani u c h w a lili rezolucję, w  
k tó re j podkreślono decydujące 
znaczenie p rzy jaźn i, pomocy i

p rzyk ładu  w ie lk iego K ra ju  Rad 
dla budowy socjalistycznej, 
szczęśliwej i s ilne j Polski Ludu  
pracującego.

Rada Naczelna wzyw a w  re 
zo luc ji wszystk ich członków, 
ak tyw is tó w  Towarzystw a P rzy
ja źn i Polsko-Radzieckie j do po
mocy po lsk im  masom p racu ją 
cym  we wszechstronnym  p rzy 
sw a jan iu  i  ug run tow yw an iu  
przebogatej treści podstawo
w ych m ateria łów  X IX  Z jazdu 
K P ZR  i h is toryczne j pracy 
Józefa Stalina — „Ekonom iczne 
problem y socjalizm u w  ZSRR“ .

Równocześnie Rada Naczelna 
w zyw a w szystkich członków 
T P P -R  do w a ik i o realizację 
Program u F rontu Narodowego.

„Wykonując te zadania —  
czytam y w  zakończeniu rezo lu
c j i  — damy jeszcze raz nie
zbity dowód swej miłości i 
wdzięczności dla bohaterskich 
narodów radzieckich i Wodza 
całej postępowej ludzkości 
Józefa Stalina. Pomożemy na
szym robotnikom, chłopom i 
inteligentom szybciej i lepiej 
realizować zadania patriotycz
ne, przyczynimy się do wzmac
niania potęgi gospodarczej i o- 
bronnej naszego kraju."

Zjednoczenie Korei w myśl planów oprawców lisynmanowsliich
-  to  oddan ie  K o re a ń sk ie j R e p u b lik i Ludowo-Demokratycznej 

pod „opiekuńcze skrzydła" amerykańsko-japońskich imperialistów
Cyniczne przem ówienie delegata k lik i lisynm anoirsk ie j na posiedzeniu ONZ

Jak donosi z Nowego Jorku 
korespondent agencji TASS, 
przem ówienia w  spraw ie K ore i 
p rzedstaw icie li k ra jó w  b loku 
am erykańsko -  angielskiego na 
posiedzeniu K o m is ji Po litycznej 
w  dn iu  3 listopada dow iod ły  po
nownie, że rząd Stanów Z jed
noczonych oraz rz^dy, które 
w raz z n im  biorą udzia ł w  in 
te rw e nc ji w  K ore i, są przeciw 
ne pokojowem u uregu low aniu 
zagadnienia koreańskiego.

Dopuszczony przez b lok ame
rykańsko - angielski do udzia łu 
w  pracach K o m is ji Polityczne j 
delegat k l ik i lisynm anow skie j 
zdemaskował w  swoim  cynicz
nym  przem ówieniu komedię, ja 
ką us iłow a li odegrać przedsta
w ic ie le  S tanów Zjednoczonych 
i ich poplecznicy, w  dziele agre
s ji w  Kore i, k tó rzy  podczas o- 
m aw ian ia  zagadnienia koreań
skiego w  Zgromadzeniu Ogól

nym  i w  K o m is ji Polityczne j u- 
daw ali, że dążą do zawarcia ro- 
zejmu i do przyw rócenia poko
ju  w  K ore i. Delegat k ilk i lisyn
manowskiej nawoływał do kon
tynuowania wojny w Korei i 
przyznał w  istocie rzeczy, że 
przez „zjednoczenie Korei“ ro
zumie zagarnięcie obszaru Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej przez iisyiima- 
nowskich oprawców.

N aw iązując do agresywnych 
oświadczeń L i Syn-mana i jego 
popleczników w  przededniu 
zbro jne j napaści na Koreańską 
Republikę Ludowo -  Dem okra
tyczną, delegat k l ik i lisynm .i- 
now skie j oświadczy! cynicznie: 
„Prawdą jest, że zamierzaliśmy 
odzyskać nasze utracone dzie
dzictwo przy pomocy wszystkich 
środków, nie wyłączając woj
ny“.

W dalszym ciągu swego prze
m ów ien ia delegat L i Syn-mana 
błagał swych am erykańskich 
w ładców o pomoc dla  kon tynu
owania k rw a w e j rzezi w  Kore i,

przyznając otwarcie , że nie spo
sób pędzić żo łn ierzy po łudnio
wo -  koreańskich do w a lk i, pod
czas gdy ich k re w n i na zaple
czu głodują.

Przemówienie amb. J. Michałowskiego w GHZ
Podczas dyskus ji w  Specjal

nej K o m is ji P o lityczne j Zgro
madzenia Narodów  Zjednoczo
nych nad skargą In d ii przeciw 
ko U n ii P o łudniow o -  A fry k a ń 
skie j za rasistowskie prześlado
w ania  m niejszości h indusk ie j w  
tym  k ra ju , delegat po lsk i am
basador Jerzy Michałowski po
p a rł żądanie 14 k ra jó w  azja tyc
k ich  i arabskich, aby zniesione 
zostały ustaw y dyskrym inu jące 
H indusów  i  w ypow iedz ia ł się 
za wnioskiem  o utworzen ie K o - 

i m is ji ONZ dla nadzoru nad rb - 
I kow an iam i przedstaw ic ie li In -  
1 d ii, P akistanu i  U n ii P o łudn io 

wo -  A fry k a ń s k ie j w  te j spra
wie.

W skazując, że przez cały 
św iat, przechodzi równocześnie 
w ie lka  fa la  w a lk i w yzw oleń
czej narodów  uciskanych, dele
gat po lsk i ośw iadczył, że akcja  
rządu U n ii P o łudniow o - A f r y 
kańskie j, będąca próbą w strzy
m ania tego procesu przy pomo
cy te rro ru , jes t akc ją  skazaną 
z góry na niepowodzenie. N ie 
m n ie j jednak zagraża ona po
ko jow em u w spółżyciu narodów 
i  obow iązkiem  członków ONZ 
jes t zapobieżenie tragicznym  
konsekw encjom  te j p o lity k i.

R z ą d  r a d z ie c k i  p ro te s tu je
przeciw ko nowym  akto m  agres ji USA

n a  D a ie k im  W s c h o d z ie
Dnia 4 listopada ambasada ZSRR w Waszyngtonie skiero

wała do Departamentu Stanu USA notę, w której pisze 
m. in.:

Z polecenia Rządu Radziec
kiego ambasada Z w iązku  So
c ja lis tycznych  R epub lik  Ra
dzieckich oświadcza co nastę
pu je :

W edług doniesień prasy ame
rykań sk ie j, w  dn iu 27 września 
br. podano do w iadomości, że 
m in is te rs tw o m a ryn a rk i w o
jenne j USA u tw o rzy ło  dokoła 
Półw yspu Koreańskiego tzw. 
obronną strefę morską, obej
m ująca koreańskie wody te ry 
to ria ln e  i  znaczne obszary o- 
tw artego morza, że strefa ta 
będzie podlegała dowódcy m o r

skich s ił zbro jnych USA na 
D a lek im  Wschodzie oraz że 
każdy statek, w p ływ a ją cy  do 
te j s trefy, niezależnie od jego 
przynależności państwowej, zo
stanie zrew idowany.

U tworzenie „obronne j s tre fy  
m o rsk ie j“  jest w  rzeczyw istości 
rozszerzeniem bezprawnie w p ro 
wadzonej przez rząd U SA w  
1950 r. b lokady m orsk ie j w y 
brzeża koreańskiego, a więc 
jest now ym  aktem  agresji na 
D a lek im  Wschodzie, co raz je 
szcze świadczy o tym , że rząd

Stanów Zjednoczonych nie  ty l 
ko nie dąży do położenia kresu 
w o jn ie  w  Kore i, lecz kroczy 
drogą nowych aktów  agresji. 
U tworzenie ta k ie j s tre fy  jest 
naruszeniem wolności żeglugi 
handlow ej po o tw a rtym  morzu, 
a tym  samym — naruszeniem 
p raw  Zw iązku Radzieckiego i 
innych państw.

Rząd Radziecki uważa u tw o 
rzenie przez rząd USA tzw. 
obronnej s tre fy  m orsk ie j w okó ł 
K ore i za bezprawne i obciąża 
rząd USA ca łkow itą  odpowie
dzialnością za następstwa tego 
nowego ak tu  agresywnego oraz 
za szkody, k tó re  mogą być w y 
rządzone interesom  Zw iązku 
Radzieckiego.

Wyniki wyborów 
prezydenta w OSA
Do późnych godzin nocnych 

nie ogłoszono jeszcze pełnych 
w yn ikó w  w yborów , ja k ie  się 
odbyły 4 bm. w  USA. K andy
dat repub likańsk i, Eisenhower 
odniósł zwycięstwo nad swym  
konkuren tem  z p a r t i i dem okra
tycznej, Stevensonem. O trzy
m ał on — ja k  w y n ik a  z ostat
n ich danych — przeszło 29 m i
lionów  głosów (na Stevensona 
oddano przeszło 24 m ilio n y  gło
sów). F rekw encja  wyborcza w y
nosiła przeszło 50 proc.

Ostateczne w y n ik i w yborów  
do Izby Reprezentantów i do 
Senatu nie są jeszcze znane. 
Agencja U n ited  Press, na pod
staw ie dotychczasowych danych 
stw ierdza, że „rep u b lika ń sk i 
prezydent nie będzie m ia ł ła 
tw e j współpracy z now ym  K on -
gresem ,

Prof. A. Gagarin

Katolicyzm w  służbie reakcji
W śród is tn ie jących w  U SA 

256 różnych o rgan izac ji r e l i
g ijn y c h  kościół k a to lic k i jest 
jedną z na jb a rdz ie j a k ty w 
nych  s ił reakcy jnych.

Kośció ł k a to lic k i dokłada 
w sze lk ich starań, aby w ciąg
nąć w  swe sieci ja k  na jw ięce j 
m łodzieży i  kob ie t. W  Sta
nach Z jednoczonych działa 
„Narodowa katolicka rada 
młodzieży“, posiadająca sześć
set k lubów , „Narodowa fede - 
racja studentów wyższych u- 
czelnł katolickich“, oraz „Na
rodowa konfederacja katolic - 
kich towarzystw dobroczyn
nych“, będąca sztabem ka to lic 
k ie j rea kc ji.

P ięc iu  am erykańskich k a r -  
dynałów , dw udziestu arcyb is
kupów , stu trzydziestu  sześciu 
b iskupów  i  trzydzieści dziewięć 
tysięcy księży — oto czarna 
arm ia  W atykanu  w  USA, k tó 
ra  w  14.500 pa ra fiach k a to lic 
k ich  p row adzi reakcyjną, an
tydem okra tyczną propagandę.

Kardynał kościoła katolic
kiego w USA Spellman, pre - 
tendent do tronu papieskiego, 
jest najbardziej aktywnym  o- 
brońcą obozu imperializmu i 
zaciętym wrogiem mas pracu
jących.

Do w a lk i p rzeciw  nauce 
m arks is tow sk ie j i  obozowi de
m okra c ji, poko ju  i  socjalizm u 
w yko rzys tu je  rea kcy jn y  k le r 
lite ra tu rę , prasę, rad io , szko
ły , k ino .

M iliarderzy USA nie żałują 
środków na propagandę reii - 
gijną, na utrzymanie reakcyj
nych przywódców zrzeszeń ko
ścielnych.

K a to lick ie  w yd aw n ic tw o  „Pa- 
ulist presse" w yd a je  w  dużych 
nakładach broszury przesiąk
nięte n ienaw iścią  do ZSRR i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

Celem rozbicia i osłabienia 
ruchu robotniczego stwarza 
kościół katolicki w USA róż
ne stowarzyszenia i organiza
cje. Rozbijając ruch robotni
czy, dąży w  interesach burżu- 
azji do osłabienia klasy robot
niczej Ameryki.

Za wzór o rgan izac ji pań
stw ow ej uważają prow odyrzy 
am erykańskich  k a to lik ó w  pań
stwo faszystowskie: obecnie 
faszystowską Hiszpanię, w  
przeszłości S łowację T isy  i 
W łochy Mussoliniego.

Ksiądz k a to lic k i Canghein 
w  swej p lugaw e j gazetce, 
przez rad io  i z koście lnej am 
bony o tw arc ie  propaguje fa 
szyzm. „Przepowiadaliśmy — 
pisze Canghein — że narodo
w i socjaliści Am eryki, zorga - 
nizowani pod tą, lub jakąkol
wiek inną nazwą, zdobędą w  
końcu kontrolę nad rządem na 
kontynencie amerykańskim... 
demokracja będzie musiała 
zginąć“.

Kierow ane przez kardyna ła  
Spellmana reakcy jne  ko ła  ka 
to lick ie  A m e ry k i opub likow a ły  
swą p la tfo rm ę  ideologiczną 
„Człowiek i świat“. Usiłuje o- 
na zastąpić naukę ślepym fa 
natyzmem religijnym  i wpoić 
wiedzącym zwierzęcą niena
wiść do kraju  socjalizmu — 
Związku Radzieckiego.

Koła katolickie i  ich pano
wie z W all Street obawiają 
lię  nauki marksistowsko * 1«*

ninowskiej, która prowadzi 
masy pracujące całego świata 
ku wyzwoleniu z ucisku klaso
wego i narodowego, ku w y
zw o len iu  od kap ita lis tycznego 
n iew o ln ic tw a , bezrobocia, nę
dzy i  stałe j groźby grabież - 
czych w o jen im peria lis tycz
nych. Płaszcząc się przed m i
lione ram i i  m ilia rd e ra m i dzia
łacze re l ig i jn i U S A  stara ją  się 
zagłuszyć w sze lk im i s iłam i 
słowa p raw dy o ZSRR, k tó ry  
zbudował socja lizm  i  wznosi 
w ie lk ie  budowle kom unizm u 
na Wołdze i  Dnieprze, nad 
Donem i  A m u-D arią , k tó ry  
przeobraża suche stepy i  pu -  
s tyn ie  w  urodzajne pola i  ogro
dy.

R eakcy jn i p rzyw ódcy koś - 
c ie ln i, z W atykanem  na czele, 
us iłu ją  wzm ocnić „M iędzyna
rodowe stowarzyszenie partii 
chrześcijańsko - demokratycz
nych“, to najbardziej reakcyj
ne zjednoczenie kierykalnych, 
katolickich przede wszystkim 
partii zachodniej Europy, znaj
dujących się w ścisłym związ
ku z amerykańskimi imperia
listami i im podporządkowa - 
nych.

P artie  ka to lick ie  występują 
w  obronie krw aw ego reżim u 
faszysty Franco w  H iszpan ii i  
am erykańskie j m a rione tk i z 
Niem iec zachodnich — boń- 
skiego „rząd u “  odwetowca A - 
denauera. A u s tr ia c k i m in is te r 
ośw iaty, k a to lik  Hurdes z 
rozrzewnien iem  m ów i o śred
niow iecznej Europie, kiedy 
każdy król, czy książę był Słu
gą Bożym". Wstecznik ten ża
łuje, ie  odeszły w przeszłość

czasy , k ie dy  kaci kościoła k a 
to lick iego sp a lili na stosie 
G iordano B runo i  m og li u n i
cestw ić każdego postępowego 
działacza swej epoki.

W  walce przeciw naukowe
mu światopoglądowi rewolu - 
cyjnej klasy robotniczej, prze
ciw masom pracującym — 
znaleźli sobie obrońcy impe - 
rializmu sojusznika w  postaci 
katolickiego wstecznictwa.

Kośció ł k a to lic k i w yw ie ra  
obecnie znaczny w p ły w  na ro 
bo tn ikó w  USA poprzez ka to  - 
lic k ie  zw iązk i zawodowe, przez 
tak  zwany „k a to lic k i so c ja 
liz m “ , zdemaskowany jeszcze 
przez M arksa i Engelsa w  
„M an ifeśc ie  K om unistycznym “ :

P rzedstaw icie le W atykanu 
stanowią ak tyw ną  siłę im pe - 
ria lis tyczne j reakc ji, pod trzy
m u ją  on i dok trynę  T rum ana i 
jego po litykę , zm ierzającą do 
zaw ojow ania panowania nad 
światem .

Logika Interesów klasowych 
robotników, chłopów i inteli
gencji jest jednak silniejsza 
od religijnej logiki 1 im peria
listycznej polityki papieża Piu
sa X I I ,  Dullesa i innych pod
żegaczy wojennych, in sp ira to 
ró w  k rw a w e j aw an tu ry  wo - 
jenne j w  K ore i, k tó rzy  dążą 
do rozpalenia n ienaw iści lu  - 
dzi w ierzących do kom unistów  
i  skie row ania te j n ienaw iści 
przeciw  w szystk im  ak tyw n ym  
obrońcom poko ju  w  całym 
świecie.

T łum . I. G.
(Skrót a rty k u łu  prof. Gaga

r in a  z nr. 174 (8348) „Komso- 
molskfcj Prawdy").

Międzynarodowe święto
mas pracu

Z artykułu wstępnego dziennika „Prawda“
| W  artykule wstępnym pt. „Międzynarodowe święto mas pra
cujących“ dziennik „Prawda“ stwierdza m. in.:

Narody Zw iązku Radzieckiego, 
masy pracujące całego św iata z 

[ogrom nym  entuzjazmem w ita ją  
35 rocznicę W ie lk ie j S ocja li
stycznej R ew oluc ji Październi
kowej. Z każdym  rok iem  nasza 
ojczyzna zbliża się ku  wym arzo
nemu celowi, proklam owane

m u  przez Rewolucję Październi
kową, ku zbudowaniu społeczeń
stwa komunistycznego.

W  przededniu 35 rocznicy Paź
dziernika spojrzenia milionów  
ludzi na całym świecie były skie
rowane ku Związkowi Radziec
kiemu, ku Kremlowi moskiew
skiemu, gdzie odbywał się X IX  
Zjazd Partii, z trybuny którego 
wygłosił historyczne przemó
wienie towarzysz Stalin. Ani 
jedno wydarzenie w okresie po
wojennym nie odbiło się w  
świadomości mas z taką siłą, 
jak prace Zjazdu Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie
go. Kierując się genialnymi 
wskazaniami towarzysza Stali
na, ideami jego nowej klasycz
nej pracy „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR“, 
Zjazd nakreślił gigantyczny pro
gram dalszej w aiki narodu ra
dzieckiego o zwycięstwo komu
nizmu.

H isto ria  ludzkości —  pisze 
dalej „P raw da“  —  zna nie ma- 

| ło  rew o luc ji, k tó re  kończyły się 
zazwyczaj zam ianą jednej g ru
py w yzyskiwaczy, k tó ra  stała u 
steru rządów, przez inną grupę 
wyzyskiwaczy. W ielka Rewolu- 

I cja Październikowa różni się ra
dykalnie od wszystkich poprzed- 

| nich rewolucji, gdyż je j celem 
j była nie zamiana jednej formy 
j wyzysku przez Inną formę wy
zysku, lecz zniesienie wszelkie
go wyzysku człowieka przez 
człowieka, organizacja nowego 
socjalistycznego społeczeństwa.

Rewolucja Październikowa, 
wskazuje towarzysz Stalin, 
przerw ała fro n t św iatowego im 
peria lizm u, oba liła  bu rtuaz ję  
im peria listyczną w  jednym  z 
na jw iększych k ra jó w  k a p ita li
stycznych i postaw iła  u w ładzy 
socjalistyczny p ro le ta ria t. K la 
sa najem nych, klasa prześlado
wanych, klasa uciskanych i w y 
zyskiwanych po raz pierwszy 
w  h is to r ii ludzkości podniosła 
się do rzędu klasy panującej, 
zarażając swoim  przykładem  
pro le tariuszów  innych k ra jów .

Po ustanowieniu i  utrwaleniu 
władzy radzieckiej masy pracu
jące naszego kraju  pod mądrym  
kierownictwem Komunistycznej 
Partii poszły śmiało po drodze 
wskazanej przez geniuszów re
wolucji Lenina i Stalina, po dro
dze rozwoju socjalistycznego. W  
zaciekłej walce przeciwko wszy
stkim i wszelkim wrogom naro
du Komunistyczna Partia obro
niła zwycięski sztandar Paź
dziernika, zapewniła budowanie 
socjalizmu w naszym kraju.

C harakteryzu jąc w ie lk ie  m ię
dzynarodowe znaczenie Paź
dziern ika — pisze da le j „P raw - 
da“  —- towarzysz Stalin wska
zywał, że Rewolucją Paździer
nikowa podważyła imperializm  
nie tylko w ośrodkach jego pa
nowania, lecz uderzyła również 
po jego zapleczu, podważając 
panowanie imperializmu w  kra
jach kolonialnych i zależnych.

Towarzysz Stalin uczy, że Re
w o luc ji Październikowej nie 
można uważać ty lk o  za rew o lu 
cję w  dziedzinie stosunków go
spodarczych i społecznych. Jest

ona jednocześnie rewolucją W 
umysłach, rewolucją w  ideologii 
klasy robotniczej. Rewolucja 
P aźdz ie rn ikow a zrodziła się i 
okrzepła pod sztandarem idei 
d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , pod 
sztandarem len in izm u. Oznacza 
ona przeto zwycięstwo m arksiz
m u nad reform izm em , zwycię
stwo len in izm u nad socjaldemo- 
kratyzm em , ostoją ideową ka
p ita lizm u. Era um ierania kap i
ta lizm u jest jednocześnie erą u - 
m ie rania socjaldem okratyzm u w  
ruchu robotniczym . Zwycięstwo. 
Wielkiego Października, zwycię
stwo socjalizmu — to trium f ży
wotnych idei leninizmu.

Po scharakteryzowaniu nowe
go uk ładu s ił na arenie m iędzy
narodowej, wytworzonego w  re 
zultacie historycznego zwycię
stwa Zw iązku Radzieckiego w  
d rug ie j w o jn ie  św iatowej „P raw 
da“  pisze:

Okres powojenny jest okre
sem dalszego osłabienia świato
wego systemu kapitalistycznego 
i wzrostu sil demokracji i so
cjalizmu. Obecnie wraz z naro
dami ZSRR. w jednym szeregu 
z nim i kroczą masy pracujące 
krajów demokracji ludowej w  
Europie i Az.ji, które zdobyły 
wolność I budują nowe życie 
pod sztandarem leninizmu. O- 
siemset milionów ludzi zespoli
ło się w  potężnym obozie socja
listycznym, na czele którego 
stoi Związek Radziecki.

Rocznicę W ie lk ie j Socjali
stycznej R ew oluc ji Październi
kow ej narody Zw iązku Radziec
kiego w itą ją  wspan iałym i suk
cesami w  pokojowym  budow
n ic tw ie  gospodarczym i  k u ltu 
ra lnym .

Genialna praca J. W. Stalin» 
„Ekonomiczne problemy socja
lizmu w< ZSRR“, historyczne 
przemówienie towarzysza Stali
na na X IX  Zjeździe Komuni
stycznej Partii, uchwały Zjazdu 
uzbrajają naszą partię i naród 
radziecki w  bojowy program 
budownictwa komunistycznego. 
W ykonanie 5-letniego planu roz
w o ju  ZSRR w  latach 1951 —  
1955 będzie nowym  poważnjnn 
k rok iem  w  marszu naszego k ra 
ju  ku kom unizmowi.

Pod k ie row n ic tw em  K om uni
stycznej P a rtii — pisze w  za
kończeniu „P raw da“  —  naród 
radziecki natchniony genialny
m i dzie łam i towarzysza Stalina, 
h istorycznym i , uchw ałam i X IX  
Z jazdu P a rtii pomyślnie rozw ią
zuje zadania budow nictw a ko
munistycznego. Pod zwycięskim 
sztandarem Lenina-Staiina bu
dują nowe życie masy pracują
ce krajów' demokracji ludowej. 
P rzyk ład w o lnych narodów po
tężnego obozu socjalistycznego, 
na czele którego stoi Związek 
R a d z ie c k i ,  p o m n a ż a  s iły  m a s  
pracujących wszystkich k ra jów , 
um acnia ich w ia rę  w  zwycię
stwo sprawy pokoju, dem okracji 
i socjalizm u. Rośnie i szerzy się 
potężny dem okratyczny ruch se
tek m ilionów  ludzi w  obronie 
pokoju, przeciwko im peria lis ty 
cznym podżegaczom wojennym .

W  tych doniosłych dniach ma
sy pracujące wszystkich k ra jó w  
w raz z narodem radzieckim  z 
entuzjazmem pow tarza ją słowa 
bojowych haseł K om ite tu Cen
tra lnego Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego:

Niech żyje 35 rocznica W iel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej!

Demonstracja pokojowa studentów w Tokio. Foto CAF

Zapisy do podstawowych szkół rolniczych
na rok szkolny 1953

Dla umożliwienia zdobycia kw alifikac ji zaw odow ych robotnikom  
I pracow nikom  P O M , Państw ow ej Służby R o ln ej, członkom  spół
dzieln i p rod ukcy jn ych  oraz dorosłym  z In dyw id ua lnych  mało  
i średn ioro lnych gospodarstw chłopskich, prowadzone są przez 

■ M in is ters tw o R o ln ic tw a jednoroczne podstawowe szkoły rolnicze.
W okresie od 5.11 do 15.12 1952 r . O ddzia ły  S zko ln ic tw a R o ln i

czego p rzy  P rezyd iach  W o jew ódzkich  Rad N arodow ych p rzy jm o 
w a ć  będą zgłoszenia kandydatów  na jednoroczny kurs do:

Podstaw ow ych szkół ro ln iczych , hodow li ow iec, w e te ry n a ry j
nych, księgowych P O M , księgowych spółdzieln i p rodukcy jnych , 
w o dno -m elioracy jnych .

N au ka  rozpoczyna się 20.1 19&3 r.
W A R U N K I P R Z Y J Ę C IA : przygotow anie  ogólne w  zakresie 4—’ 

klas szkoły podstawkowej, w iek  od 18 — 40 la t, m ężczyźni w inn i 
mieć uregu low any stosunek do służby w o jsko w ej. Pożądanym  jest. 
aby kandydaci k ie ro w a n i przez P O M , P Z L Z  i R Z  W od.-M elio r. 

i posiadali 1—2-le tn ią  p ra k ty k ę  zawodową.
Do podania należy załączyć w łasnoręcznie napisany życiorys, 

! m etry k ę  urodzen ia , ostatnie św iadectw o szkolne, zaświadczenie  
z m iejsca pracy , św iadectwo lekarsk ie , zaświadczenie o stanie m a
ją tk o w y m  1 opinię organ izac ji, do k tó re j kan dyda t należy.

Wszyscy uczniow ie m a ją  zapewnioną bezpłatną naukę, w y ży w ie 
nie i u trzym an ie  w  in ternac ie , na po kryc ie  k tó rych  o trzym u ją  
stypendium .

K ie ro w a n i przez in sty tuc je , a m ający  na swym  u trzym an iu  ro
dziny, o trzy m u ją  ponadto ostatnio pobierane pobory bez prem ii 
i dodatków .

A bsolw enci podstawowych szkół ro ln iczych  o trzy m u ją  zgodnie 
z n a b y ty m i k w a lif ik a c ja m i pracę w  PG R , P O M  i PSR.

C złonkow ie spółdzieln i p ro d u kcy jn ych  wrócą do pracy, do swoich 
spółdzieln i p rod ukcy jn ych .

Podstawówkę szkoły ro ln icze w zy w a ją  chętnych, szczególnie ko
b iety , do zapisyw ania się na Jednoroczny kurs.


